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W święto Zmartwychwstania. 


Ziemia, zwolniona od zimowych oków Jtwórzcie oczy: oto Chrystus biały 

Pławi się cała wśród zieleni morza. ldzie przez pola i wiosenne łąki, 

Z jasnego nieba, z wiosennych obłoków Kwiaty srebrzystą rosą się spłakaty 

Spływa nam w serce jakaś łaska Boża. Nad głową Jego śpiewają skowronki. 

Z duszy wszechświatą blask się wypromienia, Otwórzcie oczy: z każdej nieba cząstki 

Wieść dobra płynie wśród wiekowej głuszy. W dół spozierają oczyma dziecięcia 

I człowiek, mała cząstka wszechistnienia, Roje aniołków, opartych na piąstki — 

Święci dziś święto Zmartwychwstania duszy. Kwiaty ze szczęścia padły w swe objęcia. 
> Słuchajcie, o czem szumi bór i rzeka 


I wszystkie trawy leśnego kobierca: 
Największym darem i skarbem człowieka 
Jest brylantowa, jasna dobroć serca. 


enryk Zbierzchowski. 
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Razurakeyine dzwony. 


Lwów, 12. kwìetnia, 

Jesito jednym z pięknych rysów 
psychiki ludzkiej, że w chwilach u- 
roczystych wyłamuje się człowiek 
z pod wyłącznego panowania in- 
stynktów jednostkowych, odczuwa 
Swą przynależność do wielkiego 
zbiorowiska, jakiem jest naród, 
ludzkość, roziapia się w owem uczu- 
ciu wspólności i w zamknięciu owem 
doznaje rozkoszy: 
~ U grobu Pańskiego w Wielkim 
tygodniu któż nie bolał nad udręczo- 
ną boskością. nie podzielał cierpie- 
mia Syna Człowieczego, skazanego 
na niewymowne tortury za to, iż 
niósł ludzkości zbawienie? A gdy 
po dwudniowem milczeniu rozkoły- 
szą się dzwony świątyń, zwiastując 
Zmartwychwstanie, (leż radosnych 
a rzewnych uczuć dźwięki ich zbu- 
dzą w ściśniętych sercach człowie- 
czych! 

Przedziwną jest moc tych dzwo- 
nów! Bowiem są one dzwonami 
Zwycięzcy, który nawet Śmierć 
przezwyciążył. Bowiem z nieodpar- 
łą pewnością zwiastuje żywot wie- 
kuisty, gdy w toku dn} zwykłych o- 
lzy nasze w każdej mogile widzia- 
ły owej wiekuwstości zaprzeczenie, 

6wiem unoszą myśl ku górze, ku 
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szcźytom, skad widzi się, 8K malu- 
czkiem jest wszystko, co w wyobra- 
źni jednostki wyogromnia każdy 
cierń wbity w żywe ciało, każdą 
troskę, każdy zawód, . 

Co dnia słyszymy te same dzwo* 
ny» jak rok dlugi, a przecież zda- 
waćby się mogło, że z innego ulano 
je spiżu ną tę tylko jedna chwilę, 
kiddy głosić mają światu, że 
Chrystus powstał z martwych. Zda- 
je Się. jakby barwa ich dźwięku 
stałą się dosadniejszą, jakby głos 
ich nabrał przekonywującej iikiejś 
mocy; jąkby skala jego rozszerzyła 
się w nieskończoność tak, iż z u- 
czuć poruszających niemasz żadne- 
go, któreby nie znalazło wyrazu 
w owych dźwiękach. 

I co za. przenikliwość! Te tony 
rezurekcyjnych dzwonów przenika- 
ją nas aż do najtajniejszej głębi. 
Cofa się przed ich promientującem 
wolaniem skiipione w Sercu czarne 
ptactwo myśli lękliwych złych. 
niegodnych. Pierzchają, jak moce 
piekiejne pierzchnęły od grobu 
Chrystusa w ów niezapomniany 
dzień trzeci, gdy rozwarło się wis- 
ko mogilne, a na progu cieśni sta- 
nął On, tak możny i niepokomany, 
śmierci pogromiciel na zawsze. 


Czujemy się wtedy jednak ludź- 
mi w tem wyższem znączeniu, któ- 
re zatraciło się i przepadło w szar- 
pannie codziennej z losem — syna- 
mi Boga światłość, powołanymi do 
tego. by nieść światło i życie i nie 
dać mu zgasnąć i coraz większą 
roznecać w miem Siłę. Nie w oder- 


z dnia 12, kwietnia 1928 


Najnowsze kapelusze, koszule, krawaty tylko z pietwszorzędnych fabryk 
światowych połeca najtaniej znany z solidności Magazyn Mód męskich 


ANDRE PLAC MARJACKI 9. TEL. 13-51 
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waniu jednak od ziemi widzimy sie- 
ble w płaszczu tego dostojeństwa — 
owszem w silnem z nią sprzężeniu. 
Bo i ziemią jest tą areną, na której 
duchowi ludzkiemu dano zakwitąć 
kwiatem ponad wszystkie wspa- 
nialszym. Dzwony rezurekcyjne ze 
Szczytu więc przemawiając, rzucają 
przecież ku padołowi całe n'eprze- 
brane bogactwo swych dźwięków, 
aby tam, pa owym poziomie nagro- 
madziło się ono przetworzone w 
skarby czystego wesela i radosnej 
siły. 

Ta przemiana dokonywa się w 
obrębie rodziny. tej każdemu naj- 
bliższej, która go bezpośrednio ota- 
cza ji tej wielkiej rodziny, która 
wszystkich rodzin jednogatunko- 
wych jest zbiorem: Ojczyzny. Ku 
jednej i ku drugiej kieruje się ze 
szczezójną swą mową głos dzwo- 
nów rezurekcyjnych. To są naj- 
przedn'ejsze łączniki pomiędzy zie- 
mia a niebem, pomiędzy życiem 
zamkniętem w własnem naczyniu 
jednostki ; życiem przelewającem stę 
we wieczność po brzegi rozwoju ną“ 
rodowego. 


Wołanie dzwonów rezurekcyjnych 
ciśnie sie do uszu radością, nie 
odartą jednak z powagi dostolnej, 
Ono wskazuje czynniki, których 
ochrona i wzmocnienie zapewnić 
moga największy wymiar jasności 
w życ'u jednostek i ogółu, Rezurek- 
cyjne dzwony zdalą się mówić: 
Strzeżcie rodziny, brońcie Ojczy- 
zny. to wam powiada Pan Zmar- 
twychwstały! 
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Najpiękniejszy program świą:ezzny 
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Premiera 


Której Mie Zna Własny Mąż 


Niezwykły dremat erotyczny w 7-miu aktach, osnuty na tle prawdziwego zdarze” 
nia w sferaeh artystycznych jednej z ościennych stolic. 
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Wiosenne 


płaszcze — — Kkostyumy 


magazyn konfekcji damskiej + 
Stanisława Wrońskiego Synowie 


NA SPŁATY 


polecam 1957 
P. T. Oficerom, f£dwokatom, 
Inżynizrom, Urzędnikom i t. p. 
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JANINA KOSSAK PELEŃSKA, 


PiLeddŚWIEISZA ofiara. 


Lwów, 12. kwietnia, 

Na iudzka krainę, ziemię obiet- 
nie i przymierza, ziemię nad wszy- 
stkie wywyższoną i nad wszystkie 
nieszczęsną, roziskrzone oko słoń- 
ca o przedwieczornej zodzinie ostat- 
nie już niemal rzucało promienie, 
Obejmowało jakby trwożjiwem u- 
miłowaniem i żałością przedziwny. 
nieskalanie dziewiczy czar wiosny, 
świeżo rozkwitłej cudownością zie- 
leni ; kwiatów, cudownością tych 
wszystkich wiotkich istnień, które 
w swem corocznejm odradzaniu się 
dają świadectwo... łasce zmar- 
twychwstań 


Śćmiło się na chwilę oko słoń- 
ca — jakby potężmiejszymi nad 
swoje blaski przymglons.. pobladły, 
ni to w Świętej trwodze, różane 
mury Jerozolimy.. przez gaje ofl- 
wne, przez fale wielkich, traw, po- 
nad barwne kwiatów korony prze- 
lecfał cichy a mocny — bezszelest- 
ny a wszechprzen'kający wiew- 
szept... hasło-wołanie!,,, 

Z bramy Jeruzalemu wyłoniły 
się cztery postaci... 

Czterech mężów poczęło zstępo- 
wać ku zagłębiom doliny Jozafata... 

Szli wszyscy społem... A jedna- 
kowe u wszystkich ubóstwo oraz 
jednakowa prostota ruchów. winne 
były okryć ich wszystkich niebd- 
różnionem piętnem również... 

A przecież, ,. E 

Z tych czterech szarych posta- 
cl — widniała tylko iedna.... Reszta 
rozpływała się w mgliste n'epozor- 
ne tło, z którego wypromieniała 
skroń nędznei, człowieczej ! powło- 
ki — w wiekuistym swym majesta- 
cie Świata Nieskończona!... 

To Jezus Nazareński po Święcie 
Paschy „szedi wedle zwyczaju na 
Górę Oliwną*, 

Wedje zwyczaju... 

Tak... „wedle zwyczaju“ postę- 
powali z Nim Jego  uczniowie!... 
Dla ich ułomnej. ludzkiej świadomo- 
ści był to pochód zwyczajny. 

Ale nie był om takim, dłą Jeps 
Boskiej Wszechwiedzy!... 

Uczniowie wjdziel: tylko chwilę 
bieżącą — Jego duch widział inż. w 
łonie przyszłości jeszcze ukrytą, 
chwilę powrotu!... 

Bo oto owego wieczoru Paschy 
„odszedł był z wieczernika jeden“ 
z dwunastu. którego zwano Judą- 
szem Iskariota do przedniejszych 
kapłanów i rzekł im: Co mi chcecie 
dać, a Go wam wydam?!., A oni 
naznaczyłi mu trzydzieści srebrni- 
ków... 

W świecie zewnetrznym. 
czynie. dzieło jnż się dokonało... 

Aļe jeszcze duch Boży w czło- 
wieczejn ciele zamknięty. z ludzkie- 
mi czuciami zespolony, nie widział 
jasno swej drogi i smuci! się i tęs- 
kni? w sobie... 

Jeszcze nie przenikneła Jego 
człowieczego serca wewnętrzna 
moc, wewnetrzna żądza dokonania... 

Straszliwa.. niewymowna trwo- 
ga ściska zwątp'ałe serce.,, 


w 


Przekroczył spokornfałe w do- 
nie wodv dzikiego Cedronu. zanu- 
rzył się w cienie skal stych sklepień 
i oliwnych gaiw Gethsemanu, 
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„UWAZFETA PORANNA” z dnia 12. kwietnia 1925, 


ASONANSE. 


Promień słońca, niecałxiem jesz ze pewny siebie, 
Śmieje się, jakby siatka zło ego pająka... 
Pająk nie wie, że mistrzem j st an też nie wie, 
Po co się wśród szarzyzny tej nagle zabiąkał ? 
Zaczaił sę na muszkę, wnet będzie ją łuskał 
Jak wiewiórka orzeszek, siedząc nad kobiercem 
Zielonego podszycia drzew. — Macież łobuzka! 
Tą muszką usatrzoną przezeń... ludzkie serce ! 


Wiatr o tem wieść rozgłosił, ciepły wiatr z południa, 
Nieśmiały ale chytry. On wszędzie się wciśnie. 
Wszystkie sasansi gapi oblata obłudcie, 
Prawiąc im kompliment;. A pierwiosnka kiście 
Całuje niby lekko, ledwie ust tykając, 
A gdy odejdzie, nagle sasanka spostrzega, 
Że jej woń porwał przyby z i miody zuala 
Z pełnych słodyczy czarek pierwios: ka leśego. 


A w przestwarzu półśpi.wy, półdźwięki, półpienie, 
To jakby białe palce z pierścieniem z platyny 
Sięgneły skądś po kielich i pierścień kamieniem 
Bryłantowym tknął kie'ich, poruszył w nim wina 
A ono się ozwało i weztralo w czarze, 
Aż parę kropel padło na te wydłużone, 
Białe palce, tak białe, jak gdyby z wiir ży 
Wyjęte.. Ich-że pieśną t: zwiewne pół ony? 


Zupełnie jak w panieńskiej jakiejś gotowa:ni 
Przed balem. Przyczajenia grające pustotą, 
Woń subtelni, serduszka szepty, idealne 
Rozmarzonego wizją przyszłego fi xtrotta. 
Lecz w głębi ciężkim butem obłsconym de:ta 
Kwiaty gaju — opasłe widmo Szanso-Pansy. 
Na grubych ustach zwierza ma tiuste koncepty 
I czeka, by przebrzmiały wiosny asonanse. 


1 butelki 
4 butelka 
7% litr but 
£ sę o 


TES STEMBMEWIZ NAŃ 


Stanisław Rossowski. 


ODDZIAŁY : WARSZAWA, KS. SKORUPKI 8.° RADOM, PIASKI 12. 


Siedźcie tu aż pójdę omdzie i 
będę się modlił* — rzekł uczniom 
swoim, i 

I już ku samotni kierował swe 
kroki... Lecz oto krok jego zwol- 
i znowu ku uczniom zwróci- 
ło się Najsłodsze Obl'cze... 

„Czekajcie tu a czujcie ze mną" 
— płyną ku uczniom ze zdroju mí- 
łości poczęte słowa, 

..Czujcie ze mną by przez to 
czucie wasze, synowie zemi. cała 
ludzkość wraz ze mną dokonała 
dzieła. zbawienia, ... 

I teraz dopiero  Bóg-Czławiek 
podąża na ostatnią z Ojcem Przed- 
wiecznym rozmowę... 


o — ~ 


Serce zalewa s'ę krwią bolu.. 
dusza wzdryga się przed okropno- 
Ścią wyroków... czoło perli potem 
kroplistym..-. a cała isiność wzia- 


tuje ku Niebu jednem niemilknącem 
wołaniem: 
„Oicze mój! Odeim'j odemnie ten 


kielich goryczy!... Wszakże nie mo- 
ja, ale Twoia niech Się stanie wola!... 

Aż nad biała Jego, nod niebem 
błagalnie rozpostartą postacią, uczy- 
niła się iasność Światłości... 

Ukazał się niebieski Boga Ojca 
wysłannik... 

I posi? Go! 

Przyniósł Mu nigdy ieszcze do- 
tychczas nieroszczący dar niebios: 
świadomość wartośct ofiary, prag- 
niene wolnego ducha — poświęca- 
iącej į rozgrzeszającej Świat, męki 
ciała, 

I wraz z tym posiłkiem niebies- 
k'm pierzchły z udręczonej duszy 
smutki. wahania i niepokoje — a 
mapełniła ia nicbiańska radość. wv- 
trysnał z miej obfity zdrój żądzy 
poświęcenia, 
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Tw tej chwili we wnętrzu duszy 
| Boga-Człowieka dokonało sę dzie- 
ło. A gdy Pan na Golgocie Ojcu 
Przewiecznemu oddał ducha swego, 
to z ostatniem tchnienem ziemskie- 
go istnienia Wiona! na ludzkość tym, 
na ogrojcowej górze 7 niebios Mu 
zesłanym posiłk'em. 
I nasyciły się nm dusze ludzkie 
i przenikneła ie  niebiańska moc 
ofiary | 
W serca ludzkie wniknęły strugi 
tego źródła, któremi na Górze Oli- 
wnej serce Zbawiciela na wieki zie- 
mię z niebem połączyło 
I strugi te poczęły bić ku niebu 
przepoteżną falą ze wszystkich do- 
tąd małodusznych serc uczniów Je- 
zusowych i uczyniły z tych nieda- 
wnych zaprzaficów nieustraszonych 
Apostołów Prawdy. © 
I biły, biia i bić będą fale tego 
Źródła wszędzie tam. gdzie serca 
czyste w Nim rozmiłowane, w peľ- 
nem poświęceń rozradowaniu cier- 
pieć będą prześladowanie dla Sora- 
wiedlrwości, 


NA WESTA NE. 


Wkrynicy Dr. Z. Wąsowicz 

ordynuje jak w latach 

poprzednich (chorob 

N vwewnętrznelkobiece)- 

BUDYNKI MIESZKALNE 
i przemysłowe 


plany 
kosztorysy 
kierownictwo 
ARCHITEKT 


DYGKURT SCHMUCKER 


upr. budowniczy 
Lwów, ul. Konopnickiej + 
Telefon 1082 


TRUSKAWIEG 


antad zdrojawo-kapielowy 


otwarty odl maja do l5 października. 
Wszelki h bliższych wyjaśnień 
udziela natychmiast: 


2052 Zarząd zdrojowy. 
Med. Uniw. 2.05 


Dr. Matylda Wepner, 


b. lekarz Polikliniki dentystycznej 
w Wiedniu, ordynuje w chorobach 
zębów i jamv ustnej 
Ww STRYJU ul. Trzeciego Maja 32. 


PIERWSZA 
POLSKA WYTWORNIA 


KORKÓW 
SKŁADNICA TOWAROWA |. 


Zygmuntowska 4. 


Gmach R. B. K- 


DO WYNAJĘCIA 


w centrum miasla 9—18 po- 
koji w mezaninie z pełnym 
komfortem na bura tylko dla 
poważnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Swiat 15. 
I. p. drzwi Nr. 7 w czasie 2—4. 
popołudniu. 1531 
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Przy święconem. 


Lwów, 12. kwietnia, 
Złoty kłucz uroczystego nastroju 
hą oścież otwiera Serca j Same cisną 
się na usta wyrazy życzeń, To nie 


tradycja tylko, to niema] prawo 
psychologiczne. że pragniemy wów- 
czas, by jasny dzial  szozęścią 
przypadł nie tylko nam samym, — 
że gdyby to było w naszej mocy, 
obdzielilibyśmy nim cały świat. 
Rozprzm ewać więc będą i jutro 
przy wielkanocnym stole życzenia 
jako echo uczuć, głęboko w duszy 
ludzkiej tkwiących, Także nam 
niech wołno będzie z tego miejsca 
lać owym uczuciom wyraz. Życzy- 
my przedewszystkiem naszym Przy- 
"Em i Czytelnikom w pełnej 
ierze tego wszystkiego, czego nie 
dostaje chwili obecnej i dzisiejszym 
stosunkom. Życzymy im wytrwania 
w nadziei, że wszystko obróci się 
na lepsze : że znowu kiedyś obcho- 
dzić będziemy Święta w blasku nie- 
ukróconej radości, jak obchodzili ie 
nasi przodkow e ongi za dawnych 
czasów, kiedy Polska stała u szczy- 
tu sławy j potęgi. 
Redakcja „Gazety Porannej", 


Ettingera Balsam na odeiski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób: 307 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, pl. Goluchowskich. 


MICHAŁ ROLLE, 


Niewiasia kresowa. 


(Urywek z większej pracy pt. „Ko- 
bieta polska”) 


Dioniza z Iwanowskich Darju- 
Szowa Poniatowska, urodzona z Za- 
leskiej, bratanicy poety Bohdana, 
słynęła z nauk i pobożności. W wy 
danej przed laty kilkutomowej ko- 
respondenci: wdzięcznego  lirnika 
ukraińskiego, znajduje się wiele lí- 


stów do pani Dionizy i wzmianek ; 
| go obyczajowego drobiazgu p. t. 


o niezwykłych zaletach jej serca 
f umysły, Na 'ch podstawie można 
wytworzyć sobie przybliżoną syl- 
wetkę pięknei tej postaci.. Spoczę- 
ła na wyspie Hyćres, a korespon- 
dent włoski „Gazety Warszaw- 
skej“ pisał w r. 1887: „idealna au- 
feola, opromieniajaca owo wciele- 


nie rczimnu, piękności. dobroci i 
wszechstronnej doskonałości, co sę 
Djonizą  Poniatowską nazywało, 


tamienia się poniekąd w jasnokrąg 


AKG »„Órz Por“ zd 12 4 1925 świętych w Rzymie". Styl — przy- 


„GAZETA PORANNA” 


z dmia 12, Kwietnia 1925, 


Ł zagadnień kuitury narodowej. 


W EPOCE HISTORJI POWSZECHNEJ, _. CHRYSTJANIZM, ŚROD- 

KI KOMUNIKACYJNE I WOJNY DROGAMI DO KULTURY SWIA- 

TOWEJ, — NIEBEZPIECZEŃSTWĄ I KORZYŚCI ZBLIŻENIA SIĘ DO 

KULTURY WSZECHLUDZKIEJ. -- ŚRODKI ZARADCZE. — ZWŁA- 

SZCZA LITERATURA BRONIĄ POTĘŻNĄ. — MISJA WYCHOWAW- 
CZA WIELKIEJ LITERATURY POLSKIEJ 


Lwów, 12. kwietnia, 


Pokolenie, które wzrosło w cza- 
sie wojny Światowej i w okresie po- 
wiojennym, jest pierwszą generacją, 
żyjącą w epoce historii powszech- 
nej, Ludzkość, jako pewien orga- 


| 


nizm zbiorowy o wzajemnej zależ- | 


ności wszystkich swoich cząstek, e 
stery pojęć i postulatów przechodzi 
w sferę bytu rzeczywistego. Wbrew 
spotęgowarym antagonizimom prze- 
lewają się przez całą niemal ziemię 
w tempie automobilowem jakieś fa- 
le podnoszące życią, Same antago- 
nizmy przestają być lokalnejni i o- 
garniają sfery rozległe Świata, Wy- 
tworzona przez wiek XX. nową 
ztuka kinoteatru — ze wszystkich 
sztuk najmniej związana jest z 
miejscem powstania i najbardziej 
międzynaredowa, 

Poczynąa się kształtować ogólna 
kultura światowa, do której wiodły 
tóżnorodne drogi, zjawiska rozma- 
itych dziedzin — najpierw chrystja- 
nizm, oo poraz pierwszy uczynił 
ideę ludzkości czemś realnem, poraz 
pierwszy dał Światu ideologię 3- 
zólno-ludzką i ogólno-ludzka orga- 
nizację — potem rozwój Środków 
komunikacyjnych. usuwający prze- 
szkody odiegłości i zmieniający w 
w. XIX, i XX. fizjognotnię ziemi — 
wreszcie wojny wielkie, łączeniu 
ludzkości służące niemniej skutecz- 
nie. jak jej dzieleniu i niszczeniu. 

Byłoby zaślepieniem nie zdawać 
sobie sprawy z olbrzymich warto- 


ści tego zbliżenia się do kultury 
wszechludzkiej, z perspektyw, ja- 
kie się otwierają pomimo zastrasza- 
icych niekiedy przejawów obniżania 
się poziomu, Ale byłoby też zaśle- 
pieniem nje uświadomić sobie nie- 
bezpieczeństw licznych, 

Zagrożona jest indywidualność 
jednostki j narodu, Od najwcześniej- 
szych jat w życie jednostki wdziera 
się społeczeństwo instytucjame swe- 
mi j rozgwarem swego życia; W 
chaogte wielkotniejskim nadmiar 
wrażeń i zajęć utrudnia istotną sa- 
modzielność wewnętrzną i rozwój 
Organiczny; Ściera się w tłoku, sza- 
rzeje wśród chaosu interesów i 
walk drobnych dusza indywidnalna. 
J Ściera sig wśród zamerykanizowa- 
nego postępu — duszą narodowa. 
Jak do zumiformowania bezosobiste- 
go dochodzi strój: codzienny, 'tak za- 
ryvsowują się tendencie zuniłormo- 
wania psychiki, 

Oczywiście — nie przez hamo- 
wanie rozpędu nowoczesnego zapo- 
biegać należy tym prądom niwełu- 
jącym, Twórczo idac jego torami, 
trzeba tylko umocnić siły, które 
zrównoważyć zdołają uiernne skutki, 
a nie osłabią dodatnich, 

Jednym z najważniejszych środ- 
ków pędzie pielęgnowanie kultury 
humanistycznej, poznanie tej rze- 
czywistości, którą tworzył przez 
wieki duch ludzki. Tu bowiem 

treści o zabar- 
indy widualnem 1 


wchłaniane zostają 
wybitnie 


wieniu 
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wybitnie narodowem; tu otwierają 
się oczy pa role twórczą jednostki i 
narodu. Technika i wiedza matema- 
tyczne-przyrodnicza bogaca niesły- 
chąnie į życie zbiorowe i życie in- 
dywidualne; ale w istocie swej ob- 
ce Są zarówno tendericjom indywidu- 
alistycznym. jak narodowym. Gdy 
zaś użyczają im podniet — gdy 
przyrednik np- uczy rozkoszować 
się pięknem natury i kochać przyro- 
dę ojczystą, to wtedy wnikają wła- 
śnie w stosunek do przyrody — 
pierwiastki humanistyczne. 

W technice zyskując coraz po- 
tężniejsze Środki działania, jednost- 
ka i naród znajda w kulturze huma- 
mstycznej oręż dla obrony swych 
wartości duchowych, zaporę prze- 
cjw zamienieniu Świata w fabrykę 
niezróżnicowaną. 

Zdawałoby Się, że w cień ustą: 
pić może ta kultura, gdy wyrazem 
epoki jest automobil, aeroplan, tele- 
graf bez drutu, kinematograf, Ale 
byłby to sąd jednostronny i w skut- 
kach fatalny. Właśnie dzień dzisiej- 
szy domaga Się, by wyzmaczyć sta- 
nowisko niezmiernie ważne pozna- 
niu historycznemu, sztuce, flitera- 
turze, 

Zwłaszcza literatura może być 
bronią potężną. W jakimkolwiek 
bowiem kierunku póida prądy no- 
woczesnego Świata, nie zmienią dwu 
faktów: że wszelkie przeżycie musi 
być indywidualne — j że wyrażenie 
tego przeżycia słowem ukształtuje 
się w obrębie mowy narodu, 

Sztuka, tak silnie i tak szlachet- 
nie łącząca ludzi, staje się zarazem 
naturalną ostoją indywidualizmu, Li- 

ratura, co budząc solidarność z 
ludźmi obcymi, potężnie służy re- 
alizowaniu ludzkości staje się 
zasadniczą twierdzą odrębności na- 
rodowej. 

Szczególnie zaś powołana jest 
do tego rodzaju misji wychowaw* 
czej wielka literątura polska, W niej 
bowiem z niezwykle równomierną 
mocą wyraziły się trzy dążności, 
jednako uprawnione i jednako konie- 
czne dla dla zdobycia pelni życia: 
indywidualizm ~- nacjonalizm — 
humanitaryzm, 


Juliusz Kleiner. 
amaf) m 


znajemy — napuszysty trochę 1 
pretensionalty, charakterystyka 
jednak w treści swej nie odbiega od 
prawdy, 

Stryjenka pami Djonizy i «siostra 
stryjeczna były tak niezwykle cie- 
kawem. į oryginalnemi typami. że 
poświęcić im wypadnie w naszym 
Xzkřcu więcej miejsca, Dziejopis Po- 
dola Dr. Antoni J, wciągu swej 


| trzydzjestołetniej pracy wyzyskał 


z archiwów rodów miejscowych 
wszystko, co się wyzyskać dało. 
raz więc jeszcze skorzystać musi- 
my w niniejszem opowiadaniy z j€- 


„Franciszek Liszt w południowych 
prowincjach“. 

Piotr iwanówski, ożeniony z Pau- 
liną Podoską. Synowicą niezaszczyt- 
nej pamieci prymasa, zostawił cór- 
ce swej Karolinie milionową fortu- 
nę, pozwalającą jej na wszelkiego 
rodzaju fantazje. A córka ta Karo- 
fina (urodz. 1819 r), przeszła do 
literatury jako kobieta, która decy” 


twórczość Franciszka Liszta, 

Ojciec odumarł ją rychło; matka 
— wysokiej ogłady towarzyskiej, 
form najsubtelniejszych, nie swoł: 
skich, na modłę francuską urobio- 
nych, umysł trzeźwy. nieubłaganie 
logiczny, cech dużo męskich posia- 
dała;  nieładna.  neprzyjaciółka 
idylli, panującej podówczas Wszech- 
władnie, wstręt dziwny miała do 
bajromizmu, nie znosiła westchnień 
i kwilenia, romansu ani jednego nie 
przeczytała W życiu, ale za to ksiąg 
treścj filozoficznej co niemiara; po- 
ped miała wielki do nauk ścisłych. 
gospodarowała umiejętnie į kiedy 
inmi tracili fortuny, ona jej przy- 
Sparzała, rie będac wcale skąpą. 

Jedno miała dziwactwo: sypia- 
ła we dnie. codziennym zaś 'zaiję* 
com oddawała się w nocy, stad 
więc ogół ani jej poznał. ani ocenił 
należycie, Krótko mówiąc. była 
obcą wśród swoich najbliższych 
nawet sąsiadów, 

Do kawy „rannej“ zasądała w 
towarzystwie panny  respektowej, 


| duiący wypływ wywrzeć miała na | niemłodej, wymfzerowanej i wiecz- 


| 
| 
| 
| 


nie drzemiącej osoby, oraz rządcy 
getteralnego 1 rzadko kiedy przy- 
padkowych gości — o godzinie 8 
wieczorem: do obiadu — o drugiej 
pó północy, do herbaty „wieoczor- 
nej“ o szóstej rano, „4 

Kierując sama wychowaniem cór- 
ki Karoliny, nadała temu wycho- 
waniu odrębny zupełnie charakter, 
męski hart. Była zwolenniczką gi- 
munastyki i sportów. Konna jazdą, 
strzejanie dg. celu wypełniały nie- 
jedną godz nę, więc i dziesięctolet- 
nie dziewczę przypominało raczėj 
zwinnego kozaczka, niż panienkę 
zamożnego domu. 

Potem rozpoczęły się podróże 
i nauka niezwykle poważna: miate- 
matyka u mstrzów paryskiej Sor- 
bony, botanika u de Candolle'a, łaci- 
na i greka U hnajznąkomitszych hel- 
lepistów berlińskich, fiłozofja Kanta 
i Hegla. M*ęszanina taka wywołała- 
by w innej głowie chaos, tutaj — 
pod wpływem wrodzonych zdolno- 
ści — wszystko ułożyło się w ład 
i porządek. dr 
(C. d. n) 
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Z ania, 


Lwów, ta, kwietnią, 


Wesoły nam dziś Hzień nastał... 

Dzień Zmartwychwstania Chrystusa 
jesi w całym świecie chrześcijańskim 
driem wielkiej radości. 

Lecz nigdzie radość ta nie obiawia 
się w formie tak bujnej. z takim żywio- 


łowym rozmachem, jak u ludów sło- 
wiańskich, a w szczególmości u nas w 
Poaisce... 


Jest może w tych obyczajach Świa- 
tecznych echo dawnei pogańskiej rado- 
ści święta Wiosny. rozhudzeaja sił przy 
rody; materialne świętowanie przysłania 
może nieco potęgę wzniosłego misterium. 
Ale jednak tkwi w nich czar naszego 
swręistego stosunku do uroczystości re- 
ligijnych, dla tych wielkich aktów, któ- 
se w naszem uczuciu nie Spelndy się 
tam gdzieś daleko pod żarnem słońcem 
Południa, ale u nas na polskiej !ace i 
niwie. 

Jest taka bardzo !udzka. bardzo szcze- 


ra radość, wiara, że Chrystus znowu 
zmartwychwstał, że jest żywy między 
nami... 


I gdy przed kościsłami miast, a zwłasz 
cza wsi. zabarwi się od ludu, spieszące- 
go z wezełkami świątecznymi. w któ- 
rych widnieją tradycyme babki i we- 
dłliny i maślane baranki. iaia. ser. oli- 
wa.. ta uczta dla ciała, którą kapłan ma 
poświecić, podnieść w dostajność na 
chwałę dni świątecznych, mdy na wo- 
zach ukażą się strojne w kogutki i 
wstęgi, wielkie iak ceber paski wielka- 
nocne, gdy się lany głów pochylaią na 
aźwięk dzwonów wielkanocnvch i pod 
resą. wody Świecaneń, ofiaruiac Bogu 
dziekczynicnia za Jego dary. ta idzie od 
tego widoku wzruszająca serce buń- 
cziczna serdeczność i prostota adczn- 
wania a zespolenie obrzedów religij- 
nych z życiem. nadaje modniosłvin ahb- 
strakciom siły żywotnej. zespala je z 
rzeczywistościa. 

W tym roku Wielkanoc nasza — mi- 
mo narzekań wa ciężkie czasy — jednak 
już upodobniła się do swojej wielkiej 


tradyci. iakkolwiek w farmie zmode.ni- 
zowanej. przycietei i obcietej iak strój 
kobiety... Ale jeduak na każdym stole 


znajdą się i wedliny i słodycze, iednem 
słowem mniej lub więcei pokaźne świe- 
tone —- znak. że za nami iuż są owe 
lata chude į głodne. że badź on hadź 
fest lepiej i będzie lepiej... Jae. 


NADESGANE, 


Panie, chłopcy i dziewczęta 

i panowie z wszystkich miast, 

Niechaj każdy z Was pamięta, 

Że najlepszą z wszystkich past, 

ck ludzkość nam stworzyła, 
asta „Purus“ jest i była! 


7.0.42 4 1725 


Fe elon „Gaz. Paon“ 


ANDRE: COUVREUX. 16 


Inwazja Makrobów. 


Więc istnemi zatory więz'a w 
wirach stłoczonych a przewalają” 
cych się wciąż w rozbieżnych kie- 
runkach rozszalały h rojowisk, co 
w rozmaitych pu .ktach szturmem 
brać chciały tunele kolei podzie- 
mnej i wzajem sob'e tworzyły za- 
porę. Wśród tego kłębowiska drżały 
stalowym dygotem samochody, 
szarpały się powozy niezdolne ru- 
szyć naprzód ani wst'cz. Tuż przy 
nas upadło dziecko — i nie pod- 
niosło się więcej — zat atowane 
stopam szaleńców, cisnących się 
w tej rozpacznej ucieczce. Musia- 
łem używać całego wys łku mięśni, 
by przejście wywalczać Zuzannie, 
której chwilami brakło już cdde- 
chu, Miłość czyniła mię okruinym: 
byłbym łby porozbijał tej zgrai, 


j 


„BAZEYA PORANNA" 


=== 


= 


12 kwietnia 1925, 


z dnia 


apel! 


Lwów, 12 kwietnia. 


Poświęcenie pierwszej karetki automobilowej Pogotowia 
ratunkowego — to wielkie i niecodzienne święto Czytelników 
i Prenumeratorów „Gazety Porannej*: jeden z wielu dowodów 
Ich ofiarności i poczucia obywatelskiego. 

Zapowiedziane ono zostało na poniedziałek Wielkanocny, 


godzinę 11:30 rano, 
leckim. 


w strażnicy ogniowej 


przy placu Strze- 


Zapraszamy na nie bardzo gorąco wszystkich Ofiarodawców. 
Zakułe w realne kształty Ich dzieło samarytańskie, wywoła 
uczucie szczerego zadowolenia ze spełnionego uczynku, który 
oby cierpiącej ludzkości przyniósł jaknajwięcej ulgi i pokrze- 


pienia. 


Redakcja. 


| Wkrótcz w APOLLO. | 


Wielki dramat dziejowy według pow. Haggarda, 


| ARGYDZIEŁO FILMOWE | 


reżyserji M. Kertesza, 


twórcy „Sodomy i Gomory“, opra ow. przez Wi. Vajdę, w 12 akt. p.t. 


królowa niewolników 


W czyli NoiĘżUĆ Yil Aela 


Historja walki dwóch płci. — Romans miłosny król ws. syna z piękną 


Żżyców<ą poj w zzo fe M MÓW PIP TCA A — Detronizowan.e 


kiló a m! ją zbitym uciskala pier- 
śceniem, nie daąc wydostać się 
z pekła tego warkctliwegoe na- 
tłoku. 

Zdołal śmy wreszcie wybić się 
z nesychanym trudem z pośród 
tego brutalnego motłochu i rzuci- 
liśmy się ku Sekwanie, by się pa- 
rowcem przedostać w str nę mo- 
jego garażu. Tam nas nowy — 
niestety — oczekiwał zawód: u 
pontonów tłumy niezliczone czekały 
na cdazd do Charenton: parowce 
jednak kursujące w naszą s'ronę 
z wicsiły ruch. Przejeżdżająca pu- 
sta dorożka przenk! ę!'a w galopie: 
p mimo nawoływań uaszych, wo- 
Źuica nawet nie odwrócił głowy. 
Postanowi śmy chąc — nie chcąc — 
przedostać sę do garażu pieszo i 
mimo niesłychanego zmęczenia nu- 
ś.iliśmy się żywo w drogę. N c 
zapadała. Latarnik, wierny swej 
slużb e, automa yczni 2 1ozŚwizcał 
opustoszał: już prawie uce, N:e- 
bo poczęło prz t) kać roziskrzonem 
złotem dostojną przeczysią opon; 
swo ego b£zmiaru. 


nast. tronu i od:branie mu tytu'u. 


Frzyspieszają c wciąż kroku, na- 
tknę'iśmy Się tuż u mostu Jena na 
erup: oficerów, których odznaki 
błysnęły nam w półś vietle, Zr z- 
mowy ich zdołaliśmy wyrozumieć, 
że stanowią komisję, wyznaczoną 


| 


przez ministerstwo wojny dla rzu- | 


can a projeici świetnych z wieży 
Eiifla, celem ustalenia s anu rzeczy 
i rozpoznania ruchów ewentualnie 
następujących na miasto makrobów. 

— N.epotrzebnie będziemy cra- 
pai sią aż na szczyt — mówił 
któryś z oficerów. — Elektrownia 
fuskcjonuje już słabo, gdyż i tam 
robotnicy zawiesili racę. Nie uzy- 
skamy dostat czreg» prądu, 

Słowa te sp tęgowały w nas 
tm więcej prazn enie dostania się 
«0 mego iście opatrznościowego 
RRC Lecz — pow.edzianep 
było, że losy sprzysięgną się prze- 
ciw nam d ia tego. Dotariszy do 
garażu, wyczerpani do reszty wy- 
siłkiem dalex.ej drogi i wrażenia- 
mi, zastaliś ry go pustym, Automo. 
bilu ne było, szc fera również ani 
śadu. Gałgan zwiał na moim cu- 
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Kroszę o głos! 


REFLEKSJE ŚWIATECZNE. 
Lwów, 12. kwietnia, 

Nadeszła Wielkanoc, więc po- 
zwole sobic zabrać głos w sprawie, 
zwazanej z tem uroczystem świę- 
tem 

Z góry stę zastrzegam, żeby 
mnie nje posądzono o b:goterjię, © 
odmawianie prawa bytu naszym U- 
święconym tradycjom obchodzenia 
tych dni urcczystych... 

Babk: : placki, szynki i kiełbasy 
— wszystko to uznaję... wszak te 
świąteczne jadła mają także nada- 
wać dniom tym cechę odróżniającą 
je od zwykłej codzienności, Ale ied- 
nak uważam. że za mało miejsca 
zostawiamy nietylko podczas sa- 
mych dni św'ątecznych. ale į w Ca- 
tym Wielkim Tygodniu dla spraw 
ducha... W przygotowaniach Świą- 
tecznych brak poprostu czasu na 
zgłębienie jego świętych tajemnic —* 
przy uocztowaniu Świątecznem Za 
mało myśli się o nabożeństwie; 
święta te obchodzi Się za. mało po 
chrześcijańsku. 

Jeśli porównamy nasz nastrój 
duchowy podczas uroczystych 
świąt z nastrojem innych religii. to 
zaiste nie będziemy mogli być ze 
siebie dumni. 

A nie możemy się przytem po- 
woływać na tradycję.. Wprawdzie 
bowiem staropolskie święta były 
bardzo hticzne i wspariałe, jednak 
to me przeszkadzało naszym przod- 
kom w bardzo ścisłem wykonywa- 
niu praktyk religijnych, Cały wielk! 
post był poświęcony ćwiczen:om du- 
chowrym. a już szczególniej n'e o- 
mliano żadnego z nabożeństw Wiel- 
kiego Tygodnia í Wielkiej Nocy... 

Naszą. bardziej oświecona współ- 
czesność, powinna również umieć 


dla formy nie zaniedbywać istotnej 
treści dni Światecznych. — Powin- 
niśmy umjeć być chrześcijanami, 


1866 JUŻ NADESZŁY , 


OSTATNIE NOWOŚCI 
na SEZON WIOSENNY 
na kostjumy i suknie damskie 


do Firmy ANTONI UWIERA 


Lwów, ul. Halicka 10. 


dny 1 Motobloku. ESLOS a Mowa lola: mo) EBANA (th anya, MybdiAY Boca NONE moją do- 
prowadza: do zenitu widok rozpa 
czy Zuzanny. 

— I cóż my teraz poczniemy — 
jęknęła giucho. 

— Nie „zatracajmy w sobie- 
energji, moje dzieci — mówił p. 
Vernet. — Czekajmy do jutra z po- 
wzęcem decyzi, tem więcej, że 
oto ilatarnie gazowe pogasły. Cóż 
w tych ciemnościach zrobić zdoła- 
my zwłaszcza przy naszem szalo- 
nem zmęczeniu ?.. A nadto — czy 
te makroby w istoce tek są g o- 
Zne, jak o tem g!oszą dzienniki, 
zawsze Żądne senzacj! ?... Jest-że 
możliwem. by taki twór, wyszły z 
labo atoryjnego buljonu. 'Chocia by 
wyrós do rie: łychanych rozm ad 
rów mógł pożreć człowieka? — a 
nadto, by sam po iada? tkaikę na 
tsle zbi ą i twarda, : eby był wsia- 
nie rozwa!ać dc my swoim naporem? 
To przecie fantazja! 


(C. d. n) 
a aaa 


Str. 6. 


ARKADJUSZ AWERZZENKO, 


Nwa Wielkanoc. 


(Obrazek 7 życia Rosji sowieckiej). 

Dawniej każdy miał swoje Świąteczne 
£rzykrości i znawtwienia: 

— O, Boże! Znowu nadchodzi Wiel- 
kanoc! Znowu trzeba naciągać irak, la- 
Kkiery į łazić, jak osieł od Piotra Gri- 
gorjewa do Zoi Nikołajewmy i od Pod- 
szewiki Pietrowny de Czoria Iwanow- 
cza! I żeby też choć nie częstowali. ka- 
nalje! A tu cj właśnie jakby z nożem do 
gardła! „lndvczka kawałeczek“. 
„Dziękuję, najedzony jestem, nie moge“. 
— „No to mech pan nie może a 


— „Ależ proszę mi  darować..!* 
— „Ani nawet! | maderą proszę zakro- 
pić, albo komiaczkiem! A jeśli pan naszei 
babki i placka z terem nie spróbuje. to 
gospodyni z kretesem się obrazi! No, 
chociaż kawałeczek! Ne, choć pół kawa- 
teczka“. 

— A żebyś ty pękł ze swcim kawa- 
łeczkiem! I cto człowiek nasycony iest 
tak, że jnż nic do ust nie chce włazić — 
a je! Płacze, a je! Łka w duszy, a pije 
i madere į haut-sauterne i doppel-kiim- 
mel! Iza ca om mis tak mordunią! Za ia- 
kąż to winę pchają mi do brzucha i do 
wszystkich kieszeni całe stasy jaj: żół- 
tych, czerwonych. zielcuych; na miekko 
1 ha twardo; czekoladowych, drewmnia- 
nwch. cukrowych — za co! A gdybym 
tak spróbował nie wkiąć jakiego iaika — 

Za osobistą obrazęemi to poczytaja! 

A były też i takie przykrości: 

— Ach, ten Fliuków! Czyż nie szel- 
ma z niego? Czyż to nie zdrajca — Ju- 
dasz? Nawet nie uważał za stosowne 
złożyć ini wizyty świątecznej? A czyż 
to napróżno nąpiekłam takich wspanła- 
łych babek, tyle. że poprostu kłaść nie- 
ma gdzie? Czyż napróżno biegałam po 
wszystkich sklepach, żeby tylko najbar- 
dziej soczystą szynkę kupić? Nie, sta- 
nowczo jesteni tego zdania, że ten Fi- 
liukow — to formalny szubrawiec. Dziś 
-— daimy na to — wizyty mm nie złożył. 
babki mie spróbował, kieliszka wina nie 
wypił, jutro kasę cudzą rozbije, a po- 
jutrze to już nie trudto mu będzie i 
człowieka zarżnąć! Toż przecież nie 
viele braknie! 


tylko 
pierwszej 
` jakości 


Płaszcze 
Kostjumy 
Su nie 


Powszechny Slad Odzież 


Lwów Pasaż Mi«clascha. 
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„GAZETA PORANNA" 


Z poezji szwedzkiej, 


KAROL hr. SNOŁLSKY. 


z dnia 12, kwietnia 1925, 


LILJA WODNA. 


Pa!rz, jak Atlanty: bije swoich fal nawały 
[o s'romy brzeg, jak wafką męczy się serdeczrą, 
S argę jakąś bezbrzeżną, jak sam czas odwieczną, 
Wyśpiewać usiłuje głuchym uszom skały. 


Lecz ziem'a słuchać nie chce odmętu wzdychania, 
Spokoju jej nie zmąci tęskna jego strofa. 
Z bólen swym wysz dzonym Ocean się cofa 
l kirem mgły swe l.ce wilzotne osłania. 


Z złamaną wolą fala brzeg opuszcza chłodny, 
Lecz na brzezu zostawia biały lilji wodnej 
Kwiat, co taemnnic głębi oznaką jest żywą. 


Któż zmierzył tę toń ciemną, co do dna wzburzona 
Bałe dziecię- pieśń na Świat wyprowadza z Iona, 
l z kłębiących odmę ów kwietne niesie żniwo? 


Tłum. z oryg. szwedzk 
Dr. K Alker. 


Obecnie ludziska rosyjscy też mają 
różne zmartwienia i przykrości Świą- 
tevzne, lecz zupełnie innego rodzaju: 


— Hm! Oto nadchodzi Wielkanoc. 
ale dokądby tu pójść na zakończenie po- 
stu — to już nie wiem...  Coprawda. 
babki teraz wszędzie Strasznie liche: 
zrobione z kukurydzianej  prod-mąki i 
na kom-jaczejce: a jednak, łyknąć sobie 
kawalek, z pół funcika — zupełn.eby 
rie zaszkodziło. No i do tego kielisze- 
czek spirytusu z maszynk: do fryzowa- 
nia włosów! Ale dokądże tu iść?P... 


Perepletowowie uciekli zagranicę, Pry 
gotawowych przeniesiono „do rożchc- 
u” (rozstrzelano), Pelikauowowie — o- 
bvdwoje w czrezwyczajce siedzą. W u- 
biegłym rocku wybrałem się byłem do 
Miasojedowawych: złożę życzenia, my- 
ślę sobie, wypiję, zakąszę, Jak przysta- 
łe... a oni cóż olo zrobili? Zawiaalili wej- 
ściowe drzwi materacami i siedzieli tak 
w zamknięciu trzy dni, Chciałem wejść 
na dach, spuścić sie po rynnie i przez 
ckmo zjawić sig do nich z wizytą: — Zu- 
pełnie tak. Jakbym niechcący po drodze 
wstąpił ognia trochę prosić, ale nic z te- 
go nie wyszła. Dubeltowe okna ieszcze 
nie były usunięte į a mały włos nie spa- 
dłem z rynny. Tak! trudno dziś zacha- 
wać starodawny obyczaj składania wi- 
zyt. A zresztą. Spróbuję zajrzeć do 
Biełobokowych; a nuż, jeśli tak kuchay- 
ce wsulę w lape jaki miljardzik — mo- 
że tyłneni wejściem mię wpuści! 


„A u Biełohbobkowowych tymczasem 
trwoga 1 rczgardjasz: „No, pilnui sie 
Marjo!“ — ponuro mówi Bielobokuw do 
żony. Obecnie goście będą prawdopodo 
bnie mocno nacierali. Wygłodnieli bar- 
dzo, Mam cbawę, ozy się czasem nie 
zorganizują. Przedtem, kiedy włóczyli 
się w pojedynkę —- łatwiej było takiego 
szubrawca odpedzić, a teraz, jak sły- 
chać. stadami całemi krąża, niby głodne 
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wilki. Jedna, partia podobno nawet w 
karabin maszynowy się zaopatrzyła. Nie 
puścić — to zaraz zaczną wycarniać od 
irontu całemi taśmami, 

Do pokoju wbiegł zadyszany synek 
Bieiobokowowych. którego postawiono 
przed domem na czatach. 

— dzie! Prosto do nas tak idzie... 
Cały siny, oczy mu błyszczą i zebami 
szczęka... 


— Zamykać drzwi! Gasić światła! 
Piotruś do frontowych drzwi! Przywa- 
lié materacami! Kucharka! jeśli mi 
wpuścisz przez kuchnię — jak psa zabi- 
ię. Wszyscy do piwnicy! Zabierać żyw- 
noŝć, może tak ze trzy dni trzeba be- 
dzie siedzieć” Ten Frtiubow zdolny iest 
regularne obiężenie rozpocząć! Otoczy 
nas i bedzi dopiero gnębił nocnymi ata- 
kami! Piotruś! Tobie poawierzam obrone 
okna, tego. za obok Sąsiedriego balkonu 
wychodzi. Będzie chciał wleźć — to wal 
go po głowie doniczka! 


Do wieczora wszyscy siedzieli w po- 
nurej, wilgotnej piwnicy, 

A w nocy malutka Kasia otwarła 
snem poklcjone oczki, wpatrzyła się w 
coś przy świetle łojowej Świeczki i za- 
szczebiotała: 

— O, diabeł! Diabeł przyszedł! 

— Gdzie diabeł! — przestraszyła się 
matka.. Cóż ty, moja mała wyga- 
dujesz?... 

Z kata wysunęła się jakaś czarna 
postać i uprzejmie rzekła: 


— Wybaczy mi pani, Marje Kondra- 


tiewno, ale to nie żaden djabeł. tylko 
ia — Fitiukow.  Wstąpiłem pro drodze 
wizyte złożyć, życzenia świąteczne... 


Proszę się nie patrzeć, że taki czarny 


jestem... Właśnie skręcałem po drodze 
do państwa przez kemin.. Dzwo- 
nek prawdopodobnie zepsuty... cha — 
cha... Otóż właśnie ja z dachu.. Przy- 
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SEASTAR: 


firmy KARL BÖDIKER et Co, 
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znać się muszę. iż wygłodzony iestem, 
aż strach.. Wsunąłbym teraz porządny 
kawał babki, no į szyneczki, Jakże sie 
na to szanowna pani zapatruje? 

— Widzi pan... my nic nie mamy... 
nie mogliśmy dostać... A gdzież pan był 
na nabożeństwie?.... 

— Dawać! 

— Ani kruszynki niema! Gdzież pan 
był na nabożeństwie? 

— A twó: jaki interes, babo zapo- 
wietrzona? To mówisz, że nic niema? 
Hej, Mitka. Stiopa! Wszyscy tu — szu- 
kać! Szukać, czy niema czego do złe- 
dzenia! 

Tupot niezliczonych nóg napelnił 
serca gospodarzy lodowatym strachem. 


się. — wyięczał Bieło- 


 — Zlitujcie 
bokow. 

— My się bracia, będziemy litowali 
— to sami nogi wyctągniemy, Szukać ro 
wszystkich kątach! A to co? Babka? I 
pół kurczaka? Stój — trzymać gospoda- 
rza — w noge mię ugryzł! Zwiążcie go. 
a my tymczasem zakończymy unoczy- 
ście post i złożymy gospodyni życzenia 
świąteczne... 


— A bodajście się udłarwili! 


— Niema czem nawet! Tyle tego. co 
kot napłacze.. W ziemi tam nic mie za- 
karane? Żeby tak czasu więcej, tobyśmy 
podłoga rozkopali — ale śpieszno nam: 
musimy jeszcze do Miasciedywych po- 
dążyć — życzenia świąteczne im zło- 
żyć... Znam ich przecież: nie przyjde — 
to róźnicj pretensie będą mieli. A jeśli 
nie puszczą — to poprostu granat recz- 
ny we drzwi rzucę!!! 

— Bedziecie wy za to siedzieli — 
wyksztusił gospodarz. 


=. Doprawdy, nie mamy czasu posie- 
Gzieć — spieszmy się. 


— Ja wam mówie, że w wiezieniu be- 
dziecie siedzieli! 


«=— Myślałby kto, że to coś nadzwy- 


czajnego! Wszyscy się tam kiedyś 
znajdziemy! A tymczasem — powodze- 
nia! A u kagoż państwo post zakoń- 


czyli? A gdzież na nabożeństwie? A ty 
pse jakiś, czego w rekę gryziesz? 


Tak wspaniale obchodzj teraz komu- 
nistyczna Ruś najpiękniejsze na świe- 
cie święta — Wielką Noc Chystusowege « 
zmartwychwstama 
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Dwie propagandy, | eze ereer. 


Koncha, perły i słowik, 


Wieczór jest jako flakon; kiedy się odmyka, 
Wszystko chciałby odurzyć perfumą słowika. 


Lwów, 12. kwietnia, 

Niebywała w formie i rozmia- 
rach akcja podburzająca przeciw 
Polsce. prowadzona przez Sowiety 
po Śmierci Bagińskiego i Wieczor- 
kiewicza, musi nasunąć zapytanie: 
dlaczego? poco? Wprawdzie przy- 
puszcza się dziś, że podłożem całej 
antypolskiej wrzawy jest chęć u- 
krycia mordu, dokonanego na jed- 
nym z więźniów. przeznaczoych do 
wymiany ze strony Sowieckiej. Ale 
wyjaśnienie takie trudno uznąć za 
wystarczające. Wielkie kampanje 
bowiem, inscenizowane Od czasu do 
czasu w Bolszewii, kampanie zwró- 
cone bądź przeciw Polsce. bądź An- 
glii, Rumunji Francji, Estonii itd. 
nie maja jako motta zasady: „ata- 
kui, abyś nie był atakowany“, Za- 
zwyczaj biorą początek z błahego 
pretekstu, aby urosnąć do rozmią- 
rów lawiny artykułów, wieców, 
protestów. demonstracyl... 

Należy oswoić się z tem, że pro- 
paganda sowiecka posiada specjalne 
metody, jest faktycznie znakomita i 
bezwzględnie celowa, Cele jej nie 
zawsze są jasne — tak dla nas, 
wsłuchanych w jej echa, jak i dła 
bezpośrednich uczestników meet u- 
gów į demonstracyj. Jedynie aran- 
żerowie akcji, owa szczupła grupa 
wtajemiczonych. zdają sobie sprawę 
z istotnych swych zamiarów. My 
niekiedy dopiero w dłuższy czas po 
zakończonej kampanii, na zasadzie 
późniejszych wypadków poczyna- 
my rozumieć coś niecoś z prawdzi- 
wego oblicza wschodniego Sfinksa. 

W Polsce w masowej wewnętrznej 


propagandzie widzi się czynnik po- | 


mochiczy dla prac dyplomacji. Gdy 
grozi nam rewizja granic zachod- 
nich, zabiegi min.  Skrzyńskiego 
popiera całe, należycie przez prasę 
przygotowane społeczeństwo, I od- 
wrotnie — unikamy wszelkich wy- 
stąpień. mogących przynieść dy- 
plomacj; naszej szkodę. Demonstra- 
cie antyangielskie. choć bardzo po- 
pularne, potępia się zgodnie jako 
„akt niepolijyczny". Propaganda na- 
Sza ma charakter zachowawczy, 
defeqzywny, a przyterń taktowny. 

Inaczej postępują Sowiety., Z pe- 
ywnem ździwieliniem wypada stwier- 


Muszlę nieba otwiera jak morza odmięty, 
A z muszli perły srebrne lecą w firmameniy. 


Noc je na nitkach wątiych leciutko kołysze, 
Niby główkę słowiczą zasłuchaną w ciszę, 


— Aż wschód w palce różowe pocżnie gw azdy chwytać 
I w konchę ii.ba perły bledziuikie zamykać, 
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Pan Bóg i bąki. 
Pan Bóg jest dzieckiem ;ł chem, które dla zabawy 
Słodki kwiat koniczyny ukrywa wśród trawy. 


Z obłoków na nią bąvi furkocące strąca, 
By w kwiatach brzuszki sk yły od wielkiego słońca. 


Gdy różniej bąki ciężko poruszają głową, 
Pią: ą nogi od miodu i f uwać nie mogą. 


I sp glądają w niebo z wyrzutem i gniewem, 
Bóg chy rze się uśmiecha, że o niczem nie wie. 


dzić, że większość ich prac propa- 
gamdowych jest wręcz zabójcza dla 
oficjalnej dyplomacji. To, co źmud- 
nie wykołatał jakiś Krassin, obraca 
w Niwecz jeden skandal 'w rodzaju 
przewrotu estońskiego lub listów 


Zimowiewa. Napastliwe stanowisko 
prasy sowieckiej, inspirowanie 
przez rzad wieców o atmosferze 


obraźlįwej dla państw postronnych 
nie stworzy ani zaufania. ani przy- 


riaźn. Natomiast obudza niędowie- 


rzanie i czujność. Francia w dobic 
siełąnkowego „zbliżenia“ słuchać 
musi z ust eksponowanej į odpow:e- 
dzialnej osobistości sowieckiej îm- 
pertynencyj i proroctw o rychłem 
przewrocie komunistycznym, Anglia 
dowiaduje się, że jest w przededniu 
rozpadu, Japonja w parę tygodni 
po zawarciu traktatu — że czeka 
ją rewolucja mieszczańska i dykta' 
tura proletarjatu, 

Oczywiście są to rzeczy nieprzy” 


| zwoite i uniemożliwiające poważna 


i 
| 


robotę dyplomatyczną. Ale też, So- 
wiety lekceważą sobie  oficMine 
stosunki z obcymi rządami, Uważa- 
ią je za coś przejściowego i czysto 
iormalnego, Traktaty mie maja dla 
polityków sowieckich wartości 
trwałej į istotnej, Formalnie uznane 
są tylko tak długo, jak długo są po- 
trzebne. A nawet w tym okresie 
lekceważy się je. Traktat ryski jest 
klasycznym Przykładem tej gry 
nieszczerej. Zagraniczne przedsta- 
wicielstwa sowieckie służą wszyst- 
kiemu innemu, prócz pracy nad po- 
kojem i konsolidacją stosunków mię 
dzynarodowych. Przeciwnie — są 
ogniskami wichrzeń politycznych i 


agitacii, prowadzonej według wska: 


; zówek Kominternu. 


Celem Sowietów nie jest pokój, 
lecz powszechna rewolucja. Celowi 
temu służy również propaganda 
podtrzymująca niepokój, tarcia, 


stany zapalne. Dlatego zamiast Baj 


tdąc wzorem starej dyplomacji -— 
usypiać czujność państw obcych. 
Sowiety drażnią je, wierząc, Że œa- 
głe napięcie nerwów wywoła wre- 
szcie znużenie i rozluźnienie we- 
wnętrznej dwscyplmy obcych spo- 
łeczeństw 

W stosuku do społeczeństwa wła- 
snego tą sama taktyka Sspełrua inne 
zadania Dia nas zdaje się dziwacz* 
nem to ciągle kładzenie w uszy ro- 


botnikowi czy włościanimowi so- 
wieckiemu frazesów o „zamachu 


imperjalistów polskich", o tem, że 
zewsząd czyhają tylko wrogowie 
spokoju į całości Związku Repu- 
blik Sowieckich. Ale zapominamy o 
tem, że masy, żyjące pod ustawicz- 
na sugzestją urojonych miebezpie- 
czeństw, poczynają wreszcie wie- 
rzyć w ich rzeczywistość, Pod 
wpływem takiej konsekwentnej pro 
pazandy krystalizuje się solidar- 
ność wewnętrzna i tworzy zaczepny 
front na zewnatrz. 

Propaganda sowiecka jest agre 
sywna: Jej teza obronna mie wy- 
trzymuje żadnej krytyki. Operułąc 
najskrajniejszą  demagogią nie po- 
gwala ona na oslabienie rozmachu 
rewojucyjnezo i wyrabia uczucie 
nienawiści — ku obcej „burżuazj”* 
i swojskiej „kontrrewolucji".. For- 
mując w ten sposób psychikę ma- 
Sową przygotowuje propaganda so- 
wiecka swe Społeczeństwo do przy- 
szłych działań zaczepnych. 

Co przeciwstawiamy temu syste- 
mowi? Niestety. musimy stwierdzńć, 
że mie wiele. Na spotkanie ostrza 
obnażamy pierś. Całe wychowanie 
dzisiejsze, majace uodpornić naród 
przeciw zakusomi sąsiadów jest de- 
fenzywą, z natury rzeczy słabszą 
od wychowania ofenzywnego. Pro- 
pagujemy pokój. nie wierząc weń, 
, Jesteśmy  przedewszystkiem po- 
I 


prawni. Każdy silniejszy głos, usi 
łujący rozbudzić dażenia aktywne. 
mityzujemy jako „niepolityczny” I 
| „nerwowy“. Żyjemy na kredyt mi- 
tości. choć Otacza nas coraz cia- 
| śniejszy pierścień nienawiści. 
Wstyddimy się wszelkiego szowi- 
nizmu, gdy dokoła żarzą się i dy- 
l mia obce Szowinizmy i fanatyzmy. 
| Ów system duchowego rozbraja- 
| nia w obliczu zbrojących się wro- 
i gów winien uledz rewizf.. 

jan kudömski. 


Fejlelon „Gaz Por " z d. 12 4 1925 


Dyr. Leon Schiller 


o teatrach lwowskich. 


W sprawie silnalizowania umowy o obje- 
cie dyrekturv zasadnicze trudnoścj już 
ea przezwyciężone. — Teatry lwowskie 
małą wszelkie szanse do osiągnięcia jak- 
najpomyślniełszego rozwoju. Ma- 
terjalne warunki teatrów lwowskich nie 
sa złe, — Jest przeciwnikiem reduko- 
wanla ilości Scen. — Sam będzie głów” 
nym reżyserem. — Jego curicujum vitae. 
(Interwiew kor. „Gazety Porannej"). 


Warszawa, 10. kwietnia. 


Wśród łoskotu salw karabinowych 
i pośród huku armat poczęła się rozmo- 
wa korespondenta Waszego z dyrekto- 
rem „Teatru Bogusławskiego", p. Leo- 
nem Schillerem. Przez scene przesuwa 
się Oto krwawe widmo rewolucji ro- 
syjskiej w r. 1905, ściągnięte na deski 
teatralne zenjalnem  słowem-zakleciem 
Micińskiego... 

„Kniaź Paticmkin".. Wre okrutna, 
bezhtosna, niepamiętna na mic walka 
klas, co już wówczas zalała strumie- 
niami knwi i łez społeczeństwa rosyjskie 
i wtrząsnela fundamentami państwa 
„białego cara", Ręka geniusza odsłania 


przed nami gehennę tej gangreny. co 
przerażała już wtedy naród rosviskt. bv 
stać się za lat niewiele bolsze- 
wizimem... 

Uprzelmy pomocnik resyżera p. Krze- 
rieński prowadzi mnie przez labirynt 
kulis du gabinetu dyrektorskiego. Ocie- 
ram się o kóstijumy: aktorów 1 aktorek, 
wglądam mimowolij w tajemnice zakuli- 
sawe, podziwiając chrwiłami prostcte i 
łatwość środków, któremi operuie reżv= 
seija współczisna tw:rząc przy ich 
pomocy wstrząsający nieraz nastrój na 
widowni. leatr pelny. Idzje śl-sze z ko- 


tei przedstawienie „Kniazia Patiomki- 
na”. W miarę zagłębiania sie w zaka- 
mark;  zakulisowe milknie 4 cichnie 


zgiełk dolatuiący ze sceny. Wreszcie u- 
cina go niby ncżem zatrzaśnięcie drzwi 
dyrektorskiego gabinetu. Jestem ote w 
chliczu p. Schillera. majpoważniejszegu 
w tej chwili kanaydaia na staruwisko 
dyrektora teatrów Iwowskichu. 

— Pojmuie Pan, Panie Dyrekorze — 
zaczynam — że osoba  Państka jest 
przedmiotem powszechnego Zaciekawie- 
nia ze strony całego kulturalnego two- 
wa. Lwowianie pragną infermaci:. infor- 
mach j jeszcze raz informacji. Pragnęli- 
by wiedzieć przedewszystkiem., iaki jest 
w tej chwili Stan rokowań Pańskich z 
miastem o obięciz dyrektury teatrów 
iwowskich. Ponadto chcielibyśmy się do 
wiedzieć. jakie są Pańskie planw ad- 


nośnie do problemu podniesienia mozio- 
mu artystycznego teatrów Iwawskch tak 
bardzo podupadłych w latach ostatnich. 
Co Pan sadzi o perspektywach sanacii 
finansowej tychże teatrów itd. itd. itd. 
Dyrektor Schiller zasypany pytania- 
mi milczy chwilę, potem zaś zciszonym, 
rięknie modulowanym głosem poczyna 
smuć obszerny wywód. Okazuje stę. że 
w sprawie sfinalizowania nmowy o obie. 
cie dyrektury zasadnicze trudności fuż 
sa przezwycieżone | w tej chwik — ie- 
śh idzie o sfinalizowanie — przeszkód 
uż prawie niema. Stwierdza dalel dyr. 
Schiller, że teatry Iwowskie interesuja 
go bardzo, uważa bowiem, że m 
wszelkie szanse do osiągnięcia lak nale 
pomyślnizjszego rozwołu. Ostatnim po- 
mostem dv ukończenia pertraktacji jes! 
dobra wola Zarządy miasta Lwowa — 
drctra wola, którą okazuje on w całe 
pełni, ca ze swej strony dyr. Schiller 
w zupełności ocenia į równą miarą od- 
płacić pragmie, 


Zasadniczym zrębem swej akcji re- 
lormatorskiej į Sanacyjnei w teatrach 
lwowskich pragnie uczynić dyr. Schiller 
— zerwanie 7 szablonem, z wszelka sta. 
rzyzna i przeciętnością. Da sie to uczy. 
mé tem łatwiej, że warunki tnaterlalne 
teatrów lwowskich nie są wcale złe, abx 
zaś je poprawić bardziej, trzeba przy 
pomocy zdecydowanej ı celowej polity- 
ki fisznscuiai : sptystycznej osiąznać ub. 


niżenie deficytów wraz z tównoczesiem 

| powiększeniem dochodów. Będzie to Ko» 

! sztowało miewątpiiwie sporo wysiłków. 
— opłaca się one jednak ponad wszefką 
watpliwość į zapewtią powodzenie im- 
prezie teatralnej. Dyr. Schiller podkre- 
śla. że jest przeciwnikiem redukowania 
ilości scen wogle, a więc tem sament 
- we Lwowie, gdzie zdamiem jego, po- 
winay być | nadal prowadzniie trzy soč- 
ny. Kierownictwo wszystkich trzech 
teatrów pozostawać powinno w rekach 
jednego dyrektora, stworzyćby łedynie 
należało podkierownictwo muzyczne. Da 
się to tem łatwiej uczynić, że p. Schil- 
ler kierował wielokrotnie wkiowiskamł 
muzycznemi į kieruje memi niejedno- 
krotnie także i dziś, Tem samem więc 
ma odpowiednie dane, aby wywierać od 
powiedni wpływ na cel opery t operetki 
we Liwowie. 

W dalszym trakcie rozmow 3 
chodzimy z kolei na teren z, GA 
matorskich w dziedzinie inscenizack i 
gry. w którym to zakresie dyr. Schiller. 
dzięki swym śmiałym ekspammnenton | 
niezmordowanej pracy, tak ogromne zdo 
był sobie zasługi. Z ust motego inter-. 
lokutora pada szereg uwag i powie” 
dzeń fascynujących wprost niezwykiościa 
ulęcia problemów teatrofogicznych, szem 
rokośaą horyzontu artystycznego, za- 
palem i ukochaniem sceny. Przerasta. 
łcby niestety ramy dziennikarsktego ar- 
tykułu chęć powtórzenia tuch *unu. 
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Polityka zagraniczna. 


Podbój Azji środkowej 
przez Rosę. 


Warszawa, 10. kwietnia. 


W politycć zagranicznej Sowie- 
tów  dokonywuje się w ostatnich 
czasach przemiana, której nie mo- 
Żna — z polskiego punktu widze- 
nią — uważać za niepożądana. Ma 
my tu na myśli skierowanie siły 
ekspansyjnej Rosji ku Wschodowi. 
ku Azji środkowej i wschodniej. 


jest zawarcie przez rząd sowiecki 
konwencji o podstawowych zasa- 
dach wzajemnych stosunków po- 
między związkiem socjalistycznych 
republik rad a Japonją. Konwencja 
tą wraz prstokołami dodatkowym! 
¿ notami uzupełniającemi posła so- 
wieckiego w Pekinie, tow. Karacha- 
ma, który z ramienia rzadu sowiec- 
kiezo tę konwencję zawierał, daje 
Japonii prawo eksploatowania tere- 
nów naftowych na północnym Sa- 
chalinie. terenów węglowych na za- 
chodniem wybrzeżu Sachaliny pól- 


nocnego, co posiada dia Japonii, 


wielkie znaczenie gospodarczo-pol:- 
tyczne, bo uniezależnia ją w dużym 
stopniu od materjałów opałowych 
amerykańskich. Nie jest to zaga- 
dnienje wyłącznie gospodarcze, bo 
bez nafty i węgla amerykańskiego 
flota japońska nie czuje się dosta- 
tecznie silnie zabezpieczona, A że 


baza dla iloty brytyjskiej w Singa- , 


pore nie może być uważana przez 
Japonię zą akt przyjaźni, zwłaszcza 
przy nieukrywanem współdziałaniu 
Anglji i Stanów Zjednoczonych na 
Oceanie Spokojnym -- więc unie- 
zależnienie się Japonii od amerykań- 
skich środków opałowych jest wy- 
raźną wskazówką. jak  Sowiety 
chcą przyczynić się do nowego u- 
stosunkowania sił na Oceanie Spo- 
kojnym... 

Ażeby dać Japonji całkowitą nie- 
zależność od surowców amerykań- 
skich przyznaje rząd sowiecki Ja- 
ponji szereg koncesii w fnnych po- 
łaciąach Związku sowieckiego dla 
eksploatacji lasów, kopalń itp. 

Mamifestowanie przez rząd so- 


rzęńj przyszłego kierownika sceny lwow 
skiej, tem bardziej, że czar żywego slo- 
wa nadaje im walor specialny. Nie mo- 
gẹ jednak oprzeć sie chęci zanotowania 
jednego z najbardziej charakterystycz- 
nych powiedzeń: „Jestem zwolennikiem 
systemu jednolitego stylu i jednoliteł 
gry Zespołu. a Nje systemu t, Zw. 
gwiazd scenicznych. Uważam, że te 
gwiazdy. których pojawianie się na da- 
nej scenie bynajmniej nie Świadczy o 
takim czy owakim jej poziomie, niejedno 
krotne przyćmiewają zespół, a dzieje się 
to często ze szkodą dła sztuki. Nie lu- 
bie chociażby  najświetniejszej gry 
gwiazd, o ile nie występuje ona na tle 
świetnego Zespołu. Artystyczny zespół 
Lwowa trzeba tylko zestroić į dostroić 
do wysokiego diapazonu, tchnąć w nie- 
go nowego ducha, rzucić nowe nasła. 
Wtedy jedynie teatr lwowski wrócić be- 
dzie mógł do dawnej świetności“. 


Ww datszym ciąg: rozmowy naszej 
dyrektor Schiller rzucił szereg cennych 
uwag odnośnie do błędów, wada j zalet 


reżyserii. Zaznaczył przytem, że o ile 
Istotnie obe m'e dyrektu» leatów 
Iwcewskich prowadziłby główna reży- 


serje i nadawał kierunek inscenlzacyjny. 
Akcentuwafby przytem, podobnie jak w 
całej swej dotychczasowej dznałalności 
Artystycznej. przedewszystkiem t. zw. 
Inscenizacię plastyczną, a to tem bar- 
dziej, że pod tym względem wogóle sce- 


„GAŻLIA FORANNA 


z dnia 12, kwietnia 1925, 47 


Jak óowiety będą Święciły Wielkanoc. 
Agitować, ale nie drażnić judności. — Na dni Świat Wiejkanocnych 


zwołano rozmyślnie masę ziazdów j kontierencji, 
(Telefonemat własny „Gaz. Por.'). 


Pogranicze sow. 11. kwietrią, 

Z Moskwy donoszą: W związku 
ze zbliżaniem się Wielkanocnych 
świąt, wydano dokładne instrukcie o 
wykorzystaniu tego okresu celem 
wzmocnienia akcji  antyreligijnej, 
Propagandą ma być prowadzona w 
duchu uświadarniania* szerokich 


; : 3 3 ' mas ludności, jedn Ę cza- 
Widomym tej przemiany znakiem * inas ludności, jednak bez dopuszcza 


nia się jakichkolwiek czynów, mo- 
gacych spowodować jej oburzenie. 
Charakterystyczne. że celem u- 
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wydatniena swych antyreligiinych 
tendencji, rząd wyznaczył w dniacii 
Wielkanocnych nieskończoną ilość 
różnego rodzaju ziazdów. konferen- 
cji, obrad i innych zgromadzeń, ró- 
wiocześne ogłaszając obowiązko- 
wość udziału w tych ziazdach wszy- 
stkich urzędników, członków zwią: 
zków zawodowych itd. W rozpo- 
rządzeniu podkreślono, że ma om 
ma celu zniszczenie „tradycji i prze- 


, sądów rel'gijnych", 


ŚEAŃTAR 


firmy KARL BÖDIKER et Co, 


Lwów, Pasaż Mikolascha. 
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wiecki przyjaźni ku Chinom i po- | jedno : drugie. Gra jest jednak jasna, 


pieran'e tam tendencii narodowo- 
wyzwoeńczych, reprezentowanych 
przez stronnictwo  „Iłomidan* jest 
dalszym ctapem wzmacniamia w 
Azji sił i iendencji antyeuropejskich. 
względnie antyangielskich. 

Czy jest to świadoma ucieczka 
dyplomacji sowieckiej z Europy: 
gdzie jakoś ne chcą się sprawdzić 
przepowiednie i proroctwa leninow- 
skiej Fwangielji rewolucyjnej, czy 
też zwycięstwo  instynktownego 


parcia Rosii ku Wschodowi i do- 
konywaniaą tam podbojów? 
że potrochu 


Wydaie nam się, 


ny pelskie są bardzo a bardzo w tyle 
Wysiłki inscentzacyjne we Lwowie — 
zdaniem dyr. Schillera — muszą być 
bardzc wielkie. gdyż muszą w znacznie 
szybszem tempie, niż w stolisv to s.e 
dzieje, ukazywać się na Scenie, a tem 
samem pomysły inscenizacyjne muszą 
s'ę szytciej realizować, a cały scenicz- 
my aparat musi twórczo, a jednak znacz 
nie szybciej we Lwowie, niż gdzieśndzief 
Eracować. 

Co do operetki jest dyr. Schiller zda- 
nia, że to genre widowisk, którego wa- 
gi nie można niedoceniać, w jego jednak 
zakresie przeprowadzić należy szereg 
reform. Że jest to możliwe į pożądane, 
dowicdem tega wspaniałe efekty insce- 
nizacyjne, jakie także w dziedzinie ope- 
retki ostagngli reformatorzy teatru na 
zachodzie, stwarzając poprostu całą no- 
wą szkołę w  inscenizacij tych dzieł 
łekkiej sztuki. 

— Jeśli więc — zapytałem pod ko- 
niec ruzimawy dyrektora Schillera — 
nastąpi podpisanie umowy Pańskiej ze 
Lwowem, kiedy zamierza Pan rozpo- 
cząć swoją pracę na terenie Lwiego 
grodu? 

— Mam nadzieję — odpowiedział dyr. 
Schiller — że sprawa bedzie załatwiona 
wkrótce po Świętach Wielkanocnych. 
Przygotowania  rozpocznę natychmiast, 
pracę intenzywną podejmę w ciągu lipca 
— a w Pierwszych dniach września roz- 


Gdze istnieją w Azji świadome ce- 
lów dażenia do własnej potęgi — 
jak np. Japonja —- tam Sowiety po- 
pierają te dążenia. starając się nadać 
im tendencję i charakter „anty- 
imperial styczny“, to znaczy prze- 
ciwangiejski, zdzie zaś nie napotyką 
ma dążenia do samodzielnego życia 
państwowego, tam dokonywuje 
sprytnej aneksji pod najrozmaitsze- 
mi formami przyłączania tych kra- 
jów do zwiazku Republik sow. 


Można więc bez przesady stwier- 
dzić, że zawarłszy przyjażń z Ja- 


począłbym pierwszy przedstawienie, 


Mamo że nazwisko p. Schillera w tei 
chwili tak często rozorzmiewa, z vew- 
nością publiczność lwuwska nie zna 
wielu szczegółów odnoszących się dc tej 
wysoce interesuiącej postaci, szczegó- 
łów, w których świetle wystepuje on 
tem plastycznej. Oto kilka najwaźniej- 
szych z pośród nich; 

Dyrektor Schiller od najwcześniej- 
szej młodości żył blisko tego wszystkie- 
go. z czego się teatr tworzy i tego. co 
teatr z siebie daje. Na jego rozwój du- 
chowy wywarł silny wpływ znakomity 
reformator təairu Edward Gordon (Graig, 
z którym zetknął się bliżej podczas stu- 
djów swych w Paryżu j Florencji. Po 
odbyciu studjów fachowych w. Paryżu, 
badał dyr. Schilier Specjalnie historię 
teatru, przeprowadzał sumiennie studia 
miuzżyczie w kraju ı zagranicą, a mia- 
newicie w Wiedniu, a niemało pracy 
włożył też w studja malarskie, które 


stanowiły ważny etap w jego pracy. 


podjętej dla zrozumienia zagadnień in- 
scenizacyjnych. Po tych przygotowa- 
mach niejako laboratoryjnych dyr. 
Śchilier rozpoczął pracę praktyczną — 
realną. W r. 1917 pracuje w Teatrze 
Polskim za czasów Solskiego, któremu 
wele zawdzięcza, potem za czasów 
Schyffmana jako dramaturg i insceniza- 
tor współpracując wówczas z RYsZar- 
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ponią, stara sie rząd sowiecki dzie- 
lić z nią wpływy iapońskie. 

I chociaż Sowiety szczycą sę 
obecnie protekcją, okazywaną Ch- 
nom przeciwko imperializmowj et- 
ropejskiemu, to jednak nie krępują 
się odrywać stopniowo od Chin ol- 
brzymiej a bogatej Mongolji, Sowie- 
ty uznają suwerenność Chin nad tym 
krajem, ą iednak posiadają tam swe 
przedstawicielstwo dyplomatyczne. 
które wcale zręcznie przygotowało 
przyjęce przez Mongolię ustroju so- 
wieckiego, co z natury rzeczy wcią- 
ga ten mało zaludniony ale bogaty 


' kraj coraz głębiej w orbitę wpły- 


wów sowieckich. 

Przy dalszym rozwoju wypad- 
ków  nieun kniona jest całkowita 
aneksja Mongolji przez Sowiety na 
wzór aneksji dokonanej nad republi- 
kami: turkmeńska i uzbecką. A gdy 
Mongolia znajdzie się już pod rza- 
dami Sowietów — przyjdzie kolej 
na Turkiestan chiński i Dżungarję, 
a potem ną Tybet... 

Już obscnie Rosja obejmuje tery- 
toria znacznie większe, niż cały 
obszar Rosji carsktej a wiadomo 
przecież, że po oderwaniu się od 
Rosii Polski, krajów bałtyckich i 
Besarabji, teren ten został znaczne 
uszczuplony. Rosia zdołała jednak 
ubytek tej uzupełnić nowym pod- 
hojem w Azji. 

Widz'my więc. że imperjalizm 
rosyjski dokonywuje pod maska 
wyzwoleńczego bolszewizmu po- 
ważnych podbojów w  półdzikiej 
Azji środkowej. Dla zachodnich są- 
siadów Rosji nie jest to zjawisko 
zupełnie niepomyślne, Chociaż bo- 
wiem każdy etap potęgowania sił 
Rosii pogłępba _niebezpieczeństwo 
dla mniejszych państw, z Rosją sa- 
siadujących, to jednak państwa te 
żywią — może płonną — nadzieję, 
że węjągmięcie się Sowietów do po- 
fityki podbojów na Dalekim Wscho- 
dzie odcjagnie iednakj uwagę Mos- 
kwy i chęć utrudnianią życia tym 
państwom. Może się to, oczywiście, 
okazać poglądem błędnym, ale 
żyje on w tych krajach. jako na- 
dzieja przeciwko zmorze moskiew- 
skiej siły į neczystym zazwyczaj 
zamiąrom Mąskwy.... 

Wręb. 


dem BoAleslawskim, uczniem Stanisiaw. 
skiego. Następnie przechodzi na stano- 
wisko kierownika artystycznego teatrów 
stujiecznych, potem zaś wstępuje do „Re- 
duty“ jako członek kierownictwa. Na 
scenę teatru „Reduta“ wprowadził dvr. 
Schiller widowiska religijno-ludowe. ine 
scenizowiał też pieśni ludowe i staropol- 
skie, oraz wystawił operę komiczuą 
Moniuszki p. t. „Nowy Don Kiszot". 

Obiawszy kierownictwo Teatru Bo- 
gusławskiego p. Schiller zyskał sobie 
wkrótce miano jednego z najwybitniej- 
szych naszych inicjatorów postępu ar- 
tystycznego w dziedzinie teatralnej. To 
też śmiało stwierdziś można iuż dziś, że 
lozysxanie jego dla Lwowa będzie zna- 
komiym sukcesem nietylko zarządu mia 
sta, ale też szerokich mas — zwolenni- 
ków teatru. 

Wierzyć należy, że nowy Sezon teat- 
ralny we Lwowie, który poprowadzi 
dyr. Schiller, przyniesie naszemu grodo- 
wi istotne sukcesy, sukcesy, które po- 
mogą teatrowi |lwowikemu odzyskać 
dawny Wwoziom, niszczcny tak konsek- 
welinie przez szereg lat. Teatr lwow- 
sk; musj odzyskać Swoje znaczenie ie- 
dnego z najświetniejszych ośrodków 
życia artystycznsgo i kulturalnego w 
Polsce, mus; wrócić do tradycji z cza- 
sów Pawlikowskiego, tradycji zaiste 
niezapomnianej. 

St. Zacharjasiewicz. 
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Nasze korespondencje. 


Quartier latin w walce 
z rządem. 


Paryż, 7 kwienia, 


Na bulwarach uniwersyteckiej 
dzielnicy paryskiej nie słychać we- 
so ych piosenek. Pochody st1den- 
cke „monomes*, które się tworz 
sporadycznie, to nie są dzisiaj po- 
chody wesołej, rozbawionej mło- 
dzieży. Młodzież akademicka... alb » 
mówiąc Ściś ej duża j:j częś: Wy- 
ruszyła do walki z rządem kartelu 
lewicy. Oto nowy kłopot i iednego 
Hzrrieta, uginającego się pod na- 
wałem (frasunków i obowią:ków. 
Awautury uniwersyteckie maj; nie- 
tylko lokalne znaczen e. Ich rezul- 
taty, wybiegając poza ob eb bul- 
warów St. Michel i St. Germain, 
mogą się przenieść... i na Qai 
d'Orsay! Może nawet ria drugi brzeg 
Sekwany ! Młodzież prowadzi dziś 
walkę z rządem radykalnym, 
juro może wyst1pić przeciwko sta- 
rej, poczciwej Republice. Widz a- 
łem dziś na murze Sorbony wieki 
napis, nabazgrany kredą na murz ; 
„Viva le Roy“. Jest się nad cze. 
zastanowić! 


Rada wydziału prawniczego sa- 
ma niezdarnie wywo!ała cały kon- 
flikt., Zaczyna ąc ab ovo: ta Świe- 
tna Rada zaproponowała dwóch 
kaniydatów na obsadzenie tated: y 
pawa międzynarodowego. jeden z 
nich Georges Scelle, profesor z 
Dijon jest radykałem i piastuje 
obecnie stanowisko szefi gab netu 
ministra pracy. Drugi p. Lefur, pro- 
fesor z Rennes jest konserwatystą 
i bratem jednego z przywódców 
ruchu rojalistyczuego: „Action iran- 
gaise“. Obaj przyt:m są znakomi- 
tymi specjalistami. Dodamy, że ra- 
da wydziału postawiła kaudydatu- 
rę p. Scellea secundo loco, nie 
odważając się jednak wydać sta- 
nowczej opinii na korzyść jego ry- 
wala. Zacni p ofesorowie wytwo- 
rzyli przykrą sytuację. P. A bert, 
mirister oświaty postąpił sobie bar- 
dzo politycznie, cdkładając ostate- 
czną nominację i powierzając p. 
Sc:lle'owi prowizorycznie pr Wa- 
dzeni: kursu. Ale spryt ministra 
iie przydał się na nic. „Cimelots 

du Ry“ powiedzieli, że p. Scelie 
nie będzie wykładał! Kiedy nie- 
Szczęśl wiec wyszedł ra katedrę 
dnia 9-g0 marca, zrobili wel i 
wrzask i zaczęli demołować wnę- 
trze sali. Wykład nie cdbył się, 
pobojowisko zostało wydane w ręce 
murarzy i stolarzy, celem odbud: - 
wy. D. 23 marca miał się odbyć 


ale | 
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NAJLEPSZE MYDŁO DO PRANIA „ 


„KASTAR” 


firmy KARL BÓDIKER et Co È 


Lwów, Pasaż Mikolascha. 


PAID ŚWIATECZNY w 


MOTTO: 


RLĘSRĄ Renn, 


— 


OŚTYTU 


Aa 


Biada temu, kogo los rzucił 
w atmosierę pe i między chwasty... 


[o to jest mi 


S Dramat cbyczsjowy krwi i 
jący wzru zające dzieje miłości, pełen barw : prze- 
pychu, pełen czaru dla oka i 
E rjusz uł żony przez Dr. Carle Car.ran, sekretarkę 
Policii moralności w Wiedniu. 


Ls 


A 
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miłość? 


łez w 7 aktach, snu- 


umysłu. Scena- 


Piz z podłość, przez wirio dc ych 
do zaspoko enia swych namiętnoś 


Gotuicie na gazie 


tanio, czysto, oszczędnie. 
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| Kompletne urządzenia do użytkowania gazu wykonuje na spłaty 
ratalne Zakład Gazowy Miejski we Lwowie, ul. Gazowa 28. 


Telefon Nr. 492 i 32. 


nowy wykład. | teraz rzecz przy- 
brała obrót poważny. 

Dziekan wydziału prawniczego 

p. Brthelemy, jest czynuym kato- 
F kier lubi młodzież rojalistyczną 
i nie kocha rządu. Wzywaiąc mło- 
czież do zachowania spokoju, ró- 
wnocześnie potrafił po cichu obja- 
wić swą sympatję dla młodych 
bojowców „Da Roy*. R zultat był 
taki, że w ” dzień: zapowiedzianego 
wykładu p. Scelle'a od wczesnego 
ranka gmach wydziału prawnicze- 
go został obsadzony przez organi- 
zacje bojowe. Młodzież piła dużo 
wina i z apetytem połykała bialy 
chleb francuski. Popołudniu przed 
godziną wykładu p. dziekan kaza: 


Kosztorysy bezpłatnie. 
(77a) [TRENT TRRNKOOWNWNNONKNI 


zamknąć bramy fikultetu i nie wpu- 
Szczać tojowców, daiąc wstęp do 
gmachu tylko spokojnym słucha- 
czom p. Scellc'a, zaopatrzonym w 
odpowiednie przepustki. Bojowców 
to zarządzenie nie zma twiło; nie 
potrzebowali bowiem wchodzić do 
gmachu, będąc w środku. Było 
znowu dużo wrzawy, zakończonej 
ofc alnem świadczeniem, że wy- 
kład nie odbędzie się. W.edy cay 
gmach zafrząsł się w posadach od 
krzyku „Victoire, victoire“ i mło- 
d:ież ruszyła na uicę. Utwor:ył 
się pochód, demonstrujący przeciw 
Herriotowi i Republic.. Ale na u'icy 
vyły skonczntrowa1e oddziały po- 
licji, a opodal pod Panteonem 


e—a 


zgrupował. sięlewicowa młodzież, 
która uformowała Ligę „anti-faszy- 
stowską*. Wywiązała się wielka 
bitwa na szerokim froncie. C'ęść 
rojalistów toczyśda walkę z lewi- 
cowcami na laski i pięści. Druga 
część usiłowała się przedostać na 
Bouievard St. Michel i tutaj starła 
się z policją. Mnóstwo studentów 
i 78 pol cjantów (!) odniosło rany. 
Nastąpiły liczae aresztowania, 

Rezultat: p. Scelle nie będzie 
wykładał. Ale nietylko on, bo wy: 
kłady na wydziale prawniczym zo- 
stały zawieszone bezterminowo 
Dziekan prof. Barthelemy został 
złożony z urzędu za niedopełnienie 
swych obowiązków (zupełnie wy- 
jątkowe zdarzenie w życiu uniwer« 
syteckiem). Aresztowani studenc. 
stają po kolei przed sądem ka~ 
nym, który im wymierza mniejsze 
i większe porcje aresztu. 

Centralna organizacja studen- 
tów „Association Generale des Etu- 
diants“ przystąpiła teraz do dzia- 
łania. Jej prezes udat się na audiem ' 
cję do Herriota, żądając odwołania 
wykładów p. Ścelle'a, zniesienia 
decyzji, stanow ących odpowiedź 
na rozruchy 28 marca i wypusz- 
czenia aresztowanych stucentów. 
Premjer krótso odmówił! Konfiikt 
rozszerzył się więc, przybierając 
formę zatargu Herriota z młodzieżą 
akademicką | 

Rzucenie młodzieży na arenę 
życia politycznego, to zjawisko — 
znane u nas — we Francji zupeł- 
me nowe! Fakt, że w tej młodzie- 
ży górę biorą elementy prawicowe, 
nawet rojalistyczne, jest oczywiście 
bardzo doniosły. Wszak młodzież, 
to — „przyszlość narodu !* Mło- 
dzeż krzycząca „a bas la Repu- 
Llqie* i „vve le roi“, to zraciy, 
że sprawa królewska we Francji 
jeszcze nie jest stracondi. Wzrost 
ruchu rojalistycznego musi zaś wy= 
wołać radykalizację obozu republi- 
kańskiego, komunistyczny odruch 
w masach robotniczych. W takiej 
sytuacji „umiarkowani* republika- 
nie, zwolennicy „porządku republi- 
kańskiego" i „iednoŚ.i narodowo- 
rej ublikańskiej* , tracą grunt pod 
nogami. Zanik centrum — oto zja- 
wisko, które ob ęľo i Francę, w 
krci:j drcbnomieszczańskie, repu- 
blikańskie centrum wydawało się 
takie silne. 


Krzewski. 
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Podróż min. Sikorskiego. 


Paryż, 10. kwietnia. (Tel. G, P.. 
Minister gen. Sikorski odjechał po 
dwudniowym pobycie w Paryżu na 
południe, 


iaioa A 
PREMJER GRABSKI ŚWIĘTA 
SPĘDZI W SPALE. 
Warszawa. 10. kwietnia. (Z). 
Premier Grabski udał się w dniu 
wczorajszym na zaproszenie Prezy- 
denta Rzplitej do Spały, skąd uda 
się do swego majątku. Powrotu pre- 
mera spodziewaja się we wtorek 
rano. 
= ZA 
ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE 
UKOŃCZONE ZOSTANĄ 20, BM, 
Praga, 10. kwieta. (lel, Gd, PJ. 
Prowadzone w W@aądze rokowania 
polsko-czechosłowackie w sprawie 
zagądnień, wynikłych z rozdziąłu 
Sląska Cieszyńskiego, Spisza i O- 
rawy, doprowadziły do uzgodnienia 
szeregu kwestii. Do ostatecznej zgo- 
dy doszło w Sprawie przyznania 0- 
bywatelstwą na terytorjach podze- 
lonych, co do amnestji za przestęp- 
stwa będące w zwiazku z akcją 
plebiscytową, Zgodzono się w waż- 
nej sprawie zapłaty dawych zobo- 
wiązań starokoronnych, przyczem 
oparto się na przepisach polskiego 
rozporządzenia waloryzacyjnego. — 
Trudności spowodowała Sprawa o- 
chrony mniejszości, ostatecznie jed- 
nak przeważia część arlykułów z0- 
stałą uzgodniona, a trzy zuaczniej- 
sze sprawy sporne odroczono. Dal- 
sze rokowania odbędą się zaraz po 
świętach, tak, aby 20. kwietaja cały 
traktat mógł być tam podpisany. 
ks =€ 
ZŁOŻENIE Z URZĘDU ADM. 
PORĘBSKIEGO, 


Warszawa, 10. kwietnia. (Tel, G. 
P.) Gabinet min'strą spraw wojsk. 
komunikuje: Z powodu nadużyć w 
kierownictwie marynarki wojenne 
zarządził min, spraw woisk. prze” 
prowadzenie energicznego śledztwą 
przeciw komandorowi podpor. Bar- 
toszewiczowi i wiceadm, Porębskie- 
mu. Przeciw Bartoszewiczowi za- 
rządzomo areszt śledczy. Wdrożenie 
śledztwa przeciw adm. Porębskie- 
mu nastąpiło mie na jego prośbę, 
lecz na wniosek urzędu prokurator- 
skiego. Adm. Porębski oddał kiero- 
wnictwo marynarki wojennej kontr- 
admirałowi Eo A 

WIELKA KATASTROFA 
KOLEJOWA, 

Barceloną, 10. kwietnia. (Tel. G. 
P... Wykoleił sę tu pociag elek- 
tryczny, poczem wybuchł pożar, 
„Według dotychczasowych L AN 
jest 17 osób zabitych i około 50 
rannych, 


a  —— 


POGRZEB JANA RESZKEGO,. 

= Paryż, 10. kwietnia: (Tel. G, P.. 
Wczoraj odbyła się na cmentarzu 
Mont-parnasse żałobna ceremonia 
pochowania zwłok Jana Reszkego: 
w której wz ęli udział diczni przed- 
stawięieje świata muzycznego, oraz 
wiele wybitnych oscbistości z po- 
śród tut, koloni! amerykańskiej. Ze | 
strony polsk ej wzięli udział w cere- 
momi rądca ambasady Szembek o- 
«az przedstawiciele różnych stowa- 
rzyszeą polskich. 


——0 — 


„GAZETA PORANNA” z dnia 12, kwietnia 1925, 


Rząd Herriota ustąpił. 


Wskutek o rzy ania votum nizufiości w Sanzcie.* 

Paryż, 10 kwietnia. (Tel. G. P). Senat 156 głosami prze- 
ciw 132 odrzucił wn'osek, wyrażający rządowi votum zaufa- 
nia, poczem 163 głosami większości uchwalił votum nieufności 
dla rządu. 

Natychmiast po tem głosowaniu członkowie gabinetu zebrali się 
w m nisterstwie spraw sagrenicznych w celu zredagowania prośby 
o dymisję całego gabine u. Prośbi zostanie niezwłocznie wreczona pre- 
zydentowi republi., W m:nisterstwie 'spraw zagranicznych oś viadczono 
dziennikarzem, ż He r^ t w każdym razie dziś jeszcze wręczy piezy- 
dentowi renubl hi pr sb: :abiretu o dymi:ę, 

aż 10 wi usa, (Tel. G.P.). Dziś przybył do pałacu Elizej- 
skiego H: : o: i wręczył prezydeniowi republiki pismo z piośbą o dy- 
misję ca e;o gabinetu. 


Mistr wd znów. podal s'e do dymisji 


Premjer Grabski jeszcze nie dał odpowiedzi, 


Warszawa 10 kwietnia. (Tel. G. P.) „Rzplita* donosi, że min. 
Thug:tt złożył wczoraj na ręce premjera Grabskiego prośb; o dymisę. 
która dotąd nie zos a'a definitywnie załatwiona. Thugutt wysuną! nowe 
żądania, od których uzależnia swe pozostanie w gabi eci . 


Pierwszy niezręczny krok Hindenburga. 


Jego depesza wywołałała przerażenia wś'ód zwolenników. 


(leleionem od naszego korespondenta). 

Warszawa 7 kw enir. (Z) D>roszą z B:rlina: Hindenburg ogło- 
sił telegram do Jair sa, w którym bardzo żałuje, iż złe widoki wybo- 
rów |.rr:ssa zmusił” co do postawi nia własnej kandyd tury wbrew 
chęciom osobisym W .azie wyboru Hindenburg ma nadzieję oddać 
jeszcze usługi ojszyŹ „ie. 

Telegram tą swą nezręcznie zredagowaną ireścią wywołał prze- 
ae ie w k łach prawicowy b. Ozłoszono tedy potem ('Ś: _adczeni2, że 
tekst depesz: został zniek ztał ony. Towarzystwa „Vate: adis:e A - 
beiter Verta du* «głaszają cde wy goszące, że me ocowy ka- 
pi ał zaczyna inirygować w celu «baienia kandydatury H nde:burga, 
pon'eważ je.o wybór pomieszałby szyki dotyc cza owej polityki 17a- 
g naiczne. 


Lzy Austria przyłączy się do Niemiec? 
Mała Entent zaprztes'uje przeciw temu. 
Belgrad, 10 kwetnia, (Tel. G. P.). 


Spraw: przyłączenia Ausri 


do Niemiec będze głównym tematem obrad konierzncj piństw Małej 
Ententy w dn u 3 maa, P:zedstawic e'e Rumunji — Duca i ] gosławji — 
Niriczicz mają się kategory znie oświadczyć przeciwko 
cz. n u. 


wma pizyłą 


REP Jedyne najtańsze źródło zakupu. 


SKŁADNICA TOWAROWA 


UL. ZYGMUN 1 OWSKA 4 gmach K. B: | 


poleca wszeliiego rodzaju 2100 


naczynia kuchenne i narzęd ia gospodarskie 


artykuły spożywczo-kolonialne, cukierki i przetwory 
owocowe, wyroby zabawkarskie, meble plecione. 


Sprzedaż hurtowna. Sprzedaż hurtowna. 


SKC PRA +a 


FATAMORGANA 
Premiera gigantycznej potęgi dramatu sens. w 7. aktach p. t. 


Wspaniały motyw Kib', z życia żydów wp'eci nv w "pok? wsnółczesną, 


Główną rolę kreuje MARJA KORDA słynna artystka dram. 
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Nr. 7369 


Poska ma cztery miljo- 
ny żołnierzy. 


Gdańsk, 10. kwietnia, (Tel. 
P.) Tut, prasa niem. donosi z Pa- 
ryża, że mim. Sikorski wyraził w 

wywiadzie z przedstawicielem „Ma- 
tin'a* gwe niezadowolenie z powodu 
odbytych rokowań francusko-niem,. 
o których Polska. mimo formalnych 
zobowiązań, nie jest poinformowana, 
Pomewąż obowiązkiem"  ministrą 


wojny jest przygotować swój kraj 
na wszelkie ewentualności wobec 


gróźb, na które narażona jest Pol- 
ska. wobec tego min, SikOrski może 
stwierdzić z zadowoleniem, iż Stan 
uzbrojenia Polski poprawia się z roO- 
ku na rok. — Obecnie rozporządza 
polska 45 dywizjami, a Za dwa lata 
będzie miała 70 dywizji, 4.006,000 
należy już do służby wojskowej. — 
Polska jest usposobiona pokojowa. 
ale wobec równoczesnych gróźb 
Berlina i Moskwy. Oraz Stanowiska 
Anglii, musi Polska myśleć o swej 
przyszłości. 
—jm 


Ty kometa Orkisza zga- 


tuje koniec Światu? 


Na Warszawę padł blady strach, 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. kwietnią. (Z). 
Prof. Michał Kamiński, dyrektor 
warszawskiego obserwatorium a= 
stronom cznego oświadczył w roz- 
mowie z dziennikarzami na termat 
Obiegaiących pogłosek o bliskości 
końca Świata, że odlezłość odkryte- 
go komety Orkisza od ziemi wynosi 
1.7 odległości naszego globu Od 
słońca, Najbliżej słońca znajdował 
się kometą dma 15, marca, Przeszedł 
on iuż punkty przecięcia się jego 
drogi z drogą ziemi. Drogi te są 
prostopadie. Ogladać można kome: 
tę co oc nad ranem przez jakieś pól- 
tory godziny. Obserwatorium war- 
szawskie oglądały go już cztero- 
krotnie, W £ramcach widzia!ności 
średn'ch lunet widzi się go jako sła- 
bą mgiawicę. Warunki widzialności 
powinny się poprawić, gdyż kome- 
tą wznosi się coraz wyżej ną niebie, 
Okoła 20 bm., gdy księżyc zbliży się 
do nowju, warunki widzialności bar- 
dzo się poprawią. Prof. Kamiński 
ośwadczył dalej że ruch komety 
Orkisza obserwują wszystkie ob 
serwatorja Świata, ą centralne biuro 
dla międzynarodowych telegramów 
astronomicznych w Kopenhadze roz 
syła o nim depesze. - 

Wyjaśnienią prof, Kamińskiego u- 
spokoiły znacznie łudek warszaw» 
ski, który nie na żarty obawiał się 
końca ŚWiata, 

mewy. 
ZGON SŁYNNEGO BAEDECKERA. 

Lipsk, 10. kwietnia. (Tel, G. P.), 
Zmarł tu znany księgarz Fryderyk 
Baedecker, wydawca słynnych 
przewodików podróżniczych. 

——————— 
MASOWY LOKAUT 

W GÓRNICTWIE CZESKIEM, 

Praga, 10. kwietnia, (Tel. G. P). 
Dzienniki podają, że z powodu np'eko- 
rzystnej koniunktury, zwolniono 14 
tys. górników w kopalniach cze 
skich, 


——(— 


Nr. 7389 „GAZEYA PORANNA" z dnia 12, Kwietnia 1925, eż * SEE Str. 11 
k Maty fejleton. 
CORSO O GODZINIE ZACHODU 
SŁOŃCA, 


Piwo butejkowe odsyła do do- 
mów, wszelkie towary kolonialne, 
spożywcze, Śledzie, piklingj, koms*r- 
wy rybne. Sery. Drożdże, W każdy 
piątek dla smakoszy ryba po ży- 
dowsku, Piwo wprost z pod czopa. 
Najtaniej Adam Kilanowicz, Sykstu- 
ska 8 naprzeciw Szamochy. 2008 

—— 
HOTEL EUROPEJSKI (plac Marjacki). 

Przylechali, 9. kwietnia 1425. 

Kubica Czesław, porucznik ze Stani- 
sławowa, Jnż. Wojciechowski Włodzi- 
misrz z Bitkowa,  Kapitaon Ruszczyc 
Leopold z Wilna; Bainow Demitr. oby- 
watel z Dubna; Por. Biarski Jan ze 
Złoczowa; por. Seńkowski Józet z Za- 
jeszczyk; Dr. Szpunar Juljan z Sokala; 
Rotm. Cuzek Zygmunt z Warszawy; 
Marmarosz Karoi, dzierż. dóbr z Ula- 
nicka; Kedzierska Telicja, naucz. z Kań- 
czuga; Pleszówna Marja, naucz. z Prze- 
worska; Por. Lassota Zygmunt z Krze- 
mieńca. 

= 

TEATR WIELKI | 
Nłedziela 12. om. ..L'zetta* , 
„Poniedziałek 13. bm. o 3 pop. „Twór 


Poniedziałek 13. bm. o 7.30 „Królo- 
wa Sahy*. 


TFATR MAŁY: 
Niedziela 12. b. m. „Wielka ksłeżna 
I chłopiec hctelowy*. 
Poniedziałek 13. bm. o 3.30 popol.: 
„Spadkobierca'. 
Poniedz. 13bm., o 7.30 „Wielka ksie- 
żna i chłopiec hotelowy“. 


TEATR NOWOŚCI: 

Niedziela 12. bm. „Cło-clo*. 

Poniedziałek o 3 pop. „Hr. Marica“. 

Pomedziałek o 7.30 „Clo-clo“. 

———— Je zzz 
Biuro Koncertowe M. Tuerka. 

Z cyklu Komceitów Mistrzowskich 
XXII i XXII. — Piątek, 17. kwietnia: 
Jćzei Śliwiński — Wieczór Chopina. 

Piątek, 21. kwietnia: Jacques lhi- 
baud, skrzypek, (Paryż), 2785-3 

= D 

Program Świąteczny w KINIE CHI- 

MERA. Doskonała komedia z Pat i Pa- 

łachonem pt.: „Tancereczka”. 2172 
A AAA 

Następny numer „Gazety Poran- 

nej“ ukaże się we wtorek, 14. bm. 


rano o zwykłej porze. 
DE 

Rezurekcja. Wilka sobota kończy 
szereg symbolicznych obrzędów Wiel- 
kiego Tyzodnia. Ciało Chrystusa spo- 
czywia jeszcze w grobie... Ale iuż roz- 
nieca się ogień na znak. że Zbawiciel o* 
puszcza grób. Procesja uroczysta prze- 
chodzi wokół kościoła, a w świeczniku 
trójramiennym. symbolizującym trzy o- 
soby Trójcy Świętej, rozpala się świe- 
ce a kapłan intonuje hymn „Ecce lu- 
men Christi“, a następnie poświęca 
paschał, t. j. dużą świecę, wyobrażalą- 
cą Zmartwychwstanie Pańskie. Paschał 
ten, mający pięć wgłebień. wyobrażają- 
cych 5 ran Chrystusowych. płonie na 
wielkim oltarzu aż do Wnitebowstąpie- 
mia. Następnie odbywa sie ceremonia 
święcenia wody, którą po zamtrzeniu 
w niej paschału. skrapia kapłan wier- 
nych. Po odśpiewaniu litanii do Wszyst- 
kich Świętych kapłan odprawia Mszę 
świetą — a umilkłe od trzech dni dzwo- 
ny  rozbrzmiewają znowu radosnym 
dźwiękiem. To początek  rezurekci. 
Kapłan śpiewa u grobu Chrystusa anty- 
fone, psalmy i modlitwy, poczem skra- 
pia grób świeconą wadą. Następuje uro. 
czysta procesia., która 3 razy obchodzi 
kościół. Kapłan mesie pod baldachi- 
niem monstramcję. przed mim postępują 
ministrancj z godłam: Zmartwychwsta- 
tia Jezusa. Rozlega się dźwięk organów 
i bicie wszsytkich dzwonów, a lud śpie- 
wa „Wesoły maa dziś dzień nastał“. 
Rezurekcja kończy się pdśpiewaniem 
„Je Deum“ i błogostławieńsiwem Naj- 
świętszym Sakramentem. | 

Dyngus-Śm;gus. Zwyczaj obiewania 
się wodą w poniedziałek wielkanocny 
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„LEPSZY“ GOŚĆ. 


— Co dobrodziej pozwoli do kawusi? 
— Jakto co? Lyżeczkę į dwa kawał 


sięga czasów pogańślkich, lecz mimo, że 
duchowieństwo katolickie wasczyło z 
nin zawzięcie przez Szereg wiekow, u- 
trzymał się do dziś dnia, przybrawszy 
w rozinaitych okolicach  Puiskj bardzo 
różne, oryginalne iormy. Spyzeciw du- 
chowieńsiwa pochodził stąd, że zwy» 
czaj ten w wielu wypadkach miewał 
charakter rozwiązły i niemoralay. Dziś 
jeszcze zdarzają się nieraz po wsiach 
ekscesy, połączone z  niebezpieczeń- 
stwem utonięcia luh co naimniei prze- 
ziębiemia się Ofiar Śmigusa, M mieście 
przybiera Śmigus przyzwośte formy. 
chor i in nierzadko, szczególnie: w 
mniej kulturalnych sferach, urządza się 
oblewanie całymi kubłami wody. Sfery 
wytworniejsze zadowalają się dyskret- 
nem skrapianiern perfuma luk wada kwia 
tową, W każdyn: razie płeć piekna u- 
waża praktyki śmigusowe za rodzaj hoł- 
du sobie oddanego, a nisejdna dziew- 
czvna woli zmoknąć do niski, niż być 
pominięta przy Śmigusie. 

Pieśni dyngnsowe. W niektórych o- 
kolicach przez cały tydzień świąteczny 
chodzą chłopaki wiejskie z „kogutkiem" 
nieraz artystycznie wyrzeźbionym, od 
chaty du chaty. przyczem śpiewają oko- 
licznościowe piosenki, zwane  dynzusi- 
kami, otrzymując w zamian od gosro- 
dyń odpowiednie datki. Dziewczęta 0b- 
noszą równocześnie choinkę., ubraną we 
wstążki różnokolorowe. _ Przytaczamy 
jedna z piosnek dyngusikowych: 

Przyśliwź im z gaikiem, 

Siedzi kura z iaikiem. 

A jak kurka jajko zniesie, 

Gospodyni nan wyniesie. 

Miejska kolei elektryczna zawiada- 
mia, że dnia 12. kiwielnia, jako w pierw- 
szy dzień świąt Wielkanocnych ruch 
wozów tramwajowych rozpccznie się 
dopiero c godz. 13-tej (1 pop.) 

Z nowcdu wyjazdu do Zakopanego 
nie będzie p. prezydent Neumiar, odbierał 
zwyczajnych życzeń świątecznych. 

Zakazane zgromadzenie, Rusin: lwcw- 
scy zamierzali  zwołaś na dziedzieię 
Wielkanocną na porę południową z£to- 
madzenie w sprawie rzekomo głodującej 
wsi ruskiej, Otóż — jak się dowiaduje- 
my — zgromadzenie powyższe z pawo- 
du zakazu Dyrekcji policji nie odbę- 
dzie się. J 

Wystawa Fotografii artystycznej oraz 
wystawa „Sztuki Dziecka“ owarte będa 
podczas świąt tylko w poniedziałek, od 

. 1l—1. We wtorek i srodę otwarte 
będą, lak zwykle. od godz. 10—3, we 
czwartsk wystawy zostaną już zwinięte. 
„ Straszny pożar kina — na wystawie. 
Wczoraj w południe na wystawie skle- 
pu z zabawkami Karoliny Sturm, przy 
ul, Św. Mikołaja, powstał ogień skut- 
kiem skoncentrowania się promieni sto- 
necznych w soczewce aparatu filmowe- 
go (kino dzieciane). Przybyła straż po- 
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ki cukru! 
żara wkrótce ogień ugasiła. Szkoda 
w yirosi około 1000 zł. 

(-—) Nieostrożny cyklista. Uk Fredry 


iechał wczoraj rowerem a godz, 5 popol. 
16-letni Artur Erb tak mieostrożnie, że 
potrącił i przewcócił Male Schwarz- 
waid, zam. przy ul. Jachowicza 20, któ- 
ra doznała nieznacznych Obrażeń. 

(—) Napad bandyckj na ml. Gróde« 
ckiej. Na wychodącego z szynku Buch- 


staba przy ul, Giródeckiej, niejakiego 
Haberstoćka, napadł wiczoraj bez po- 


wodu robotnik Popiel i zadał mu 3 rany 
nożem w twarz, oraz w noge, poczem 
zbiegł. Haberstocka Pogotowie ratunko- 
we odww%ozło do szpitala. Za Popielem 
zarządzona poszukiwania. 

(—) Włamanła i kradzieże, Wczoraj 
włamali się nicznani sprawcy de sklepu 
Abrahama Tendlera w Rynku l. 20 i 
skradli 5 płaszczy pluszowych, około 
100 m. materji. jedną branzoletkę i ie- 
den pierścionek. wart. około 5000 zł. Ja- 
ko silnie podejrzanego o dokonanie tei 
kradzieży przytrzymano Jurka Stecia, 
zam. u dozorcy tej kamienicy. —- Ma- 
rja Purchla, krawczyni. zam. chwilowo 
w Hotelu Litewskim p rzy ul. Żófkiew- 
skiej, dokąd przybyła z Feliksem Słowi- 
kiem i iema kochanką Zofią Muraczuł ze 
Złeczewa, doniosła. iż 
czasie lej tieobecności w pokoju skradli 
na jej szkodę bielizne i wardarobę. war- 
tości 300 zł. i zbiegli w  niewiadonrvm 
kerunku. — Z restauracii "Mechła Mes- 
singa przy ul. Sabieskiego 18, nieznani 
sprawcy bo włamaniu sie skradli wódki 
i kkiery, wart. 500 zł. — Po podwzżenin 
okiemmicy i wybiciu szyby w wystawie 
Skleru kanfekcvinego Hermana Reinera 


przy ul. Gródeckiej 64, skradziono wczo. 


raj 3 ubrania meski», wart. 300 zł. 
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APEL Z WOŁYNIA 

DO MIESZKAŃCÓW LWOWA. 
Zbiórka na budowe I. Domu ludowego 

na rubieżach wschodnich. 

Otrzymaliśmy gorącą odezwę z Wo- 
łynia, który za pośrednictwem naszem 
zwraca się du całego patriotycznego 0- 
mółu mieszkańców Lwowa, z prośbą o 
popaicie budowy I, Domu Ludowego w 
Województwie wołyńskietm.. 

Ofrarny Liwów. pierwszy rycerz kre- 
sowy. który najlepiej znaczenie ziem 
wschodnich dla Polsk: rozumie, nie be- 
dzie głuchy na wołanie braci i nasbliż- 
szych sąsiadów į jak zwykle ofiarnie. 
po groszu, lecz wszyscy — pośpieszv ze 
składkaini na budowę tych koniecznych 
He polskości na rubieżach wschod. 
nich. 

Zbiórka uliczna przez cały dzień Gd- 
będzie się we wtorek d. 14 kwietnia br. 

Puszki, legitymacje i odznaki sa do 
Gdebiana w iokalu Narodowej Organi- 
zacji Kobiet przy ul. Ossclińskich 1. 11 
we wtorek od godz. 9 rano. 


wymienieni w, 
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; Lwów, 12. kwietnia, 

Tłum. — Wymyka stę z pod mó- 
ich stóp, jak wzór rozkręcającega 
sę aksamitu — tych, których ży- 
cie miłosne jest zawsze cudownem 
i którzy mogą zabić marzenie albo 
je przeżyć — i tych ironicznie spo- 
kośnych, którzy "e czują życia, 
pływając bezustannie w jakiejś 
mlecznej kąpieli, a ruchy nie spra- 
wiają im wysiłku, Tłum Corsa o gor 
dzinie zachodu słońca... 

Godzina ta spada na miasto, dzie 
ka. purpurowa. jak kropla krwi! — 
Roziewa strumienie purpurowego 
wina! .— Na rogach kamienic za- 
wiesza obica z purpurowego jed- 
wabiu, a wszystko czego się do” 
tknie obejmuje pieszczota.,. 

Zgrabne, na wzór chińskich gw 
rynek kobety niosa snopy szkat= 
łatnych róż.. Naokół nich wirują 
czarne pszczoły mężczyzn.. Ma- 
rzenie rozpostarło między nienz 
swą ziawę. tak, że słyszą tylko 
Śpiew swego szczęścia... 

Kurz delikatny rozpyla sę jak 
puder po kobietach, kwiatach i 
pszczołach.... s 

Włosy kobiet uwiązane są wstaż- 
kami — wstążkami barwy ich spoj- 
rzeń — a „pan” ma w ich ustach, 
czuły dźwięk „ty“. 

I wszystko co „pan“ mówi i cze- 
go „pan“ nje mówi, jest przepiekne 
i zachwycające. albowiem miłość 
była zawsze i będzie, najpiękniej- 
szą bajką świata, 

M. K. 
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Godne mraśladawania! Z obowiązku 
dziennikarsk.czo z Prawdziwą przyiem- 
nością przychodzi mam stwierdzić nie- 
awykłą ruchliwość į inicjatywę Miejlniej 
Kasy Oszczędności we Lwowie w kie- 
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runku rozwijania i pobudzania zmysłu 
oszczędnośc. wśród tutejszego spole- 
czeństwa. z 


Ostatnio ogladaliśmy wydane prze: 
Miejską Kase Oszczędności skarbonki 
Gla dcmowych oszczędność, które na- 
prawdę mogą być chlubą tutejszej wy- 
twórni Kas zgniotrwałych Chudzikowe 
skiego. Skarbonki oryginaine we formie 
— niklowane — solidnie wykonane, zao- 
patrzone w zamek wertheinowski i t- 
rządzenie właśneg» bvemysłu p Chudzi-* 
kowskiego przezw wyjinawaniu wrze 
<onych pieniędzy, mogą być ozdobą każ 
dego domu, a specjalnie bardzo miłą i 
pożyteczną zabawką dia dzieci. Skar- 
bonki te, jak się dowiadujemy. wydaje 
Miejska Kasa Oszczędności bezpłatnie, 
tylko za złożeniem drobnej kwoty zł. 5, 
tyiułem kaucji. 

Druga bardzo mHą inrowacją jest 
wprowadzenie przyjmowania wkładek 
cszczędności w godzinach popołudnio- 
wych. Zarządzenie to uprzystępniło raju 
szerszym masom możność składania o 
szczędmości a zwłaszcza tym wszyst- 
kim, którzy dopiero popołudniu mają 
wolny czes do własnej dyspozycji, - a 
przedewszystkiem Szerokim: warstwom 
inteligencji miejskiej i robotnikom. Że 
zdrowa ta Inicjatywa znalazła żywy Od- 
dzwięk w  tutejszem społeczeństwie, 
które doskonale rozumie. że tylko przez 
oszczędność można stworzyć podstawe 
dobrobytu narodu — najlepicj dowodzi 
fakt, że stan wkładek w Miejskiej Kasie 
Oszczędności przekroczył dawno zł. 
2,006.000, oo w dzisiejszych warunkack 
jest cyfrą niepowszedmą. 
0=— 

Kurs modniarstwa 2-miesiczny w 
Oddziale techn. przemysłowym Izby 
handiowej i przemysłowej, rozpoczyna 
się między 15 a 20 kwiełnia br. 

Irformacje i wp:sy Bou:latda 5, Il p. 
od 9--2 popet. 2165-2 

Kursa przygotowawcze do egzaminów 
kolelowych. Instytut naukowy „Fonte 
Reform“ we Lwowie ul. Pańska i. 14 
II, p. zawiadamia, że z dniem 5 maja 
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1925 otwiera Kursa przygotowawcze do 
państwowych egzaminów kTlejowych. a 
bo: 3-miesięczne do egzaminów. rucho- 
wego, telegraficzinego, kasowego. na 
kontr. poc. towarowego i osobowego o- 
raz kontr. rozdawcę, na magazyniera i 
wgólno-podurzęćhuczego. 4-miesięczne 
do egzaminów handlowego urzędniczego 
i podurzędniczego, Na wyktadniących 
zostali zaproszeni najlepsi iachowcy tut. 
Dyreko Na kier. techn. został utroszo- 
ty p. radca inż, Michał Swoboda. Opla- 
ta za naukę wynosi 25—30 zł. miesięcz- 
nie. Wpisowe 5 zł. 

Rwnocześnie z kursami ustnemi o- 
twiera Instytut kursa do tych samych 
egzaminów drogą korespondencyiną. Wy 
kłady opracowane w tornue najprzyste- 
pmejszegc wykładu ustnego wzgl. pytań 
i olpowiedzi, zawierać będą w treści 
wielką ilość przykładów praktvcznych, 

Pytania czzaminacyjre. na które u- 
czestnik będzie musiał odpowiedzieć, u- 
możliwa prowadzącemu wykład kontroio 
wanie stopnia przygotowana do egza- 
minu. O wszelkie riezrozumiałe dla sie- 
bie kwestie może zanytywać uczestnik 
lstorwmie, na które otrzyma natychmiast 
wyczerpująca odpowiedź. 

Opłata pczostaje ta santa Go do kur- 
sów ustnych. 

Przesyłane wykłady są zw:otne no 
tkończeniu kursu. Zgłoszetia nadsyłaś 
do Dyrekcji .Faie Reform“ — kursa 
przygotowawcze Lwów, ui. Pańsku 14 
IL p., przesyłając :ównoczeście przeka- 
zem opłate za l-szy miesiac z góry w 
kwocie 25 Zł. i 5 zł. wpisowego. 

Termin zgłoszeń na oba rodzaje kur 
sów do dnia 4 maja 1925. Dyrekcia kur- 
sów udziela najbardziej wyczerpujacych 
informacyj listowme za nadesłamem 
<guaczka poczt. lub ustnie codziennie od 
godz. 11—13 į od 15—17 z wyjatkiem 
świąt. Szczegóły w afiszach i prospek- 
tach. 
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P1. DOM HANDLOWY I TECHNICZNY 

„PILOT* we Lwowie, Batorego 4. 

Wielmożni Panowie! 

W upczejmej odpowiedzi ra cenne 
pismo Wiych Panów z dmia 26. lutego 
br. mam zaszczyt donieść. że- kuplony 
przezemnie motor ropny „PERKUN*% o 
sile 40 HP. pracuje u mnie w młynie 
tez przerwy od czerwca 1923 r. > 

Przez cały czas wspomniana wyżej 
maszyna nie potrzabowała żadnej pto- 
ważniejszej zmiany. anj też naprawy, 
za wyjątkiem normalnego czyszczenia, 

Motor ten pracuje bardzo ekono- 
micznie na ropę i zupełnie ekonomicznie 
na oliwe. 

Obsługa nader prosta, nie wvmagają- 
ca zupełnie fachowego mechanika. przy 
pewnej uwadze, dnkładnośc; į dokład- 
nem czyszczeniu motor wspomnianej fir- 
my pracuje bez zarzutu. 

Jak dotychczas jestem z mego moto- 
rw nader zadowolony i jedynie pragne. 
aby wszystkie maszyny tak pracowały. 

Z poważaniem Jan Marynowski, wła- 
$cicel inajątku Więckowice, p. Pruchnik 
obok Jarosławia. 

——— p 

Nowośś dla bywalców  .dwuna- 
stówki W pierwszym dniu świat ti. 
dna 12 kwietnia o godz, 1230 cdbedzie 
Się na ml. Akademickiej wietka rewia 
mcdelek reklamujących modele pantofe- 
lek paryskich. które nadeszły do firmy 
Hervyka Posta, Lwów, Pańska 7. a któ- 
re sprzedaje się po cenach najniższych. 
2166 
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Now: Ści sezonowe 


w towarach brawatnych 
poleca flrma 1482 


STACHIEWICZ i AGRYZOWSKI 


Lwów. Rynek=Trybu"talska. 


Czarni-Lechja. Dnia 18. bm. odbedą 
Sie zawody tych drużyn w parku I. L. K, 
S. Czarni. o 3 powrot. Lechia była zawsze 
groźnym przeciwnikiem dla drużyn lwow 
skich, więc niezawodnie będą w niej 
mieli Czarni twardy orzech do zgryzie- 
nła, pomimo swej dobrej obecnie formy. 


' ruszyć z miejsca. Dopiero przywe- 


„QAZETA PORANNA* z dnia 12, kwietnia 1925, 
" Jutro 
premiera 


Ryani 2 ccc Mingi iia 


SYN SAHARY 


dramat wsc*odni według powieści LOUISA GERARDA realizacji 
EDWINA CAREWE. F.lm o niebyw łym przep chu wystawy. 


Dramat z krainy Piramid, Sfinksów i płonących piaskćw Sahary. 


KOPERNIK 4-'a pop. poc'atek przedstawień MARYSIEŃKA 4 30 ron. 
U wady 


Bestjaiski napad rewolwerowea. 


Naprzód lufą rewolwerową sterrory zowali ofiarę, potem bili rewolwerem. 
po głowie, 


Lwów, 12. kwietnia, | 

(—)  Bandytyzm we Lwowie 
rozwielmożnił się do tego stopnia, 
że spokojny mieszkaniec o wieczor- 
nej pogge zupełnie nie jest pew en 
życia, Jako dowód może posłużyć 
fakt, który się zdarzył wczoraj o 
godz. 9 wieczorem na ul. Balonowej, 
w sąsiedztwie III, komisariatu a za- 
tem pod bokiem polici, 

Ulicą tą przechodził w drodze do 
domu subjekt Izydor Katz, W pew- 
nej chwili przystąpili do nego jacyś 
dwaj nieznani mu osobnicy, którzy 
poczęli go lżyć. a jeden z nich przy- 
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łożył mu rewolwer do piersi, po- 
czem zaczął go kopać nogami i bić 
Slnie rewolwerem po głowie. Ban- 
dyci widząc, że ofiara ich padła nie- 
przytomna, zbiegli. 

Przy pomocy przechodniów Ka'z 
przywrócony do przytomność, u- 
dał się na III, komisariat, skąd wy- 
słaro natychmiast pościg za cprysz* 
kami. W godzinę później jednezo z 
mich  I8-letniego Józefa Kut:ego 
zam, przy ul. Paníeńskiej 3G ujęto. 
Przy konfrontacji Katz rozpazuał 
go. Za towarzyszem i*gu zarządzo* 
no dalsze poszukiwania, 


M = i 
Książę-lowelas 
Denerwująca popularność królewskiego syna. 

Londyn, w kwietmiu, jednak uczuł się nią mocno zdener- 

(H). Książę Walii. który jest (nie ; wowanym. 
mając nb. ku temu zbyt jasno okre- Trudno doprawdy określić, co o* 
ślonych przyczyn) ulubieńcem wszy* | we niewfasty zapala takem u- 
stkich Anstelek, doświadczył nieda- | wielbieniem do królewicza. Amı ład- 
wno na swei skórze Skutków tej po- | ny; am okazały. ani siny, ani 
pularności, zgrabiry (słynne są jego niezliczone 


Udało mu się być „ncognito“ na | upadki na głowę podczas jazdy 
pnzedstawieniu w jednym z teatrów | konnej) czaruje niewybredne An- 
iondyńskich. Przy wyjściu mgiełki chyba tylko tem, że jest.. 
poznały go trzy dziewczęta. Na ha- | księciem Walii. a zatem królem mo- 
sło, dane przez nie, wszystkie ko- | dy. Wiadomo, że niewiasty dla mo- 
biety, znajdujące się w westybulu, | dy gotowe się zakochać nawet w 
rzuciły sję na księcia. chwytając go | Belzebubie... 
za ręce, za ramiona, nawet w pół o- Książę pocieszył się wkrótce w 
bejmując. Mężczyźni klepali go pu | ten sposób. że tuż przed swoim wy- 
plecach... jazdem do Afryki  południowel 

W jednej chwili wytworzył Się | „foxtrotował* w swojej rezydencii 
koło księcia taki ścsk, że nie mógi | wiejskiej od z. 10 wieczorem do 


4 rano z jedną tylko króciutką przer- 
wą. Książe przekłada fox-trotta nad 
wszelkie mne tańce, Przygrywała 
mu orkiestra, przysłana z Londynu 
do iego wyłącznych usług. 


łani policjanci z trudem utorowat 
mu drogę do samochodu dworskie 
go. Książe, którego ta awantura zda- 


wała się z początku bawić, później 

| mmo | e aj 
MM WIOSNA 1925! 
Najmodniejsze MATERJE na ubrania i raglany 
męskie, oraz kostjumy, suknie i płaszcze damskie 
z fabryk kraj. i zagr. sprzedaje najtaniej firma 


ss. i .wvwvóowvwv 


Rok zał. 1897. 
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Rok 7a’. 1817. 


Lwów, Kazimierzowska 5. 
BEZ KORKURENCJI! 
względem jakosci CZEKOLADY "yy 
„OPTIMA S.A. w Krakowie“ 


do nabyca we wszystkich pie w z»'zędnych handlach 
we Lwowie i na prowincji. c 
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PODZIĘKOWANIE. 

Wydział Stow. polskich rękodzielni- 
ków + przemysłowców „Gwiazda* we 
Lwowie. odczuwając nader boleśnie nie- 
powetowaną stratę, jaką poniosło nasze 
Stowarzyszenie przez Śmierć ukochare- 
go Prezesa śp. Antoniego Lecha — u- 
chwali na postedzeniu w dniu 7 kwietnia 
hr. wyrazić gorące podziękowanie 00. 
Drininikanom za zupełnie  bezintereso- 
wlia exsportację *Zwłok śp. Zmarłeza. 
zaś Opiskuncem i Przyjaciołom  Stowa. 
rzyszenia, iak również wszystkin innym 
Osnbistościom į Reprezentantom Władz 
rządowych, autonomicznych. miasta, 
wciskowości, dziennikarstwa, łwowskim 
Stawarzyszeniom i Zrzeszeniom oraz 
„Gwiazdem* z Małopolski za nadesłanie 
szeregu pism i telegramów z wyraza:ni 
szczerego współczucia į za osobisty u- 
dział lub przez delezacje ze sztandara- 
mi w  manifestacyjny:n pogrzebie śp, 
Zmarłego. 2181 

Za Wydział Stow, „Gwiazda“ 

Antoni Dohralik Franciszek Irzyk 

sekretarz, wiceprezes, 


dztuczne oko  zaglądnie 
do płuc. 


Paryż w kwietniu. 
(+) Prof:sor |acobaeus ze 

Sztokhcimu miał w Paryżn intere- 
sujący wy»ład, poświęcony nowej 
m .todzie badania płuc. M'ędzy in- 
nami omawiał on nowy system 
„wziernika* płucnego, tj. aparatu 
optycznego, który przez mały otwór 
pomiędzy żebrami może być wpro- 
wadzony do wnętrza klatki pier- 
siowej i pozwala niejako bezpo- 
średnio badać stan płuc i opłuce 
ej. Prócz umożliwienia djagnozy 
można w ten Sposób przy wypad- 
kach gruźlicy 'usunąć  zroś 'ięcia 
tkanek i wypuścić nie mające 
ujścia powietrze. 

—— zh 


Rarnak, miasto ruin, 
Zagrożone roing. 


Londyn, w kwietniu. 
(+) Z Kairo donoszą: Staro- 
żytna sł,nna Świątynia w Karnak, 
której ruiny zajmują obszar 40 hek- 
tarów i są może największe w świe- 
ci , została poważnie uszkodzona 
przez wylew Nilu. Archeologowie 
już oddawna żywili obawy o los 
tych cennych zwalisk, będących 
klasycznam dziełem s'iuki staro- 
egipskiej. Ciągłe wylewy Ni'u usta- 
wicznie podmywają grunt, wobec 
czego na miejsce wysłano specjal- 
ną kcmisję, mają ą cbmyśleć Środki 
zaradcze, by resztę pamiątek po 

Faraonach ocaliś od zniszczenia. 

——K Z zza 


Bezdramezny cynizm bandytów" 


Nowy Jork, w kwietniu. 


(-|-) D ienniki tu'ejsze są prze- 
ełnione op sami licznych zbrodni, 
które w ostatnich czasach wzmogły 
ię niesłychanie. Przed kilku dnia- 
mi szajka zamaskowanych opry- 
szków w kia'y dzień wtargnęła do 
Sklepu jubilera i pod grozą rewol- 
werów rabowała br lanty war o- 
ści 400.000 dolarów. Podobny na- 
rad wykonano w kila dni późne] 
w centrum miasta: Czierej bandyci 
w hote!u Aberdeen sam'nęli kilku 
portjerów i goś i w windzie, po- 
czem obrabowali kasę oe ową i 
licz:e precjoza, zło:one w depozy- 
cie. Potem  najspokojniej siedli 
do oczekującego au'a i odjechali. 
Prśzg za zu hwałymi bandytami 
nie dał rezultatu 
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Przyrody naśladować 
nie można. 


Lwów, w kwie:śniu. 

Istnieją w przyradzie pewne środki 
ecznicze, bez których cierpiąca ludz- 
kcść obejść się nie może, a których nie 
jest w stanie otrzymać w sposób sztu- 
czny. Występują one w przyrodzie Ściśle 
zlokalizowane w pewnych punktach zie- 
mi. Charakterystyczne są pod tym wzglę 
dem wody mineralne. Źródło każdej z 
nich nosi właściwy sobie tylko, indywi- 
dtalny charakter i nie istnieje ani jeden 
wypadek idemtyczności dwóch źródeł le- 
czmczych. 

Skoro fakt ten stwierdzony jest 
przez naukę, to cóż można powiedzieć o 
naśladownictwie wód naturalnych przez 
wody sztuczne?” Praktyka lekarska 
stwierdziła, że woda mineralna sztuczna 
nigdy nie daje tych samych rezultatów 
leczniczych, co woda mineralna natural- 
na. Dochodzi sie tu do interesującego 
wniosku, że przyrody naśladować nikt 
nie potrafi, że przebiegu procesu chemi- 
cznego, odbywającego stę w łonie ziemi. 
człowiek me iest w stanie odtworzyć. 

Polska ebck podkarpackiego bogac- 
twa wód mineralnych |leazniczych po- 
siada jedno jedyne żródło stołowej wo- 
dy mineralnej. Źródło to istnieje pod 
Bydgoszczą w Ostromecku. maiatku na- 
leżącym do nr. Alvensleben. eksploato- 
wanem przez p. Edmunda Niedzie!lskie- 
go. Woda „Ostromecko* jest naturalną 
zlkałiczna woda stjłowa, której znako- 
mite własności zbadane były jeszcze 
przed wina przez Niemców, w labora- 
toriach klinicznych i instytutach Berl!na 
4 Halli. Jak stwierdzają powagi lekar- 
skre, wzbudza ona apetyt. wzmaga tra- 
wienie i niszczy nadmiar kwasów w żo- 
łądku oraz zobojętnia moczany, Wszy- 
stkie inne wody kraiowe pseudo-stoło- 
we są albo slone, alby też maia meprzy- 
jemny posmak mineralny. - Natxmiast 
woda „Ostromucko** dzięki wykwintne. 
mn, orzeźwiającemu Smakowi, bogatei 
zawartości kwasu węglowego. wreszcie 
dzreki lekkiej zawartości magnezu i siar- 
czamu. jest tdealna w codziennem nżyciu 
woda stołową. 

Do r. 1919 wcda „Ostromecko* bvła 
Szeroko rczpowszechnioną w Niemczech 
p. n. „Marienquelle'". ia 

Sprzedają „Ostromecko“ amweki. ho- 
tele. restauracje. pokoje do śniadań. ka- 
wrarnie j generalay Zastępca Rudolf 
Weinreb, główny skład wód mineralnych 
krajowych i zaęrauicznych we Lwowie, 
ul. Legionów 31. Telef. 1876, Skład R. 
Weinteba posiada reprezentację włoskiej 
raturalnei sołt morskiei ..Jodosal*. która 
iest znakomitvm środkizm leczniczym w 
chorobach dzieciecych (rachitis skrafu- 
loza itd.) T. 


W Krynicy „Nałęczówka” 


Pensjonat Dsowej 
A. Wąsowiczo wej 
Kuchnia wykwinina — Ceny umiarko .ane 
EW 5] 
MARCEL ROUFF. 


Maż stanu, 


Lenardot był niewątpliwie wiel- 
kim mężem stanu. Ludzie ci dzelą 
Się ną dwie kategorje: na tych, któ- 
rzy narzucają innym przykry swój 
charakter į na takich, którzy Wśliz- 
gują sję coraz wyżej cukierkowatą 
słodyczą postępowania,  Lenardot 
należa] do katezorii drugie. W ma- 
łej republice FEudioss  jednem z 
państw związkowych wielkiego ce- 
sarstwą Eurazji, miał samych przy 
jaciół nawet wśród przeciwników 
politycznych. _ Najserdeczniejszymi 
byl! często ci, których spotykał po 
Taz pierwszy w życiu. Nikt lepiej 
Od niego nie umiał Ściskać rąk ' 
klepać przyjaźnie po ramieniu. Nikt 
w wększym stopriu nie posiądł 
sztuki serdecznego rozmawiania z 
nieznajornymi, Będąc na tyle slaw- 
nym, aby przyjaźń z nim była za- 
szczytna, ubałe ał n2jskromn" "m 
nawet ludziom radośc. rozmawiania 


„QAZETA PORANNA” 


z dnia 11. kwietnia 1925, 


Niezwykły r"mni". 


= 


Jsdną z osobliwości Paryża, jest na cmentarzu Pere Lachaise pom: 
nik grobowy dziennikarza W ktora Noir. zastrzelonego w kłótni przez 


ks. Piotra Bonaparte (przed woiną 


r. 1570), 


U 


Od niedzieli dnia 12. b. m. D 


wyświetlają kinofeatry 


Pasaż i Wanda 


dawno oczekiwany we Lwowie najsensacyjniejszy film Świata p. t „Europa 
mówi o tem osnuty na tle znakomi:ej powieści J. Veratgó. 


Podróż Naokoło Świata 


W rolach głównych: Laura lu Planta i Wiljam Desmond. 
Oryginalny zakład miljardera amerykańskiego. Pełna przygód i niebezpieczeństw 
podróż Rzecz dzieje się w salonach miljaroerów New-Ycrku w doka.h Londynu, 
w zauikach i spelunkach Paryża, w domech gry i parkach Monte Czrlo, nad uli- 
cami Warszawy, w haremach Konstantynopola. w pałacu królew-*im w Tokio, 
w św ątyniach Szan, haju, na tajemiczem Honolulu w alejach palmowych San 


Francisko. — 


Oryginalne zdjęcia wszysikich wyżej wymienionych miast. 


Pełna 


przepychu wystawa. Egzotyczne panor:my wschodu. Akcja została przeprowadzone 

pr. y pomocy aut, motocyklów, aeroplanów, łodzi motorowych i podwodnych po- 

ciągów błyskawicznych, armat, karabinów masżynowych i t. p. — Film ten prze- 
wyższa wszystkie dotychczasowe iilmy sensacyino salonowe. 


Dła młod i*ży u zedowo dozwolo:se 


HRERL 


człowiekiem 
sławy 


na ulicy z wybitnym 
i „publicznego ujmowania 
pod ramię. 

O qe Lenardot w ostatedaznem ze- 
stawieniu nie wiele zrobił dla swo- 
ich współobywateli, o tyle nie umiał 
nigdy miczego ìm odmawiać, A osta- 
tecznie czyż wyborcy zależy tak 


' bardzo w większości w wypadków. 


aby jego sprawa była popierana 


i aż do końca? Cżyż nie odczuwa on 
; wystarczającezo 
. widok, że prośba jego zapisana Zo 


zadowolenia na 


stała w notatniku wielkiego męża 
stanu” W papierach  Lenąrdot'a 
znaleziono po jego  Śmiercj około 
pięćdziesiąt notatnków, zapisanych 
niespemionemi . prośbami tyssca 
zacnych ludzi. zmarłych oddawna 
z radosną myślą. że sprawa ch za- 


pisana została na widocznem mièi- ' 
scu w paperach opatrznościowego : 
| człowieka: „Mói drogi panie... pro- 
załatwany ; 
to.“ Echo takich słów ukołysało | 


szę liczyć na mne... 


wielu ludzi do Snu wiecznego, 


Uprzejmość ta, która pozyskała | 


zniżonych cenach i w największym wyborze. 


UWAGA. Udziela się także kredytu na dogo- 
dnych warunkach. Własna pracownia kuśnierSka. 


Początek o godz. 3-ciej popoł. 


ZNANY MAGAZYN FUTER È 


IE A 
firmy G, ER 3 
Hetmańska 24. — Tel. 1360. 


Poleca wszelkiego rodzaju futra po znacznie 


ej 
> A 


% 
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Lenardotowi najwyższe dostojeń- 


: stwa w jego małei republice, za- 


prowadziła go wreszce aż na rotel 


` ministra sprawiedliwości cesarstwa 
Trzeba zresztą dodać, że : 


Eurazji. 
od stu przeszło lat republika Eu- 
dios pe miała swego przedstawi- 
ciela w rządzie centralnym ù trzeba 
było wreszcie zadowolić jej uspra- 
wied]jiwione reklamacje, 

Skoro Lenardot zajął owo wy- 


soke stanowisko wydało się kilku ; 
' stwa ochrony zabytków i Jaricot, 
| skarbnik 


organizacjom polityczno-ekonomiczr 
nym republiki Eudios, że nadszedł 
wreszcie czas wyzyskania nocnego 
pocjagu pośpiesznego między stoli- 
cą a ich krajem. Dwadzieścia pięć 
łat zaciekłej walki, © prowadzonej 
łącznie 
ctwa, nie zdołały doprowadzić do 
zdobycia tego tak upragnionego po- 


ciągu mezbędnego według ogólne - 


go zdania, dla pomyślnego rozwoju 
repubi:k!. 


W sprawie tej popłynęły już na- ` 
| próżno zotcki atramentu į wymo- 


wy. Eudios pozbawione wygodnej 


i Połsce 
, stale świadkami 
| naprawde firmę J. A. Baczewski na- 


' komitetu 


przez wszystkie sironn- | 
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Pepularność firmy 

J. A. Baczewsniiego. 

Lwów, 11. kwietna, 
Kiedy po um'iknięciu surm bo- 
jowych  tiema| co kilka tygodni 
gościliśmy coraz to inną wyciecz- 
kę, zawadzaiącą w podróży po 
ə nasze miasto, byliśmy 
faktu, który mógł 


pełniąć dumą i zadowoleniem. 
Obcy ci przybysze zachwycali 
się położeniem miasta, jego dziejami, 
zbiorami į zabytkami, skoro jednak 
po pokarmie duchowym gospoda- 
rze pomyśleć musieli o posiłku i za- 
prosili gości do stołów biesiadnych, 
wzrok cudzoziemców przebiega? 
skwapliwie po firmach baterii bute- 


| iek, a twarz rozjaśniała sę uśmie- 


chem na widok nazwiska: J, A. Bae 
CZEWwski. 
Mniejsza 0 to, iak oni je wyma- 


wialii ważniejsza rzecz. że znąli 
polską tę firmę wszyscy i cenill 
wysoko, Dowiadywaliśmy się od 


nich. jak wódki Baczewskiego idą 
w Świat, jak chętnie je piją i w pro- 
wincjach nadbałtyckich, i w Azji, 
ba. sawet w południowej Afryce. 
Firmą J. A. Baczewski jest w 
Polsce najstarszą, istnieje przeszło 
140 lat, zatrudnią z górą 300 robot- 


ników, wytwarza dziennie pięć 
wagonów wódek i likierów. 
Tyle mówią cyfry. Jaką war: 


tość posiadają te wyroby — stwier 
dza najdobitniej ich rozgłos, popu: 
larność i pokup. 


+900999%9950900 
Zawiadomienie. 


215! Niżej wymienione firmy 


i. Schlsign 9ówny skład obu- 


wia przy uł, Legio- 
nów 35, ? 


Aio:f Tombak góym pad 
Legionów 29, š 
główny 


Schweitzer i Falbel gy; 


obuwia przy ul. Legionów 35. 
zawiadamiają uprzejmie 
swoich P. T. Odbiorców, że magazy- 
ny ich będą jniro t. j. w sobotę dnia 
11 b. m. wieczorem otwarte i upra. 


szają o łaskawe wstrzymanie się 
z zakupami aż do tego dnia. 


999999999 


"ER: UEEES "ZEREM" A "REWYWYWEJ DREW 
į komunikacii i padające ofiarą ukry- 
t tych 


uprzedzeń naczelnych władz 
kolejowych. trzęsło sę z oburze- 
nia Słowa „Lenardot ministrem“ 
przybrały dla małej republiki zna- 
czenie bąqdzo Ściśle określone, rów- 
nały się one uzyskaniu wreszcie 
owego pociagu pośpiesznego. 
Peperte, prezes izby handlowej 
w Eudios, Peuh, przewodniczący 
ulepszenia  komun'kaćji, 
Xylas, sekretarz jeneralay towarzy* 


stowarzyszaua ekonomi: 
stów, pojechali natychunast do s:0- 
Fcy i uzyskali audienejg u Lenar- 
dot'a. 

Dostojzństwo nie osłabiło jego 
serdeczności. Zasypał swych współ 
ziomków objawami przyjażni 1 sło- 
wami pełnemi rozczilenią. Wypy: 
tywał się o rodzinę każdego, obie- 


ca! ordery  pos»dy najda' szym 
| krewnym j zapewnił. że  jąkikol- 
wek est (el th owizwiy 7 góry u 


dzieją peinego poparcia. « Następne 
wysłuchał uważnie przedsiaw'enia 
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HENRI BARBUSSE. 


Dzwony. 


Podmuch włosny dobywał się z 
morza. 

Nie była to jeszcze wiosna zupeł- 
na. |lecz pierwszy z owych pięk- 
nych dni, które oŚśmiełają się wy: 
chylić głowę z mroków zimy, aby 
oznajmyć, że przyjedzie radosna po- 
Ta i że niesłusznie w nadejście jej 
wątpiono, 

Dzwonnik ze szczytu wiażycy 
spoglądał na cudowna obietnicę te- 
go porapłku, jeszcze częściowo spę- 
tanego szarzyzna dni smutnych, O- 
bojętny mu był jednak widok mo- 
rza, pełnego lekkich fal Cóż obcho- 
dziły go piękność: przyrody?... 
Serce miął ubogie i nie dla niego 
były owe bogactwa. 

Warok Beppa oczarowany był 
niezatartym obrazem wspomitenia; 
tym. który pozostawiła mu Błanka 
przesunąwszy się przed jego ocza* 
mi, aby zmiknąć, Cień iej pozostał 
między nim a wszystkiem dokoła, 
większy od Adriatyku, większy od 
przyszłości, wielki jak grobowiec. 
' Trzy lata minęły od chwilf, w 
której rozpoczęła się rozłaka, nje 
mająca końca.» Trzy latą, w c'ągu 
których złocisty żaziej  bezcennej 
barki pomniejszył się do rozmiarów 
zeschłego liścia. zagubionego wśród 
ngromu morza. 1 
' I równie pewnem, jak jej odjazd 
było to, że nie wróci nigdy. Nie- 
obecność była gorsza od śmierci. 
pokochała bowłem innego człowie- 
ka o przekletem imieniu. Dla tam- 
tego rozkwitła zalotnością i urodą, 
dla niego wargi jej roztaczały nie- 
Kiedy plask równy blaskom źrenic. 
Innemu oddawała swe łzy ; smutki, 
dla tamtego Śmiała się śmiechem tak 
dla reszty meżczyzn okrutnym, 
owego wieczora wśród raju pól. 

, Bepo by? z rodu tych, którzy nie 
umffeją krzyczeć o swem nieszczę” 
Śclu, nie umieją skarżyć się, ale 
zbyt dobrze umieją płakać., West- 
chnal, odwrócił oczy, zranjone po- 
nowe urodą poranku, który oznai- 
miał złowieszczy powrót lata, Po- 
meważ zaś czarna linijka, wędru- 
jaca jak chudy palec po zegarze u 


"„BAZETA PORANNA” 
HENRYK BALK. 


(Z cyklu „Dzień dzisiejszy“). 


z dnia 12, kwłetnia 1925, 


Domy, druty, ulice, ob'ąkanie chwil, 

Krzyżują się kwadraty, koła i trójką'v; 

auta tańczą Í xirotta w Avenue dziesiątej, 

jak w tem piekle swobodny jest zuch Harry Peel, 


Pola Negri z wachlarzem — dziki, słodki pląs — 
Terkocą jak gizechotnik czarne hastaniety — 


Jannings topi zazdrosne w 


rywalu sztylety — 


Pcla patrzy z uśmiechem na kiwi żywej pons, 


* Rozpęd, co będzie błękit ostrzem stali pruć 
w Harry Peelu symbolem żywym się dokonał; 
w Poli krzyczy ludzkości rozkosz rozbestwiona, 
w rozwście lonem użyciu płomienista chuć. 


Pociągi, telegrafy, maszyn 


wartkich wark, k 


pred-ej, nie mamy czasu, predzej! prędzej Il predzei t? 
W TYM ZGIEŁKU KU NEcZU WYCIĄGA S%E RĘCE 
W PŁATKACH ZBROI BŁĘKITNEJ KWIAT — 


JOANNA D'ATC. 


Im "omg" OO O O O WE. ë "sg a PR k i . 


szczytu wieży, wskazywała ozna- 
czołą zodzinę. Beppo powstał i 


' poszedł dzwonić. 


, nieważ 


Dzwonił starannie, sumiennie, po- 
stanowiło to jego pracę i 
treść istnienia. Jakgdyby powtarza- 
jąc z obowiązku słowa, których nie 
rozumiał lub przestał rozumieć, 
przemówił głosem olbrzymów za- 
wieszonych pod lazurowem skle- 
pieniem, Sam pozbawiony nadziei 
rozsiewał ją pełną garŚścią na wszy- 
stkie strony. 

Jednakowoż wychodzace z jego 
dłoni potężne dźwieki przybierały 
odcień melancholii. Dzwony te 
dźwięczały smutniej, niż inqe. Do- 
niosłe wołanie rozchodziło się, uno- 
sząc mimo popłołów jego serca. 

Przez resztę dnia pogrążał się 
w gluchemm milczeniu. Nie utrzymy- 
wał prawie Żadnych stosunków z 
ludźmi i n'e opuszczał nigdy ko- 
ścioła Niekiedy tylko danem mu 
było rozmawiać z panem burmi- 
strzem miasteczka, jego królem, 
lub z księdzem proboszczem, jego 
pap eżem. 

Owego dnia dźwiek idzwonów 
w poszukiwaniu za wiemymi poru- 
Szył bardziej niż kiedykolwiek pe- 


'kwestji, którą znał dobrze. gdyż 
sam od lat trzydziestu obrebiał ią 
we wszystkich swoich artykułach 
i przemówieniach. Przez grzecz- 
ność jednak robił taką minę, jakby 
dopiero w tej chwiłi odkrył to za- 
gadnienie, 

— Mają panowie bezwzględna 
słuszność.., tak dalej być nis może... 
podyktuję natychmast naglący. list 
do generalnego dyrektora kolei. 

Otworzywszy drzwi, znajdujące 
się za jego fotelem, przeszedł do 
sali staografów. 

— Niech pani pisze, rzekł głośno 
tak. aby słowa te doleciały do gabi. 
netu, w którym pozostałą delegacja. 

— „Wielce szanowny Panie dy- 

— „Pragnę zwrócić szczególną 
pańską uwagę.. 

Przerwał dyktowanie i rzekł: 

— Proszę podkreślić czerwo* 
nym atramentem „szczególna“, 

— „Pragiię zwrócić szczególną 
pańską uwagę na przykrą i pożało- 
wania gódmą sytuację, w jakiej 


zmajdują się obywatele mojego 
kraju.... 

Przerwał raz jeszcze: 

— Podkreśli pani także „przykra 
i pożałowania godną..."  Czerwo- 
nym atramentem., proszę nie zapo- 
mieć., czerwonym... „Jeden tylko 
pocąg pośpieszny wyjeżdża rano ze 
stolicy Eudios o godz. 8 m. 50 da 
stolicy państwa. Przez całą resztę 
dnia į nocy mamy jedynie pociągi 
osobowe,“ „Osobowe“ proszę na~ 
pisać wiefkiemi literami. „Jeden o 12 ; 
m. 35, drugi o 13 m. 27...“ - 

Ależ nie, nie. wykrzyknął Tari- 
cot z gabinetu, M 

I dła sprostowania omyłki oai 
bez namysłu do sali stenografów. 
Na progu stanał jednak jak wryty: 
z rożłożonemi rękoma i tułowiem 
pochylonym naprzód... _ Lenardot 
spacerował po pokoju absolutnie 
pustym, w którym wytrzeszczone 
oczy delegata napróżno starały się 
wynaleść naidrobniejszy Ślad ste- 
nografistki. 

Przekład M, W. 


wną duszę, wpatrzomą dużemi o- 
czyma w przestrzeń pól. 

Była to duszyczka Rozalinyv Mo- 
salli, duszyczka bardzo nieszcześli- 
wa, jakkolwiek przepiękna i oble- 
czoma w uroczą postać. 

Rozalina bowiem nosiła w sercu 
oudowne marzenie, któce zgasło, 
Marzenie to miało niezrównany 
kształt młodego cudzoziemca, który 
gdz'eś. bardzo teraz daleko, kiero- 
wał atomobilem księcia della Sozla. 
Sozla. 

Przez «całe lato jeździł po tych 
drogach królujac na przedzie wspa- 
nałej karoserji | przez całe lato pa- 
trzyła na niego oparta o Ścianę lub 
drzewo, omdiewająca jak ptak. uię* 
ty w potrzask, na widok ptasznika, 

nie śmiejąc tłumić wewnętrznego 
drżenia. aby nie ujawnić swego ser- 
ca. Kilka razy piękny pilot ks'ąże* 

cego pojazdu przemówił do niej. a 
dwukrotnie widziała z bliska jego 


urocze wąsy rozpostarte, fak skrzy 
dła sokoła w locie... A później ule- 
ciał uniesiony posłuszną mu ma- 
szyną, Aje z wspomnienia tego ule- 
czyć się nie mogła. 

Jakżeż świat zmienił się od tej 
chwili! Śmiech jej zniknął, słowa 
stały się rzadkie, jstneme pomniej- 
szyło, skupiło się dokoła domu. 

yła tam w zasuszonym cieniu ciot- 
ki Anny, sparalżowanej, lecz only» 
skliwej į gwałtownej. 

Była równie ładna. jak dawniej. 


Żałoba nic niszczy odrazu urody.. 


| Najsłabszy promyk słońca zdobił ją 
jak talizman i czynił podobną de 
maku polnego. Lecz nie interesowała 
się niczem i nikim. me widziała na- 
wet, jak uroczem stawało się jej 
! lusterko, jeżeli przypadkiem W ne 
spojrzała. i 
Wrażenie wywierały na nią dy 

nie dzwony kościoła Św. Tomasza. 

| gdyż w cudownem wysubtelnieniu 
| smutku wydawało s'ę, że odczuwa 
| w nich to. co było potem istotnie: 
| wiotkie strzępy skargi ludzkiej, 
| zwalnjaiące nieco tempo i nadajace 
| mu nieokreślony ton smętnej rezy- 
| gacji. Jakkolwiek mowa dzwonów. 
| dołatująca „od strony kościoła, była 
jedyną, jakiej Rozalina słuchała, nie 
śmiała pójść w tamtym kierunku. 
Unikała nawet drogi. przy której 
* krańcu czekały na nią białe mury 
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Kościelnej dzwonnicy. Wstydzfła 
się bolu swego serca, lub może oba- 
wiąłą w głeb' duszy, że każą jej 
zapomnieć lub żałować męczeńskich 
dni miłości?,... 4 

Wówczas to poprzedzona Ot" 
szakiem iunych miedzel przybyła, 
jak wspaniała dama, Wielkamoc. 

Rozbłysła słońcem tak królew= 
skiem i rozkwitła takim  przepy- 
chem won, że wszyscy zadrżsłń z 
rozkoszy, nawet stara Arma, której 
zasuszoną postać poruszyło west 
chnienie niby Suknię zawieszoną 
na kołku, 

Beppo zaś gotując się do bicha 
we dzwony W dzwonnicy zalanej 
sfońcem poczuł, że wieka, dziwna. 
niepojęta radość wzdyma jegt pierś. 
Zdumiony nie poznawał sam siebie, 
Skądże sję wzięły te Świeże siły, 
zfiartwychwstała nadzieja, cudowne 
barwy połyskujące wszędzie? 

Odżywał wbrew swei woli. Czuł, 
że serce jego zbyt wktześnie zagłr 
szone, budzi się na nowo. Młodość 
narzucąła mu swe władztwo i 
wstrząsała do złębi. i 

Śpiew dzwonów, majacy w. nim 
swoje źródło, stał się dźwięcznist- 
Szy, radośniejszy. Dontosły ich głos 
zwiąstował, że życie zwysiąża 
śmierć.. a nadzieja zwycięża życ. 

Tam zaś, na dole, Rozalina sły- 
sząc ten Śpiew, zadrżała w swem 
młodziefjczem cierpieniu. Otworzyła 
okno, wychodzące na odświętny sad 
rozkwitłych iabłoni, Wieczysty iej 
smutek pochylł się ku przepaścistej 
światłości Zrazu niezdecydowana. 
powoli poczęła słuchać uważniej, 
rozumieć... 

Owego dnia po raz pierwszy po 
tylu latach Rozalina poszła ku ko- 
ściołowj. Kroczyła ścieżką, patrząc 
w nisbo nieprawdopodobnie p'ękne. 
Malej dziewczynek, która ja po- 
zdrowiła, odpowiedziała „dzień do- 
bry“ 'ak, jakby mówiła „dziękuje". 

-Była już prawie przy kościele 
ê zwolniła kroku omieśmielona jego 
wymiosłością skoro ujrzała kogoś. 
wychodzącego Stamiąd ukradkiem, 

Beppo odważył się opuścić swą 
dzwonnicę i wejść w pachnące. pro- 
mieniujące życie, te] 

Szli niemal ku sobie. Skrzyżo* 
wali się ij przypadkiem  spojrzeij 
jedno na drugie równocześnie. Za- 
pach róż przedłużył to spojrzenia 
wymienione przez dwie istoty, któ- 
re nie chciały pozostać dalej pognę- 
bionemi, 

Byli tak podobw do siebie, każde 
z połową miłości w duszy, że mmisieli 
przen'knąć się do złebi przez ów 
krótki moment skrzyżowania spot 
rzeń.. 4 

W każdym razie w parę godz. pô- 
źmiej, wieczorem, jedno z nich przy- 
szło na to miejsce, poczekało chwf- 
lẹ a drug'e nadeszło również. 

Mrok wieczorny ‘zakrył swem 
skrzydłem wspólny ich rumieniec. A 
potem uczynił coś więcej: uprasz- 
czając  przybliżając wszystko po- 
kazał im, że jakkolwiek obcy sobie 
I nieznani. mają w obliczach ‘swo: 
ich coś pokrewnego. że są podobni 
do siebie, nie wtedy, kiedy inni na 
nich patrzą, lecz kiedy oni patrzą 
ną siebie... 


Mii Przekład L, Rz. 


Ja 
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Z przemysłu 
drzewnego. 


Nowe nabytki „Polskiej Foresty", 
Przyczynią się one » niewątpliwie 
do podniesienia krajowego przemy- 
słu drzewnego, 
Lwów, 12. kwietnia, 

Dowiadujemy się z miarodajne- 
go źródła, że firma Polska Fore- 
sta“ S. A, we Lwowie, należąca 
do światowego koncernu drzewne- 
go „Foresta Mediolańską í Foresta 
Romana“, zakupiła na przeciąg nal- 
bliższego piętnastolecia wyrąb drze- 
wostanów rządowych w nadleśnic- 
twach: Nadwórna, Pasieczna, Ze- 
lona į Rafajłowa Wraz z tartakiem 
rządowym przy stacji  kolejorwej 
w Nadwórnie. 

Oprócz tego zakupia powyższa 
firma większy drzewostan dębowy 
w okoftcy Brzeżan wraz z tartakiem. 

Uruchomienie powyższych inte- 
resów przyczyni się niewątpliwie 
do podnesienia krajowego przemy- 
słu drzewnego. a znaną ruchliwość 
„Polskiej Foresty* każe rościć na- 
dzieje, że na tych interesach nie 
zaprzestanie. 


—— —— 


t p 8 
Z dziedzity mody. 
Lwów, 12. kwietnia, 


Sało sę o nieodzowną niemal 
koniecznością, że z nadejście'n se- 
zonų zaczyn«my przegląd od kape- 
luszy. Bo obecnie każdy n wy se- 
zon przynosi nam pod iym wzelę- 
dem wprost frapujące niesnodzian. 
ki. Każdy kapelusz to cla siebie 
nowa kreacja artystyczna, tak co 
do przybrania, jak i zadziwiającej 
pomysłowości. Opisywać wszystkie 
modele tegoroczn jest wprost nie- 
możliwością. D atego każdy powi- 
nien już (najw ższy czas potemu) 
zajrzeć do składn'e 


Pie”wszej kraj. fabryki kapeluszy 
RUDOLFA NEUWELTA 


Plac Marjacki 8. ul. Krakowska 25 
ul. Kazimierzowska 25. 
ul. Gródecka 72. Balonowa 3. 


gdzie stosownie do stanu i wieku 
swego znajdzie piękny kapelusik, 
Pamiętać przytem powinno się, że 
ceny kapeluszy wyka!kulowano sto- 
sownie do ogóinego braku gotów- 
ki. jest to już ambicją właściciela 
p. Rudolfa Neuwelta zaoratr yć 
wszystkie Panie w piękne kapelu- 
sze za: stosunkowo niskie ceny. 

A więc jedra rada: 

Która z Pań chce mieć piękny 
kapel.sz i ne sono zań zapłacić, 
niech natychmiast odwiedzi skła- 
dnice wspom iianej firmy a zobaczy 
cuda. 

Nie zapom'iano także o płci 
brzydkiej. Ni zmordowany p. Rudolf 
Neuwelt przygotował t.ż w skład- 
nicach swych i dla Panów piękisy 
i ogromny wybór kapeluszy, mo- 
gący adowolić nawet najwybr=- 
dniejszy sm :k. Tak jak Panie, znajdą 
w składnicich i Panowie dli siebie 
kap lu ze do każdego stroju i każdej 
okazji. Od najelegantszych do naj- 
skromniejszyc , wszystkie są wyro- 


Skłądki. 


Na maszynę dla bednej sieroty złożył 
P. S. kwotę 26 zł. 


„GAZETA PORANNA? z dnia 12. kwietnia 1925, 


„Żelazna panna Marta Farra 
rywalka słynnego Breitharta 


w naibliższych dniach przybywa do Lwowa. 


Lwów, 11. kwietnia. 

(—) Za kilka dn Lwów będzie miał 
nielada  sensacię.  Elektryzujące eaiy 
świat nazwisko Marty Farra wkrótce 
fascynuować będzie tłumy Lwowian. 
Kim jest Marta Farra? Jest to młoda 
kobieta e napozór wattym wyglądzie. a 
mimo to najzacietsza i najmiebezpiecz- 
niejsza konkurentka najsilniejszego czło- 
wieka Świata, głośnego Zygmunta Breit- 
barta. Fenomen pod wzgledem siły íi- 
zycznej. Wprost nie do uwierzenia. a 
jednak prawdziwe. Breitbart ma utra- 
pienie z tą kobietą. gdzie tylko się po- 
jawi, czy we Wiedniu, Pradze, Buda- 
peszcie lub Paryżu, a nawet w Amery- 
ce. tuż za nim zjawia się jak cień. by 
zaćmić jego słynne produkcje. Marta 
Farra wraz z swoim impresarjem mag- 
netyzerem  Hanussenem przybywa da 
Lwowa i rozpoczyna jedyne w swoim ro 
dzaju produkcie. 

Jak się dowiadujemy, Breitbart, któ- 


ry po występach w Wafszawie miał sie 
udać do Londynu, wyczytawszy w „Qa- 
zecie Porannej* nasz żart prima-aprili- 
sowy c swoim występie we Lwowie. 
na który dały. się złapać setki osób — 
zmienił swół plan i rówież wkrótce 
przybędzie do Lwowa. 


Marta Farra dowiedziawszy sie o 
tem, uprzedziła swego mocarnego ry- 
wala i za kilka już dui Lwów będzie 
mógł oglądać niezwykłe dziwy: Ta mi- 
zerna narozór kobieta, pod wpływem 
magnetycznym _Hanussena staje się 
atletka: rozrywa najzrubsze łańcuchy. na 
piersiach swych pozwala tłuc ©lbrzymia 
kamienie, wytrzymuje bez Szkody dla 
siebie przejechanie przez auto (to Do- 
winno zaintresować zwłaszcza Lwo 
wian...). jednem słowem działa tvle róż- 
nych dztwów, że słusznie we wszystkich 
stolicach nadanc jej miano jedynego w 
swoim rodzaju fenomenu, 


bami rierwszorze dnych fabryk, jak: 
G. B BORSALINO fu Lazzaro SC, 
Al. ssandria (Italia), 
HALBAN i DAMASK, Wiedeń, 
ANTONI PICHLER, Graz, 


któryci to wyrobów posiada wy- 
łączną sprzedaż. 


Na końcu wspomnieć należy je- 
szcze o pięknych kapelusikac” i cza- 
peczkach dla raszych milu ieńkich. 
Każdy model to istne cacko. Kto 
więc chce zaopatrzyć się w piękny 
kapelusz, niec: bezwło-znie od- 
wiedzi wyż wspomniane sk!adnice. 

2122 
e) owsa 


„konserwać 


Zakłady przemysłowe dla 
przerobu owoców i warzyw. 


Spóika z ogr. odpow. 
Lwów, w kwietniu, 


Do tych przeds'ębiorstw prze- 
mysłowych, które przebyły Szcz = 
śliwie niedawny kryzys przesile- 
uiowy i wyszły zeń bez szwanku, 
należą Zakłady przemysłowe da 
przerobu owoców i warzyw „Kon- 
serwa“. Fabryka ta aczkolwiek 
stosunkowo młcda, gdyż założona 
w r. 1920, od samego początku 
swojego islnienia oparią była'na 
zdrowych, niespekulacyjnych pod- 
s awach. 

M.rkę selidności nadawał jej 
założyciel, Wschcdnio-Małopolskie 
Tow. Gospodarcze. Udział w za- 
łożenu wzięły Bank Ziemian i 
Bank CGospcdarstwa  Kra'owego. 
Zdrowy Czynnik, którym się kiero- 
wano przy założeniu, polegał na 
rozbudowie przedsiębiorstwa, obii- 
czonego na trwałe bytowanie. Po- 
wolna praca, ciągłe doskonalenie 
się w produkcji towaru, tak pod 
względem jakościowym, jak i ta- 
ułości jego, musiały przynieść re- 
zultate R:zultatem tym jest fakt, iż 
Czisiaj „Kon erwa* jest fabryką 
pierwszo: zędną, wyroby jej są wy- 
soko cenione nie tylko w Pol ce 
i z łatwością wytrzymują wszelką 
konkurencję, 

W tem miejscu nie można nie 


podkreślić zasług dyrekci Zakła- 


dów, tak administracyjnej jaki tech- 
nicznej, które tylko moralną pracą 
postawiły przedsiębiostwo na tej 
stopie, na jakiej się obzenie znaj- 
duje. i 
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Z małych początków, przeszedłszy 
w ręce dzisiejszych kierowników, 
rozrosła sę „Konserwa* w ciągu 
lat 4 w wielką fabrykę. Miarą roz- 
woju fabryki jest fakt, iż pomimo 
obecnej ciężkiej, zdawałoby się, 
konjuuktury, nie przestaje. się ona 
udoskonalać pod względem tech- 
nicznym i instaluje teraz nowe 
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wakkuum aparaty, które dadzą to- 
war najwyższej doskonałości. 

Fabryka produkuje konserwy 
owocowe i warzywie, jak kompoty, 
soki, konfitury, powidełka konfitu- 
rowe, jemsy i w całem tego słowa 
znaczeniu wytworne wina owoco- 
we, sporządzane na wzór francus- 
kich win gronowych. 

Do fabrykacji win używane są 
drożdże czystej kuliury; do nie-, 
dawna sprowadzano je z Francji; 
obecnie na skutek porozumienia 
dostarcza ich „Konserwie* I:stytut 
rolniczy w Dublanach, 

Zasłużoną sławę zdobyły już 
sobie, wina „Konserwy* białe. wy- 
trawne „Mont D'or“, — deserowe 
„Biała Perła*, „Kro sel* i „Chluba 
Beńkowej*, — da ej czerwone wy- 
trawne „Piękna Wersalka“, „Vin 
de table roug:* i deserowe „Vin 
de dessert rouge“, wreszcie wina 
stołowe lecznicze. 

Urządzenie mechaniczne fabryki 
jest bez zarzutu. Fabryka posiada 
elekirownię, wodociągi, filtry dla 
wody, wytwórnię puszek do kon- 
serw, stolarnię. 

W ciągu kampa'ji przerabia 
fabryka przeszło 200 wagonów o- 
woców i warzyw i zatrudnta około 
250 robotników. 

Zakłady przemysłowe „Konser- 
wa“ znajdują się w Beńkowej- 
Wiszni koło Rudek, Biuro Dyiek- 
cji we Lwowie, przy ul. Kopernika 
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Do przybrania 
stołu świątecznego 
najpiękniejsze kwiaty 
w ogromnym wyborze polecają: 
R. Krzyżewski i l. Franczak 
Zimorowicza 1. 


Pesady i praca 


! 


ADWOKAT Klaiten, Mosty Wielkie po- 


szukuje rutynowanego  koncypienta. 
Warunki korzystne. 2131 
O 


ENERGICZNY długoletni kierownik pier- 
wszorzędnych firm krajawych j zagra- 
dicznych, znakomity organizatcr wła- 
dający językami angielskim, francus- 
kim. niemieckim ; polskim w słowie i 
piśmie poszukuje odpowiedniego zaje- 
cia naxchęlniej w wielkim przedsię- 
tiorstwie handlowem. Zgłoszenia pod 
„Samodzielny* do Biura Sokołowskie- 


£o, Jagiellońska 7. 2085-2 
ADJUNKT zospodarczy młody. energi- 
czny, z ukończoną średnią szkołą a- 


gronomiczną i kilkuletnią praktyką w 
większych majątkach na Podolu ros., 
biegły kalkułant į rysownik poszukuje 
posady od Zaraz, Łaskawe zgłoszenia 


pod: „Energicny'* poczta Sołotwina 
fach ..Morhowa*. 2162-3 
BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, LWÓW, 


plac Akademicki 3, telefon 1361 umie- 
Szcza: nauczycielki, nauczycieli, Fran- 
creski, Niemki, Polki froeblanki, piele- 
gmiarki niemowłąt, zarzadczynie. pan- 
nv służące, klucznice, ogrodników. ku- 
charzy, kucharki, kamerdynerów, sły- 
żlę wszystkich zawodów, rządców. 
ekonomów, leśniczych itp. 2173-3 


p Nauka i wychowania 


KONCESJONOWANA przez Minist. W. 
R. i O. P. szkoła kroju i szycia Marii 
Kieczyńskiej rozpoczyna nowy ostat- 
ni kurs przedwakacyjny aż do odwo- 
lania, ul. Stasz:ca 8, IL. p. (boczna Cho- 
rążczyzny). 1873-8 


5 Małżeństwa 


BACZNOŚĆ! Panie | Panowie, chcecie 
wstąpić w związek małżeński, udajcie 
się z zaufaniem do najlepszego Biura 
pośrednictwa Marclaka w Przemyślu, 
Słowackiego 100. Fotogcafje i podwój- 
ne znaczki poczt, przysłać. Biuro ma 
kandydatki j kandydatów z różnych 
sfer inteligencji, kupiestwa i różnej na. 
rodowości Bogaci i mniej zamożni 
mogą znaleść szczęście. Dyskrecją 
ścisła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeństwa, 6066- 7 


| 


| Mieszkania, lokala, skdeny 


POSZUKUJĘ 4 pokoi z komfortem w, 
śródmieściu z ewentuałną zamianą na 
5 pokoi w śródmieściu, warunki według 
umowy. Do administracji „Gazety Po- 
rannej“ pod: „Lekarz“. 2104-3 


W PIĘKNEJ położonej miejscowości gór 
skiej do wynajęcia na lato pokoje wraz 
z wspólną kuchnią, urządzeniem i na- 
czyniem. Aprowizacja na miejscu do- 
skonała. Zgłoszenia między 3-cią a 6-ą 
Hotel Warszawski Nr. pokoju 21. 2103 


WILLA do wynajęcia na pensjonat w. 
Niemirowie Zdroju. Zgłoszenia pod 
„Pogot“, Ruch, Lwów Kilińskiego 1. 

s 2029-3 


OO R MM 
DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD. 


MIEŚCIU poszukuje się. Zgłoszenia 
Adm. Sznato*ska 6. 


3 Kupno, cprzedaż, zamiana 

FIRANKI Karnsize, Portjery, Dywany, 
, Chodniki, Materje meblowe 

KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4 


poleca najtaniej 
tylko naprzeciw Szkowrona. 1506 


„GAZETA PORANNA* z dnia 11. kwietnia 1925, 


STOWARZYSZENIE urzędników poszu- 
kuje gruntów pod budowę sanatorium 
lub gotowych will w mieiscach zdro- 
ijowyci — przedewszystkiem w Kry- 
nicy. Ższiestowie, Iwoniczu, Rymano- 
wie, Truskawcu, Zgłoszen.a z poda- 
niem szczzgółów i warunków pod a- 
dresem „Węgliński* dla Sanatorium Po 
sterestante Lwów“. 2180-3' 


i Rozmait3 ń 


FORTEPIANY. pianina kupuje za go- 
tówkę. Płace najwyższe ceny. Za- 
miana. HANA, Pańska 21. 1763-10 


ke<*arz=eDantysfa 


Dr. Jakób Grob 


Lwów, Legionów 37. 


5564 


FORTEPIANY, P:anina, Fisharmoni . Na 
raty. Cenniki do dyspczycji, Lwów. 
Kopernika 16. Tel. 20—45. K, Kaim ! 
Syn. 1961-60 


Ewo EŚÓŃ 
ZGUBIONA książkę woiskową Kozak 
Michał, ur. w r. 1895 w Wołowem 
pow. Bóbrka, wystawioną przez PKU. 
Lwów powiat unieważnia się, 2142-3 
W oo M " | 


Miyńskie maszyny, , Kamienie, 


Turbiny, Motory, Tokarnie, Heblarki, 

Wiertarki, Gatry, Pity, Lokomobile, Pa- 

sy, Transmisie, Gazę, Pompy, Armaturę, 
Narzędzia na dogodne spłaty poleca 


„PIŁO T% 
Lwów, uł. Batorego IL. 4. 
Techniczna porada bezpłatnie. 


DOSKONALE idący pznsjonat o 10 po- 
kojach ż powodu stosunków  familii- 
nych na 1 lato do wydzierżawienia 
wraz z urządzeniem į naszyniem. Apro 
wizacja zapewniona. Zgłoszenia listo- 
wne H. B. ul, św. Zofji |. 27 drzwi Nr. 
10. 2103-6 


Firm. 46. Stow. I. 741. Uchwała Sądu 0- 
krzgowego w Brzeżanach O. H. z dnia 
4l3 1925 lez. Firm. 46. Stow. 741 posta- 
nawia siz po myśli art. 75, 3 i art. 123 
ust. z 11/12 1920 N. 111 i punktów 18 i 
26 art. 1 ust. z 4/12 N. 135 dz. u. Rzpp. 
uchwalono rozwiązanie Towarzystwa 
dia handlu i przemysłu w Bołszowcash 
i wprowadzi się likwidację takowego. 
Likwidatercim ustanowiono pp. Schuli- 

ma Kannera rabina w Bołszowcach 0- 
raz Mojżesza Kupfera w Bołszowcaci. 
Wzywa się po myśli $ 76 ust. wierzy-” 
cieli tegoż Towarzystwa aby od dnia 
dzisiejiszege po upływie 6 miesięcy swe 
roszczenia do Towarzystwa u podpi- 
sanych likwidatorów zgłosili. Zarazem 
wzywa Sje dłużników do uiszczenia Zo- 
bowiązań wchec Towarzystwa. 2093-3 
Towarzystwo dla handlu i przemysłu 

w Bołszowcach w likwidacji 
Stow. zarej, z ogran. poręką. 
Schułim Kanner rabin mp. Mojżesz 
Kurier mn. likwidatorowie. 


POSZUKUJĘ do wydzierżawienia Pen- 
sjonat w Truskawcu lub Krynicy. Po-. 
średnictwo wynagrodze. Zgłoszenia 
pod  „Pensjonat* do Administracji 
Gazety Porannej* 2073-4 


ODŚWIEŻENIE CERY, najnowsze meto- 
dy masażu, usuwanie pryszczy. „Kos- 
mec", Św. Mikołaja 7. 1930-5 

ŁÓŻKA, kołyski, wózky dla dzieci, wy- 
roby koszykarskie olbrzymi wybór, 
bajecznie tano poleca fabryka Konie- 
wicza, Lwów, Batorego 14. 1586-20 


PLANY I KOSZTORYSY MŁYNÓW, 
tartaków, Oraz wszelkich innych zakła- 
dów Przemysłowych szybko i tania wy- 
konuje, oraz wszelkie maszyuy na raty 
poleca 1339-15 
PILOT: 
Lwów, ul, Batorego 4. 
Techniczna poreda bezpłatnie. 


KILIMOW 
WYSTAWA 


TANI 


') 
I 
około 200 wzorów kilimów po cene 26 zł. 
w lokalu BERNARDA POŁONIECKIEGO we Lwowie ul Kle- 

mentyny Tań kie l I (obok Księgarni Pı skiej». 


ŚRUBY i GWOŹDZIE do SZYN. Ztoże- 
nia osiowe 1 łożyska. Obrotnice I 
zwrotnice oraz inne materjały dla ko- 
lejek wąskotorowych dostarcza na- 
tychmiast ze składu tamo: MAKSY- 
MILJAN GELLES we Lwowie. plac 
Mariacki 7. Tel. 25-47. 2120 


„OLLA rz s 
najlepsza hyglan. =" = 

-= N 

>» © 

N N 

O n 

'(a nowe, typu 

PŁU i „Saek“ 


w większej ilości do sprzedania. 
Wiad mość w Administracji pod 
„Pług“. 1965 


e 12 dla ptaków, łóżka i umy- 
Klatki walnie żelazne, nakrycia 
stołowe z ałpaki i srebrzone, noże 
kuchenne i do szynek, naczynia 
i wszcikie przybory Kuchenne, piłki, 
nożyce, Szczotki druciane uo Czy- 
szczenia drzew 
poleca możliwie tanio 


Fr. CHLA DEK 


Lwów, Rynek 45. 1533 


, Hurt. Tel. 1961. Detaji 

"4 Przedstawiciel na Mało- 
Y YT, polske fabryki rowerów 
„WAFFENRAD SIEYER* 

posiada również na składzie rowery 
„Pncha“ i inne, oraz wszelkie części 
składowe rowerów i sprzeda e je wy- 

ła znie a po cenach konkurencyjnych 


Jakób Rossnman,Lwów, Akademicka 26. 


Zlecenia z prowincji załatwia się odwrot- 
nie — Własny warsztat reparacyiny. 2179 


Senzacja! © 
Stare damskie kapelusze 


zamien a ma mowó, najmodniej- 
szych fasorów za bajecznie tamią 
dopłata od zł. 7— 


Magazyn kapeluszy 
A. BB. Olmütz 
Lwów, ul. Skarbxowzka 3. 


LAMPY 
z abażurami 
po Zł. 10— 

A4ĄMPUŁK SĘ 
elektryczne 

po Zł 10 — 

* WIECZNIA/ 

_4  bronzowe 

IM po Zł. 25—. 

poleca 
OSKAR 

FASSLER 

217* Lwów, 

Sykstuska 29. 

Żarówki Philipsa 
200/, tan ej. 


Ea ECA edo 

KOLEI PAŃSTWOWYCH 

we Lwowie 

ogłesza w „Molutorze* rozpisanie publi- 

czncgo rizetargu na dzierżawę restau- 
racji w Truskawcu. 

Term.n do wnoszenia ofert upływa z 
dniem 19 kwietnia 1925 godzina 12 w po- 
łudnie 

Bhnższe warunki rozpisania, przejrzeć 
mcźżna w kancelarj: Wydziału H. Dy- 
rekcja kolci państw. wa Lwowie, ul. Zy- 
gmuntowska 3a parter, drzwi Nr. 4, a 
także w kolejowym Urzędzie stacyjinym 
w Truskawcu, 2156 


MIESIĄC 
SPRZEDAŻ 


za metr kw. 


DYFEKCJA 


—— 


1995 
| SSJ 


Nr. 7388. 


i 


Rymanów-Zdrój, Pensjonat Krystyna’ 


Zupełnie odnowiony, prowadzony we 
własnym ząrządz e (po trzechletniej 
dzierżawie) poleca pokoje słoneczne — 
kuchnia Dpierwszorzędna otwarty 
I5. maja. — W pierwszym sezonie do 
20. czerwca ceay zniżone, t. j. po 6 złp. 
od osoby. — Bliższych informacji udziela 


Dąambska, Iwonicz do 1. maja — 
późn ej Rymanów. 2123 


Fabryka cukrów i czekolady 


Zimand i Hammer 
Lwów, ul, Panieńska I. 23 
przyjmie natychmiast 


podróżująceso 


z branżą obznajomionego i dobrze 
wp ow adzonego. 


R flektuje sę ylko na pierw= 
srorzędną silę. 2164 


„FABROÓL 


Zakład Handlowo-Przemysłowy 
Spółka z egr. odp. 
=== ELW ÓW === 


Biuro: ul. JAGIELLOŃSKA 24. 
Fabryka: ul. Bernarda Goidmana 3. 


Pierwsza Małopolska Fabryka 
ROLET (aluzji) stalowych 


do drzwi i okien sklepowych. 
Konstrukcji że aznych. 


ŁÓŻEK pot: lowych i dziec nnych 

Wkł dów drucianych, — Umywalek. 

Wózków dziecinnych (sportowych), 
Telefon Nr. 10-58. 


Katalogi ilustrowane bezpłatnie. 


DURERTOR FARAONI 


w kraju, z długoletnią praktyką na 
stasowisk: dyrektora w wielkich 
przedsiębiorstwach  zagraniczr.ych, 
że znanej polskiej rodziny, pragoi: 
zmieni: posacę. — Refiektuje tylko 
na kierując: stanowisko. Pierw zo- 
rzęd:e 'r ferencje. Zgłoszenia 

pod „PRZEMYSŁ“. 2075 


Żurnale 
Wzory 


Kroje 
Manekiny 
R. Landau 


Lwów, Czarnieckiego 3. 


Zakład M, Freilicha 


specjalisty i wynalazcy 
patentowanych bamdaży 
na rupturę 
da m,żczyzn, kobiet i dzieci, 
zapomocą których zostało setki 
ludzi, nawet w n'jzastarzalszy h 
wypadkach wyratowanych, przyj- 
mue codzieunie od 9-iej raro 
do 6-lej wie zór 
wa Lwowie, Gródecka 35. 
. Firma ta, istniejąca przeszło już 
iat 60, zyskała sobie pochwałę i uzna- 
nie nie tylko w kraju, ale nawet i za 
granicą. Świadczą o tem złote medale, 
dyplomy honorowe, jak równiśaż listy 
dziękczynne wielkich dygnitarzy, | się- 
ży i oficerów i zyskała sobie zasłu- 
żone przodownictwo światowe w tym 
zawodzie. ` 2054 


2052 


Ns 7368 „QAZETA PORANNA" z dza I2, kwefnia 1935, Str. 17 


mlnia | |PERLMUTTERA 
| 
| 


- MASZYNA „| PoŚŹIKUJE 6.4 MESAN. 
Poszukuję 4—5-po«oj 

DRUKARSKA | | mieszkania z komfortem — 

z fabryki w Augsburgu, albo wynajmę willę pod 


format 57/84, w bardzo do- , 
brym stanie, popęd elek- dobremi warunkami. 


U: TRAMARYNA 


jest u naną jako najlepszą i naj- 
wydatnies ą farbą do bielizny 
i do ce'ów malarskich. 


ję 


2 zespoły przędzalni zgrze- 
bnej dla wełny. bedące w ru- 


chu, sa do sprzedania na Fabryka Ultramaryna 


trv ina Wortizzdra: Łaskawe zgłoszenia pod lerzystnych warun ach. ! Lwó w-Zniesienie 
do sprzedania. „Odstępne * do Biura Ogło- Teodor Finster, Lódz, CH. PERLMUTTER 
E E tu dróś szeń Sokołowskiego, jagielloń- ul. Juljusza Nr. 17. Bóg: Lwów. Stia 26 
karni Spółki Akcyjnej Wyda- ska 7. Aora Pe (la ga 0 ea Al OSI 


wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8—3. 


NE EEE) 
poleca swe pierwszorzędne wyroby 
z zakresu krawiectwa męskiego. Na 


składzie pierwszorzędne angielskie 


Lwów, Sienkiewicza Z. Tel, 19-50. mairia m 


| [© Kawior 


Dzierżawa Hotelu 


Hotel Krakowski we Lwowie, 


plac Bernardyński I. 7 


pierwszorzędny o 107 pokojach gościn- 
nych wraz z lokalem restauracyjnym (4 


artystycznie urządzone sale), ubikacjami n 
gospodarczemi i pobocznemi, oraz ca- NA 


łem urządzeniem hotelowem i restaura- 


cyjnem, odpowiadającem wszystkim no- 

e wymogom hotelowego kom- Smietankowe m Z jaj "ami wyrob. Lab, Ciem. Farm. Ap. Kowalski. 3:3 
ortu, o . a . - 

wydzierżawienia od 15 lutego 1926 umietankowe karmelki z migdałami - 


Reflektanci winni wnosić oferty do 


Zakładu Pensyjnego R © emilii. ömietankowe karmelki Z czekoladą 
można otrzymać bliższe szczegó i || mietankowe karmelki z mokką 
ogólne warunki dzierżawy) do 31 maja 
b. r. włącznie. 


Do oferty należy dołączyć wadjum f A J P 
w kwocie 10.000 zł w papierach pupi- 1753 Prawdziwe k rmelki mają napis 


larnych. ORLIK i Ska na każdym cukierku. 
W każdym lep:zym sklepie do nabycia. 


MOSIĘŹNE i ŻELAZNE 
z powodu dużego zapasu sprzedaje 
detajlicznie po cenach fabrycznych 


Fabręka mebii żelaznych I mosiężnych 
JAN WOZACZYŃSKI Ów ki 15 


Vi założ. 1832. Kok założ Pe 
KAROL GOEPYERT 


Fabryka męskich kapeluszy filcowych 
zawiaca nia, że wyroby jej, pierwszej ja- 
kości nabyć można w magazynach: 

Gabryel Stark, pl. Marjacki 11. 
Stan. Motylewski, Hotel George'a 
Bernard Fein, ul. Legionów 13. 


są bardzo smaczne i pożywne. 


Jiź nadeszły 


Nowości 


WIOSENANE 
letnie 


Tarba 


| 
a 


Pensjonat ten posiąda też wzoiowo urząd c- 
ne pokoje dla starszych kyracju-zy. 2123 


CENY UMIARKOWANE. 


do firmy 


DOM JEDWABIU 
TURKEL i Ska 


Plac Marjacki 6-7. 


(pod Kaw. „De la Paix“ 
dawne kino Uciecha). 


ETA 


tasida idas adia dan disda idas tda daa as thas tdia ka oai a 


znany z nad wyczajnej osie*inzd 
powierreoną mu mł diieżą, mieści 
g'ę obecnie w jetnej z najpięk- 
niejszych wil, w obrębe samego 


ZAKŁADU ZDROJOWEGO 
w IWONICZU. 


Bliższych informacji udziela kiero- 
wnictwo pensjonatu do 15. maja we 
Lwowie, ul. Kolłątaja 6, a od 15 V. do 
końca sezonu w Iw.nic u: wila „DZIECKO“ 


ZARZAD SPÓŁKI AKCYINEŚ 
nisuta tiorzełs cza Ch. Stadler, ul. Jagiellońska 15. 


Sp. Akc. Wytwòrczo-Hondlowa 


Przy Związku Zawodowym Tachn ków Antoni Kafka, ul. Halicka 4. 1811 
gorzelniczych 

Zawiądamia PP. Akcjonacjaiszów Spółki. 

iż w myśl punktu C postanowienia Mi- 


msterstwa Przemysłu i Handlu craz 
Skarbu z dn. 30 grudnia 1924 r., ogło- 
szonego w Nr. 32 „Monitora Polskiego" 
z M 11 lutego 1925 r. ogłasza niniej- 


Dodatkową Substryp.ję 


na pozostałe akcie JII. emisii rominainej 
wartości po mk. 10.000 każda. 

Warunki nabycia akcji HI. emisii o- 
głoszone zostały w Nr. 48 „Monitora 
Polskiego" z dnia 27 lutego 1925 r. oraz 
zakomunikowane okólniek em pp. akcijo- 
nariuszom. 

Termin dodatkowej subskrypcji: od 
10 do 25 kwietnia 1925 r. włącznie. 

Repartycja akcji będzie dokonara po 
zamknięnu subskrypzii, 2155 


LIPPE TURKL| 
HURTOWNY SKŁAD 
Towarów bławatnych i chustek 


We DWOWIE, Pasaż Fe lerów 3. | 


1876 


M G Ml Ul 


aan 4 Z AD NH > 
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„GAZETA PORANNA? z dnia 11. kwietnia 1925, 


Nr. 7389 


ZNANE letnisko Topolnica zostaje o- 
twarte z dniem 1 czerwca 1925 | pole- 
ca pokoje wraz z  pierwszorzędnem 
utrzymaniem. Stacja, poczta, telegraf 
w miejscu. Zgłoszenia między godziną 


NIEMIRÓW.-ZDRÓJ. Willa „Przyjazń” 
w najpiękniejszem położeniu leśnem, 
blisko łazienek, pokoje duże, słonecz- 
ne, werandy, wraz z całem pierwszo- 
rzędnem utrzymaniem, ceny przystęp- 
ne. Sezon cd 1 maja. Zgłoszenia weze- 
sne Lwów, Zielona 32, II. p. drzwi l. 8. 

= — 2103-3 


1 a 3 lub 7—8 Zygmuntowska 5 drzwi 
Nr. 5. Las i rzeka w miejscu — można 
również łatwo dostać mieszkanie po 
za pensionatem a iadać w pensisna- 
cie. 2103-6 


Wielsa rafinerja nafty w Małopolsce 


poszukuje zdolnego 


agenta podróżującego, 


dobrze obeznanego z ryn'iem naftowym w Małopolsce, z dłuższą pra- 
ktyką. Pierwsz:ństwo mają lacy, którzy mogą dać odpowiednie zabez- 
pieczenie, Zgłoszenia z curriculum vitae oraz referencjami pod „Avent 
naftowy" do Administracj . 2001 
Żyto i pszenicę aprowizacyjną 
Owies i jęczmień do siewu 
Seradeilę, łubiny i grochy 
Ziemniaki jadalne i do siewu 
oferuje wagonowo najtaniej 


Czesław Brudziński, Poznań 


Aleje Marcinkowskiego 8. 
Telefon 3102 i 4051. 1732 Adres tel. „Cebrus”* Poznań. 


EGOOOEEEGEEEEEEEEEEEFEEEEEF 


i „Poltransport: 


MIĘDZYNARODOWA 


Spadycyjno-Transportowa i Komisowa 
Spóźka z ogr. odpow. 
Lwów, ut. Hetmańska L. $. 
Adres dla depesz: „POLTRANSPORT"* Telefom Nr: 30-86. 
Transporty krajowe, zagraniczne i zamorskie. 
Clenie, magazynowanie, ubezpieczenie, inkaso, akredy- 


[maa 


OODC 


nooonaooooo0ooai 


[afelalu 


z tywy i winkulacje. 

zj Pośrednictwo, sprzedaż i magazynowanie towarów komisowych. 

[E Własne składy na terenie kolejowym z torem 

[m przemysłowym. 

E Zastępstwa we wszystkich więsszych miastach i miejsco- 
[u 1949  wościach granicznych w kraju i zagranicą. = 
EKOEGEEFEFEFEFEEFEEFEHASEGE 


| 


a wi „NAFTA“ 


CENTRALA we Lwowie, ul. Batorego 6. 


Telefon Nr. 56 i 990. 
Ndres telegraficzny dla wszystkich przedsiębiorstw „PHOTONAFTA*. 
'Rafinerja w Drohobyczu, 
Dyrekcja Górnicza w Rorysławiu, 
Fabryka gazoliny w Borysławiu, 
Kopalnie w Borysławiu, Tustanowicach, Mraź- 


nicy, Bitkowie, Równem, Rogach, Rudawce 
rymanowskiej, Winnicy-Berezówce i t. d. 

Fabryka maszyn i narzędzi wiertniczych w Bory- 
sławiu. 

Składy komisowe we wszystkich znaczniejszych 
miejscowościach Państwa. 

Reprezentacja w Warszawie, ul. Królewska 23. 

Reprezentacja na Gdańsk i saństwa bałtyckie: 
„Polnaft*, Gdańsk, Pfefferstadt 56. 

Sprzedaż krajowa i zagraniczna gazoliny, benzyny, 
nafty, oleju gazowego, oleju opałowego, olejów 
maszynowych rafinowanych i destylowanych, pa- 
rafiny, asfatu i koksu. 1885 


Wiasny park cysternowy. 
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UNIEWAŻNIAM zgubiona książke woi- 
skową Nr. 1089 Dawid Mustei w Bur- 
sztynie. 2177-3 


UNIEWAŻNIAM zgubioną  ksażeczke 
waiskcwą wydaną przez PKU. Rawa 
Runka Huniewicz Wasyl. 2157 


ZAKŁAD LEKARSKO-DENTYSTY. 
CZNO.TECHNICZNY lex. A. JUNGFER 
został przetiesiony na ul. (iródecka 76 

wejście od ul. Na Błonie 2, 
Telef. 16-36. Dogodne warunki płatności. 
P. T. Kolejarzon 1 emerytom udziela się 
2170 


zmźżk| «en. 


PREDSIERONSTWO DRZEWIE 


Sp. Akc. 


w Chodorowie. 


SPECJALNOŚĆ: 
materjał dębowy tarty dla 
celów stolarskich i budo- 
włlanych. 


Po występach w Nowym Yorku, Paryżu, Mad'vcie, Ber- 
linie, Wisdniu, Budape:zcie i t d, w przejeż :zie przez 
Lwów, wystapi kilka razy 


w SALI SOKOŁA MACIERZY 


począwszy od dnia 12. kwietnia 1925 
o godz. 8-mej wieczorem 


HAJSILKIEJSZA KOBIETA WIATA 


Najgroźniejsza przeciwniczka BREITBARTA 


Rozrywa ona łańcuchy, kajdany przyniesione przez pu- 


bliczność daje złożyć na swych piersiach 1.000 kilo 
kamieni rozbijanych młotami; kładzie się obnażonemi 
plecami na deskę nabitą ostrymi gwoździami a równo- 
cześnie na klatce piersiowej kładzie 2 cetnarowe ko- 
wadło bite młotami. Pozwala przejechać się autem 
z pasażerami lub ciężarem bez żadnej ochrony; zgina 
rękami i zębami sztaby żelazne, zgina na głowie szynę 
żelazną, obciążoną 40 osobami. 


Przyrządy i żelazo z firmy Rierski, Pasaż Mikolascha, 


Razem z MARTĄ FARRA 
wystąpi 


ERIK JAN HANUSSEN, 


ktory wykonuje niezbadane cuda telepatji bsz kontaktu 
z osobami z publiczności. 


B lety są już do na>ycia w Ha:dlu WP. Gabryela. Le- 
gionów 3, a w dniu przedstawienia od v-tej popoi. w Gmachu 
Sokoł -Macierzy. 

Ceny biletów 10, 8, 6, 4 i Z zł, — Dna 13. b m. odbzdą 
Się 2 przedstawi ia o 4-tej po oł. i o 8-mej wieczór. Na przed- 
stawienie ; społ ceny mie,sc dla młodzieży i wojskowych do 
sloiżania zniżone. 2186 
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L. M. 5623/925/VIII. 


„QAZETA PORANNA” Z dnia 12, Kwietnia 1925, 
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Z powodu 25-tej rocznicy istnienia Teatru Wieikiego 
we Lwowie rozpisuje Reprezeniacja miasta 


KONKURS 


na utwór dramatyczny pod następujacymi warunkam': 


Utwór ma być oryginalnym drama- 


tem polskim 3 lub więcej aktowym tak, 
by wypełnił całe wieczorne przedsta- 
wienie. —— 
Pierwszeństwo będą miały sztuki o 
temacie zaczerpniętym z Świetlanej 
przeszłości Lwowa i jego olbrzymiej roli 
w dziejach Rzeczypospolitej jako tego 
miasta, które zawsze stało na straży 
polskości. — 
Pożądanem jednak byłoby, by sztuk 
uwydatniła bohaterstwo dzieci i kobiet 
lwowskich w latach 1918—1920. 


Nagród przeznacza się trzy: 


Sztuka nagrodzona pierwszą nagro- 
dą lub też sztuka, która w braku pierw- 
szej nagrody otrzyma nagrodę drugą al- 
bo nagrodę drugą i trzecią łącznie, wy- 
stawiona będzie w Teatrźe Wielkim i 
honorowana w ten sposób, że autor otrzy 
ma z trzech pierwszych przedstawień 
20% dochodu brutto a z następnych 
10%. 

Manuskrypty opatrzone godłem z do- 
łączoną kopertą, na której ma widnieć 
to samo godło, wewnątrz zaś zalepione 
imię i nazwisko autora oraz dokładny 
jego adres, należy nadsyłać do dnia 1. 


„ESTA“ 


niezawodna pasta do wygubienia ną- 
gniotków (odcisków) na nogach, broda- 
wek na twarzy i rękach, znana od 40 
lat, wyrobu aptekarza E. SOKALSKIE- 
GO w Kętach. Do nabycia we Lwowie 
w aptece Dobrzańskiego Hote! Geor- 
gea pod Jeleniem, Rynek 18 Jezierskie- 
go ul. Gródecka, Ettingera pl. Gołuchow 
skiego, Sładowskiego ul. Halicka 19. 

1708-10 


PST....?7?27? Piękne. pikantne Serie 
kart francuskich (akt. studia) za nade- 
słaniem zł. 2.— 4— lub 6— w liście 
poł. wysyła J. ŚLIWKA Cz. Cieszyn. 

Usirawska £7. Merkur.  2119-5 


RWRRANRKKRRKAKRKKKAK 
Towi- 


KRRKNRANNANKREŃ 


ROZMAITE 1936 


obuwia Z nótna- filcu, skóry 


i t. p. poleca i wykonuje najtaniej 


Fabryka ul. Wronowska 4. 


TEA e EE T O] 
Aanha piaskowaną i specjalną, 
Panę uati Wą ter; karbolineum, oraz 
inne materiały budowiane polecają po 
cenach ściśle fabrycznych 1869 
HORSZOWSEE i Ska 
Lwów, Bourlarda 3. Telef. 1764, 


września 1925 pod adresem: „Prezydjum 
Magistratu Lwów. Konkurs dramatycz- 
2) 6.000 (sześć tysięcy) złp. ny*. Skład sądu konkursowego zostani 
3) 4.000 (cztery tysiące) złp. później ogłoszony. 1093-3 


Magistrat Król. stol. miasta Lwowa. 
Prezydent miasta. 


We Lwow e, ćnia 25. lutzgo 1925. 
WI ZMIĘKCZA I USUWA 


NAMIENE ZÓŁGIOWE omen 8. temjwsto 


KAMIENIE SCHODZĄ REZ BOLU, ATAKI w ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 
Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
Pobołewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Stine podenerwowanie. — 
Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który sie rozchodzi ku stronie 
tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż por! łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzanie 
żeber i parcie na kiszkę stołcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiow 
(na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółłaczka. — BI 
łaformacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, W:rszawa, Mewy Świat Nr. B 


1) 10.000 (dziesięć tysięcy) Złp. 


3. Neumann m. p. 


ROK ZAŁOŻ. 
1668. 


Uprzyw. Urząd Zastawniczy 
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SPIS 


(OBOK KATEDRY ORMIAŃSKIEJ) 
Ore WOW ie, 
Skarbkowska 12. 


Udziela pożyczek na zastaw 
przedmiotów wartościowych, 
złota i srebra. 


r 


Gsdziny urzedowe od 9—13'| 


M . 
; a are 


U r A KT 
O) GOW U: ES 
DZYSTWO aamen DOW. 


WARSZAWA, Mazowiecka 7. Lwów, ul. Batoreno 26. 
Telefony: 109-01, 1933-87, I4I-65 Telefony: 362. 36%, 915 


Miejskie Biuro Sprzedaży: we Lwowe, Szajnochy I. 


Tel-f_n 1159. 


Skład we Lwowie. ul. Żóikiewska 120, Telefon 158. 


SPRZEDAŻ: przetworów ropy naftowej i olejów mineralnych 
z własnych raf nerji: „TRZEBINIA* „DROS“ (Drohobycz) 
A i Pe cze n i żsyę NŚ 
stale na składzie: 
NAFTA, BENZYNA OLEJE SMAROWE, OLEJ AUTOMO- 
BILOWY, CYLINDROWY, PARAFINA, ŚWIECE, SMAR-TO- 
VOTTA, ASFALT. 2958 
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WRZERKKNKARKKUWRKENAR 
RNKRKRKABARARWARKANNAKRKA 


28 


Nie trzymaj pieniędzy hezużytecznie w domu! 


fażdy zaoszczędzony grosz możesz korzystnie 
:= bezpiecznie i bez trudu ulokować  -:- 


W MIEJSKIEJ NASIE OSZCZĘDNOŚCJ 


We Lwowie, ul. Walowa |. 8. Gmach własny. 


której 


Skarbonki oszczędnościowe 


wykonane w kraju są prawdziwą 
ozdobą każdego domu, są chlubą 
+: rąk robotnika polskiego.  :-: 


2099 


SKARBONKI wydaje Rasa BEZPŁATNIE za kaucją GL S- 
WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI przyjmuje 


rano od 8';--1 i od 5--6', popołudniu. 


STAN WKŁADEK OSZCZĘDNOŚCI 
I RACHUNKÓW BIEŻĄCYCH 


z dniem 31. marca 1925 r.: 


Zł. 2,126.074'13. 


Gie „GAZETA PORANNA” z dnia 11. kwietnia 1925, Nr. 1355. 


O 


ROE ZALOŻENIĄ 1860. 


GŁOWNY SKŁAD WIN, 


Poznaliś. ie już, moi ckłoncy, rozwój i życie mola, 

a teraz spamiętajcie sobie jeszcze, że jedynym Ś:od- 

kiem, który chroni od s.kód przez niego wyrządzo- 
nych, jest 


WICYEE _E FU 8 


którą w Wa kaj paczkach po 0.50— 1 — oraz 2 zł. 
w każdej drogerji nabyć można 
Fabrykat: Chem Techn. Laborat. Li azer 
POZNAŃ RATAJCZAKA 38. 2147 


tar 


SCHAVE PL 


MAKS WIKE LiSYN 


Lwów, Krakowska 14. 
HORT TELEFON 805. DETAL 


miona aka dego w he PAPELIISZE MIS, DIELIZNA ns, RAAWATS 


‘mienia Marszałka Ba goli w Ra- 
najtaniej w znanym magazynie mód męskich 


„TRE GENTLEMAN" płac Kalicki 1. 


państwowych ogłasza 
Uwaga na firmę i numer dom, 1886 


KONKURS na 


a) polonistę i historyka dla klas 
wyższych, pierwszeństwo mają kan- 
dydaci z egzaminem profesorskim 
z obu przedmiotów, 

b) przyrodnika dla kłas niższych. 

Urlop p!atny z gimnazjum państwo” 
wych możliwy. 

Warunki wedle umowy. Mieszkanie» 
opał bezpłatne. 

Udokumentowane podania przyjmuje 
iyrekcja do końca czerwca 1325. 


Uprzywilejowana pry z "Favre. 
likierów, rosoli 
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poleca na święta swoje przewyborne nalewki owocowe jak Wiśniowa, Ma- 
linowa, Pomarańczową, Jarzębinowaą, dalej wódki riesłodzone: Żu- 
brówkę, Śliwowicę, Starkę, Kontuszówkę, „Czystą Kryształ łań- 
cucki" i nieprześcignione likiery „Nektar łańcucki", Man- 
darynkę, „Curacao“, „Fleurd' Orange", Cherry Brandy. 
Wszystko na owocach, najczyściejszym spi- 
rytusie, starych winach i koniakach, 


WE LWOWIE DO NABYCIA: 


Skład własny: Kochanowskiego 3, 
tudzież w handlach WPP. Riedla, Szkowrona, Musiałowicza 
i wielu innych. 
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„GAZETA PORANN 4" 


z dnia 12, kwietyfa 1925, 


Str 21. 


oryginalna amerykańska maszyna do pisania 


Reprezentacja i wyłączna sprzedaż na Małopolskę: 


GROSS i MARGULI 


Lwów, ul. Kopernika 9. 
Telefon 502. 


DERWOOD"| „ODHNĘ 


2097 


oryginalna szwedzka maszyna do liczenia 


E. 


Kraków, ul. Starowiślna 1. 
Telefon 2190. 


NIEZAWODNYM ŚRODKIEM przectw NERWOBOLOM.  REUMATYZMOWI, 


ISZIAS i tym podobnym dolegliwościom jest od szeregu 


lat znane nacieranie 


pod nazwa 


ICHTEOMENTOL 


ICHTIOMENTOL sporządzony na podstawie 


najnowszych zdobyczy  nauko- 


wych, działa częstokroć w tych wypadkach, w których inne tego rodzaju środki 


zawiodły. Liczne codziennie wpływające 


podziękowania Świadczą naiwymo- 


wniej o znakomitem działaniu tege przetworu, 
SKŁAD WYSYŁKOWY: 


LABORATORIUM APTE SZYMSNA EOCLMANA W SAMBORZE. 


HURTOWNIE oddają: 1 ] 
, ZORIA“, Składnica apteczna Kraków. — Qddział hurtowry apteki K. WISZ- 


NIEWSKIEGO, Kraków. — „OZON“, hurtownia A 
Lwów. — „FARMACJA“, Spółka wytwótczo-handlowa Lwów. — 


aptekarskich 
PIOR MI- 


materjałów 


KOLASCH i Spółka, Drogueria hurtowna Lwów, — „CHEMIKON*, Drogueria 


hurtowna Tarnopol. — „BRACH“ droguerja hustowna 


Tarnów. 


SKŁADY w aptekach w Małopołsce: 


W Krakowie, WWPP.: 
Mikuckiego, Rynsk 22. 
Masłowskiego, Maty Rynek. 
Wiszniewskiego. Floriańska. 
Pcd Białym Orłem, Rynek 45. 
Redera, Karmelicka 23. 
Oświęciarskiego, Grodzka 22. 
Gralewskiego, Szczepańska I. 
Jakóbowskiego. Rynek A.—B. 
Pankiewicza, Podgórze Rynek. 
We Lwowie, WWPP.: 

Aszkenazego. Żółkiewska 4. 
Dra Bejsera, Legionów. 
Błądzińskiego. Lyczakowska 57. 
Dewechego., Słowackiego. 
Dobx zańskiego. Akademicka 2. 
Ehrbara. ł.yczakowska. 
Ettingera, Gęsia I. 
Haya, Kazimierzowska. 
Mikolascha (Krzyżanowskiego). 
Lazowskiego, Gródecka 81. 
Dra Pilewskiego, Akademicka 28. 
Pinełcsa, Rynek 18. 
Dra Poratyńsifiezo. pl. Bernardyński. 
Scheinbacha (Jezierskiego) Gródecka 8. 
Sładowskiego, Halicka 19. 
Dra Stenzla. Hetmańska. 
Terleckiego, Grodzickich Rynek, 
Zerygiewicza, Jagiellońska. 
Tennenbauna, Zielona. 
Dra Zarzyckicgo, Żółkiewska. 
Biała, WP. Ganszera. 
Bochnia, WP. Szymonowicza. 
Bochnia. WP. Góttingera. 
Brody, WP. Kaliera 
Brody, WP. Kalinusa 
Dolina, WP. Rota 
Drohobycz. WWPP. Arzta, Safrina, Si- 

mona, Tobiaszka 
Grybów, WP. Hodboda ; 
Jarosław, WWDPP. Kucharskiego, Woi- 

ciechowskiegc: 
Jasło, WP. Stasiniewicza 
Jaworzno, WWPP. Paździrka, Ringera 
Kalwaria Zebrzyd. WP. Kmzego 
Krosno, WP, Mieszkowskiego 
Krzeszowice, WP. Rvbackiego 
Kulików, WP. Sinkowskiego 
Łańcut. WP. Borkowskiego 
Laka, WP. Grolla 
Lacko, WP. Ka: asta 
Mielec. WP. Pawlikowskiego 
Myślenice. WP, Skowrońskiego 
Nowy Sącz. WP, Jarosza 


Kopyczyńce, WP. Gorzeckiego. 

Nowy Targ, WP. Dąbrowskiego 

Ottynja, WP, Schiitera 

Pilzno, WP. Paderewskiego 

Przemyśl, 
Szancera 

Rzeszów, WWPP. Angermana, 
dóriera, Karpińskiego 

Rymanów. WP. Haładewicza 

Sambor, W'WPP. Lepiankiewicza, Edel- 
mana 

Sanok, WP. Kawskiezo 

Sokal, WP. Lebedowicza 

Scłotwina. WP. Sussmanaą 

Skole, WP. Ehrlicha 

Stanisławów, WWPP. Armatysa, Amiro. 
wicza. Macury, "Schillera, Teodoro 
wicza 

Stary Sambor, WP. Grotowskiego 

Strzyżów. WP. Stoegera 

Tarnów, WWPP. Adlera, Niesiołowskie. 


go. Reicha 
Trzebinia, WP Kozickiego 
Tarnopol, WWPP. Krzyżanowskiego, 


Feimana. Krasuzkiego 

| łumacz, WP. Szankowskiego 
Wiśnicz. WP, Brzękowskiego 
Żabno. WP. Zawadzińskiego 
Żurawiio, WP. Kurzsocka. 


Śląsk Góray i Cieszyński: 
PE WWPP. Gutwińsktego, Wła- 


arzą 

Gieszyn, WWPP. Braci Miłosierdzia, dra 
Zaara, Raschki 

Jaworze, WP. Boziewicza 

Skoczów, WP. Olszaka 

Strumień, WP. Gintla 

Ustroń, WP. Siwyego 

Królewska Huta, WP. Estkowskiego. 


Wielkopolska: 


Poznań, Czerwona Apteka, 
Konzresówka: © 

Głusk apteka WP. Bernatowicza 

Izbica, WP. Goldhamera LR 

Kraśnik, WP Czerwińskiego-Bielski 

Sawin, WP. Fwanowskiego 

Błędów, WP. Amstera 

Działrszyce, WP. Budżyńskiego 

Ożarów, WP. Filipczaka 

Leczyca, WP. Lewandowskiego 

Doe WP. Ruśkiewiczowej. 


WWPP.  Grottena, Wiesla, ! 


Hórsch- 4 


GALIGYJSKIE TOWARZYSTWO NAFTOWE 


„GALICJA ska Ake. w Drohobyczu 


Dyrekcja Ropalń: Borgław. Dyrekcja Tochniegna: Drohobycz. 
Dyrekcja handlowa: kwów, Kopernika I (telef. 14-13), 


Wszelkie produkty naftowe: nafta, benzyna, oleje ma- 

szynowe, dylindrowe, parafina, olej gazowy, koks naf- 

towy, wosk szewski, wazelina techniczna, asfalt i t. p. 

Kopalnie: w Borysławiu, Tustanowicach, Mrażnicy, 
Schodnicy, Bitkowie, Krośnie, Grabownicy, Haczo- 
wie, Iwoniczu. 

Rafinerja: w Drohobyczu. 

Reprezentacja w Warszawie: Bielańska 18. 

Organizacja sprzedaży w kraju: Towarzystwo han- 
diowe dla produktów naftowych i olejów „Naftolej* 
Ska z o. o. Centrala we Lwowie, filie we wszyst- 
kich ważniejszych miejscowościach państwa. 

Rprezentacja na Gdańsk: „Polnaft*, Gdańsk, Pfef- 
ferstadt 56. | 

Organizacja sprzedaży zagranicą: Petroleum Han- 
delsgesellschafłt m. b. H., Wiedeń II, Am Neu- 
markt 10. 


Dalsze zastępstwa zagranicą: Pehag, Praga; Pehag, Zabor; 
Pannonia, B.dip:szt; Oliodor, Bralisiava, s osice, Cop. 
Mukacevo, Presov, Uziiorod; Schlesierwerke, Wrocław ; 
Sirius, Zurych, 1884 


BIURO ASEKURĄCYJNE 


ROBERT GREBEL 


LWÓW, UL, ASNYKA 3. TELEFON 583 i 62. 


przeprowadza uóezpieczenia dla krajowych i za- 
granicznych Towarzystw na życie w każdej walucie 
wedle najnowszych kombinacyj, pozatem z zwolnie- 
niem od opłaty premji na wypadek choroby lub kalectwa 
i otrzymaniem renty, — ogniowe, kradzieżowe, trans- 
portowe, automobilowe od wszelkich uszkodzeń, (Au- 
tocasco), cywilnej odpowiedzialn. (Haftpficht) itp. 
8 Niskie i korzystne warunki opłały premji. 
3 Kulantna likwidacja szkód na miejscu. 
Prosimy żądać oferty, które 
bezzwłocznie wysyłamy. 
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FORESTA | 


POLSK 


SPÓŁKA AKCYJNA y. 
LWOW, UL. KOPERNIKA 21. i 
Adras telearaf. Foresta-Lwów. Telefon 472, | 


Posiada drzewostany dę- | 
bowe, olchowe, sosnowe, | 
| - świerkowe i jodłowe. - IPLE 
Poleca drzęwo okrągłe 
1 materjałowe, tarte na | 
własnych tartakach w dy- 
menzjach krajowych 1 za- 
-= -1- granicznych. -:- -:- 
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PANIE, CIERPIĄCE NA BÓL HÓG.. ENA] 


4 4 Odciski 


cz > | 


I Skłonność 


do wykrę- 
cania nogi 
rJ w kostce, 


Nagniotki 


Ból pięty 


Nagniotki 


anie, NvsząCO ODUWI6 na Ból sklepienia 
wysokich obcasach, muszą stą- { ) 

pać Da palcach wskniek spadzi- Nienstanne cho- 
stego położenia stopy, cozmnłej- | dzenie na palcach przesuwa 
sza powierzchnię jej oparcia i | punkt oparcia ciała, wskniek 
sprowadza nieznośne bóle i do- | czego I ag bóle i obrzęki 
legliwości, (Wykręcanie i ście- | w podbicin, sklepienin stopy 
ranie obcasów )- iw pięcie. 


Wskntek zmniejszenia po- 
wierzchni, którą noga opiera się 
o ziemię, następuje często wy- 
kręcanie nogi w kostce, i „yu. 
sposobem tworzy się „stopa ko- 
ślawa* (bóle pod kostkami). 


Patentowana wkładką do obuwia. Sprzedaż Przez fachowo wyszkolony personel odbywa się 
Wydaje się w Składnicy Artykułów ŚRiwów h i Kosmetycznych 


Li wypróbowania IJRSC WA BB Baa Gy men ŚR WOW, Hallera ar 
ROR 


Z wszelkiemi piśmiennemi zapytaniami należy zwracać się do 
i Czy chcesz nabyć dokładny czasomierz ? 


CENTRALI HRNDLOWEJ Pow. Warsz. S. A. Warszawa, Długa 5, 
Wedle oficjalnego wykazu konkursowego czasomierzy 


f- 
W wyżej oznaczonych 6Y Jedynie znana pneumae 
miejscach tworzą się odciski tyczna wkładka do obuwia 
i nagniotki, które przy dłnższem | „PNEUMETTE% usuwa szybko 
chodzeniu stają Się uciążliwe, | i niezawodnie wszystkie do- 
czasami wprost niemożliwe do | legliwości. (Nosi się niedostrze- 
zniesienia. galnte w każdem obnwin). 


BUCIKI meskie 4 damskie 


słynnej fabryki F. L. Popper ||| 


z r. 1924 Obserwatorjum szwajcarskiego w Neuchatel uzy- 
skały kieszonkowe zegarki wielu ubiegających się fabryk 
i EU 59 nagród Z tego przypadają: na 


l GINES 


nagrody 2, 6, 8, 10, 13, 15, 16, 25, 30, 31, 33, 34, 36, 37 
39, 43 54 i 55 
razem 18 nagród 
na OMEGA nagrody 5, 14, 19, 28, 45, 50, 56, 58 
razem Ś nagród 

na ULYSSE NARDIN nagrody 42, 46, 53, | 
2135 razem % n"grody. | 
To dowodzi jąsno przewagę kieszonko- ||| 
wych zegarków L 
ł 


| 
| 
| 


GABRYEL STARKI| 


Lwów, pł BE 11. 


poleca wyłączny skład aj 2113 


MAURYCY ROPELMAN 


—= EXPORT DRZEWA — 


Lwów, Sykstuska 19. 
Adres telegr.: Kodrow, Lwów, 1883 Telefon Nr. 1345. 


Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych 
"składach zegarmistrzowskich i jubilerskich. 


MOTORY ROPNE DIESLA 
W Staremsiole - 


wyrobu 2112 
obok Lwowa 


LEOBERSDORFSKIEJ "t'ann | 
WALCE MŁYNSKIE | 


Gil 2 ODDZIAŁ LWÓW 


UŁ. ŁEGIONÓW 3. Telefon Nr. 763. 


sprzedaje po cenach umiarkowanych 


Materja} sosnowy I ŚWIeTKOWY 


| MASZYNY ELEKTRYCZNE ZUA AW 
aE e 
CENY UGŁOSZEŃ: paski i inseraty na stronach tekstowych | 'bne ogloszenia kopno i sprzedaż zę sło- | (1-sza) 570 al. pol. — Ozloszenią zg- 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy | 35 gr„ sa wiersz l-czpalt. milimetrowy | wó 8 gr, drobne ogłoszenia wj 4 miejscowe 30% dr3ższ0, — Odpowie» 
kszer. 380 mm.) ogloszenia zwykłe sa | (szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- | nialne, korespondencje prywatne za dzialności ża terminowy drnk nie przyja 
kokstem 12 gr, za wiersz 1-Szpalt. miii- | pertuar, dział ekonomiczny itd.) 48 gr. | WO 12 zr. dla potrzebujących pracy lub | mujemy. — Porta przekazów nie bonżfia 
metrowy (Szer. 64) mm.) nadesłane | ne» | za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szw, | posady 4 gr., Cała strona ogłoszeniowa kniemy. — Uwaga: Kolumny ogłoszae 


krołogi 30 gr. za wiersz 1-szpalt, mi- | 60 mm.) na pierwszej stronie 4&8 wr, | 285 zł. pol, calą strona tekstowa 480 | miowe są podzielone na 8 lamów (szpaltj 
metrowe (szer. 60 mm.) po %roałom | drohne ogloszenia za słowo 6 zr. dro | zi. pol, cala strona pod nagłówkiem: | tekstowe na 4 lamy (szpalty). 


(4 Drukarni Sp. Akce Wyd. pod zarz. je Piockiego we Lwowie. Należytość pocztową opiaGono ryczałtem, Odpowiedzialny. red: Marian. Machaiaii 


i <wietnia 1925, 
GAZETA PORANNA” z dnia 11. kwietnia 1 
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MATERIE MEBLOWE, < 


BRACIA 


NOR EŻ 


A h M BLE "NOŚ Po cenach najniższych. ( 
UDHOFFA 4." TEEDOR KYSIAR ZSYNOWIE (|  PRoenznaenawy È n 
I SUD - ajfżf wów. Kościuszki 20, Tel. 19.85 od 30 groszy 
NA (U x) Własna solidna pracownia tapie S", 
SS 61 È x A cersko-dekoracyjna. 
ZĘ ka PJ 


R A msza ES 
i Bielizna da dziecinna 


męska Ì 


TALT 
SI 
RODÓW 


Z 


MEINLA KAWA 


codziennie świeżo palone. - 
Ji 


M 
Q J 


Ji 


Do przybrania 
Sto:u świątecznego 
"> najpiękniejsze kwiaty 


|= = 


Z w ogromnym wyborze polecają: „s j 
ża dorodne ih ma | j A. Krzyżewski I. Fronczak z EI) 
tę że je; i A Zimorowicza 1. z 

zy ' 
Frons endri egw jenów" PE 


ę DOLP 


Pracownia kostju- 
GP... mów i płaszczy 
9 p angielskich 


WAŻNE 


DLA WSZOSTRIC 


MATERJAŁY WEŁNIANE W NAJ- 
LEPSZYM GATUNKU DLA PAŃ 


I PANÓW, ORAZ PŁÓTNA 
W WIELKIM WYBORZE POLĘCA 
— NA DOGODNE SPŁATY — 


Skladnja Towarowa 


UL. ZYGMUNTOWSKA 4. 


Gmaeh K, B. K. 


we Lwowie, 
pl. Marjacki 10, 11. 
wykorfuje podług naj- 

świeższych żurnali, 
szybko, solidnię i tanio. 
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Własny wyrób — Ceny fabryczne 


| KOŁDRY — MATERACE 


ERY . PODUSZKI — GOTOWE POSZEWKI — 
dzie mebli pod tir $: PRZEŚCIERADŁA pod kołdry i na pościel 


(| JÓZEF KIRSCHNER - PIOTR PILER ;,.* KOCE — KAPY — FIRANKI 


ds” DYWANY — CHODNIKI — CERATY it. 7 
Lwów, Trybunalska 14 L p: | 


i Firanki tiulowe, koron- * 
żdy zaopatrzy SiĘ W l a 
krm Ai EANA ręcznie haftowane w sk 
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najtaniej sprzedaje 
rcel.) 
(nad składem po 


„. FABRYKA POŚCIELI ; 
Baczność na firmę. WR > iż PIETRUSZEWSKI i MLEKO `: 
ME == 


z: 
J. 
EM 


a Lwów, Koralnicka i, 6, an 
z: 
Ex Pi, p — 
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